
Nr 10 WARSZAWA, 15 MAJA ROKU 1937. ROK XIX

G A Z E T A  
A D M I N I S T R A C J I

DWUTYGODNIK

POŚWIĘCONY PRAWU PUBLICZNEMU ORAZ ZAGADNIENIOM 
ADMINISTRACJI RZĄDOWEJ I SAM ORZąDOW EJ

Ś C I S Ł Y  K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :  R .  H a u  s n e r —  p r z e w o d n i c z ą c y ,  W ł .  C z a p i ń s k i  —  
z a s t ę p c a  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  M.  M y ś l i ń s k i ,  S t .  P o d w i ń s k i ,  Fr .  K a u f m a n  —  r e d a k t o r  

K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :  K.  C z e r n i c k i ,  D r  J.  D r ą ż e k  D r a w i c z .  W .  F e i s t
S .  J a c u k ,  l nż .  A .  K u n c e w i c z ,  A .  R o b a c z e w s k i ,  S.  S t o s y k ,  S .  Ś l i w a  o r a z  w s z y s c y

W i c e w o j e w o d o w i e .

T R E Ś Ć :
s t r .

P r z e m ó w i e n i e  P r e z e s a  R a d y  M i n i s t r ó w  i M i n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  g e n .  
d r  S k ł a d k o w s k i e g o ,  w y g ł o s z o n e  n a  X V  Z j e ź d z i e  Z w i ą z k u  M i a s t  P o l s l c i c h  
w  W a r s z a w i e  w  d n i u  27  I V  r. b  . , . . . . .  538

M a r ia n  K lenow icz:  „ Z a ś w i a d c z e n i a "  . . . .  , . . . . . 5 4 1

L eo n  S t a s e N o r m y  r o z p o r z ą d z e ń  w o j e w o d ó w  w  s p r a w i e  ś w i a d c z e ń  w  n a t u r z e  • 55 2

/ .  G rzy m a fa ~ P o ^rzyw n ic k i‘ P o s t ę p o w a n i e  a d m i n i s t r a c y j n e  w  ś w i e t l e  o r z e c z n i c t w a
N a j w y ż s z e g o  T r y b u n a ł u  A d m i n i s t r a c y j n e g o  . . . . . . .  56 7

O r z e c z n i c t w o  S ą d u  N a j w y ż s z e g o  . . . . . . . . . .  57 4

O r z e c z n i c t w o  N a j w y ż s z e g o  T r y b u n a ł u  A d m i n i s t r a c y j n e g o  . . . . .  5 7 6

K r o n i k a  . . . . . . . . . . . . . . .  57 8

B i b l i o g r a f i a  . . . . . . . . . . . . . . .  587

R E D A K T O R :  F R A N C I S Z E K  K A U F M A N .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y : C E N A  O G Ł O S Z E Ń :

r o c z n i e  z p r z e s y ł k ą  z ł  24 . —
s t r o n a  ‘/ l  | ' l i  ' l i  | ‘/s |

k w a r t a l n i e  „ „  z ł  6 —
P o j e d y ń c z y  n u m e r  z ł  1.20 z ł  | 20 0  1 120 65  35  |

K o n t o  c z e k o w e  P.  K .  O .  30192 .  K o n t o  p o c z t o w e  K a r t o t e k a  N r  6 ( d o  s u m y  50 z ł )

R e d a k c j a  i a d m i n i s t r . :  T r ę b a c k a  11. T e l ,  r e d a k c j i  606 - 17 ;  t e l .  a d m i n i s t r a c j i  606-1 4 
R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  n i e  z w r a c a .



53 8 P R Z E M Ó W I E N I E  P R E Z E S A  R A D Y  M I N I S T R Ó W N r  10

Przemówienie Prezesa Rady Ministrów 
i Mjnistra Spraw Wewnętrznych 
gen. dr S K Ł f lD K O W S  K IEG O ,

wygłoszone na XIV Zjeździe Związku Miast Polskich w Warszawie
w dniu 27 IV r. b.

Ostatni raz miałem zaszczyt przemawiać w obec Panów w r. 1930, 
a wiec na progu odcinka czasu, który występuję okresowo, który wy­
stępował podobnie jak w Biblii, w t. zw. „latacn cnudych*. które my, 
w przerażeniu swym, ochrzciliśmy nazwą kryzysu.

Dziś, po 7-miu latach kiedy mówię do Panów, nie m ogą stwier­
dzić, niestety, że ten kryzys juz sie skończył. Choć życie nasze mknie 
szybko, m im o to ten  kryzys przedłuża .czasy biblijne* i nęka nas je­
szcze ciągle.

Dzisiaj jest niewątpliwie lepiej, jes t  znacznie lepiej, ale my nie 
chcem y się zatrzymywać na tym obecnym  stadium, jakie jest, chcemy, 
aby było jeszcze lepiej, i zrobimy wszystko, aby sytuacja wyklarowała 
się całkowicie i aby poprawa nastąpiła całkowita (huczne oklaski).

Nie jest to żadon defetyzm w chwili obecnej, tylko dokładne z d a ­
wanie sobie sprawy z .ego, że m ożem y znacznie lepiej urządzić nasze
życie, niż jest ono w tej chwili urządzone.

O ile porównamy stan ODecny miast ze s tanem , który był w m o ­
m encie odzyskania Niepodległości- to musimy stwierdzić wielkie zasługi 
miast i wielką poorawe zarówno ich wyglądu zewnętrznego, jak p od­
n i e s i e n i  poziomu bytu obywateli i wygody życia. J e s t  to zdobycz, 
która w ciągu 19 tu lat ugruntowała się w Polsce i która niewątpliwie 
stanowi dorobek naszych miast.

Łączność miast z życiem Państwa, z wolnością narodu jest daleko 
mocniejsza, daleko ściślejsza, niż naw et związek wsi. Wiemy przecież, 
że powstanie Kilińskiego, obrona Warszawy przed oblężeniem  króla 
pruskiego i odpędzenie go od Warszawy pozwoliło Powstaniu Kościusz­
kowskiemu, mimo n iepow oazeń  pod Szczekocinami, przetrwać kilka 
miesięcy; podczas gdy słaby oddźwięk m !ast w powstaniu listopadowym 
na okrzyk: .d o  broni!*, stworzył, że powstanie s tr ło  się czysto młodzie­
żowym, że upadło, me mając okresów nasilenia, ty^h tak mocnych 
okresów, jakie miało Powstanie Kościuszkowskie.

Miasta bowiem sa ośrodkiem myśli, czucia, poczynań i ideelów
obywateli. Prądy, którymi chce żyć Naród, powstają zawsze w m'a-



N r 10 P R Z E M Ó W I E N I E  P R E Z E S A  R A D Y  M I N I S T R Ó W  5 3 9

stach Stąd wychodzą i p romieniują na całv naród Od czasu, kiedy 
miasta m ają większy wpływ na charaktei haseł narodu, hasła te  stały 
się bardziej realnymi, bardziej zmierzającymi do życia. Znamv nasze 
zdolności produkowan.a w.elkich haseł ideowych, za K t ó r e  gotowi je s te ś ­
my umierać i małą naszą zdolność produkowania haseł ciągłych, haseł 
codziennych, dla których powinniśmy żyć i pracować z dnia na dzień.

Tego roazaju hasła, bardziej codzienne, zaczynają powstawać i p ro­
mieniować właśnie w naszych miastach. Bo hasła, które obecnie n a ra ­
stają w sposób  coraz bardziej widoczny, które oddaw na rzucone, m u ­
siałyby się rozwijać, to hasła miejskie rozwoju naszych warsztatów rze­
mieślniczych, nasrega  przemysłu, to hasła — aby produkty tych war­
sztatów i tego przemysłu rozprowadzał po Polsce rzutki, energiczny 
i odważny kupiec polski (huczne oklaski).

Wchcdzimy więc w okres haseł życiowych, haseł codziennych, 
haseł szarych, które codziennie musimy wzmagać. W realizowaniu tych 
haseł s tają duże przeszkody: Taką przeszkodą jest to, że nie umiemy, 
nie potrafimy, nie możemy jeszcze zatrudnić wszystkich obywatełi miast. 
Przyrost naturalny ludności, atrakcyjna siła miast, wyższy pozicm bytu, 
bezrobocie wiejskie — sprawia, że miasta są  e lem entem  przyciągają­
cym coraz większą ilość ludzi, szukających w nich pracy. To nic, że 
spośród tych ludzi niektórzy są może .fachowymi* bezrobotnymi, którzy 
nie chcą pracować. WięKszość napraw dę szczerze chce pracy, szuka 
jej i nie m ogąc znaleźć na ws;, wpycha się do miasta. Tu miasta stoją 
w ciężkiej sytuacji. S toją w ciężkiej sytuacji nie ty 'ko dlatego, że w d a ­
nej chwili nie mogą zatrudnić tych wszystkich ludzi, ale dlatego, że 
często napotykają  przeszkody w stopniowym zatrudnieniu przybywają­
cych do nich, a poszukujących pracy.

Tę przeszkodę, która usiłuje wstrzymać rozwój naszego życia go ­
spodarczego i politycznego, — nazwę tu bez żadnych ogródek — jest 
nią niewątpliwie komunizm i agitacja komunistyczna (huczne oklaski).

Agitatorzy komunistyczni żerują na  najbardziej nieszczęśliwych lu­
dziach, t. zn. ludziach \. ozbawionych pracy. Z tego miejsca ntjsłab- 
szego, które dopiero wzmocnić musimy, usiłują zatruć atm osferę na 
szych miast. Dlatego chcąc walczyć z kom unizm em , musimy iść a a  
gniazda, w którym usiłuje cn  się usadowić.

Wszyscy, jak tu jesteśmy w sali, wiemy, że gotowi jesteśmy wypc-
wiedzieć komunizmowi walkę na śmierć i życie (huczne oklaski).

J a  to mówię n a  Zjezdzie Mirst, d o  to nie jest żadna polityka.
Walka z kom unizm em  to nie polityka, to walka o wolność indywidualną 
Polaka, do której jesteśm y tak bardzo przywiązani i której zawsze pragnąć 
będziemy dla siebie (huczne oklaski).

Walka z kom unizm em  to jest walka o polski charakter Ojczyzny, 
a innego charakteru  w niej nie chcem y (huczne oklaski), i dlatego 
m urim y iść do tej w ak i  z kom unizm em  tam , gdzie on jest, to znaczy 
m usimy zwalczać bezrobocie, musimy o iie możności w naszych g ra­
nicach stworzyć ten m om ent,  żeby ludzie, potrzebujący piacy, pracę 
tę  znalu źli.
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Odpowiedzialności za to zagadnienie nie chciałbym przerzucić 
z Rządu na miasta. Obowiązkiem Rządu jest przede wszystkim rozpę­
dzenie wielkiego koła Drzemvsłu i handlu, które wciągnęłoby w siebie 
jak największą ilość ludzi. Obowiązkiem Rządu jest pom óc za pośred­
nictwem Funduszu Pracy, aby pewna część bezrobotnych znalazła za­
trudnienie w robotach najbardziej celowych, może nawet mniej rentow ­
nych, aby tylko ich ratrudn 'ć.

Obowiązkiem miast jest sprawiedliwy stosunek  do ludzi, posiada* 
jących pracę i nie posiadających jej oraz zatrudnienie możliwie dużo 
bezrobotnych.

Stąd też, chcąc walczyć z kom unizm em , zwalczyć to bezrobocie, 
m uszą miasta nastawić na to swoje budżety i całość swej działalności. 
I w tych budżetach są m om enty , które m ożna bez naruszenia równo­
wagi na te  kwestie nakierować, a nie trzeba tylko czekać, aż Rrąd 
załatwi sprawę Rząd musi zatrudnić część bezrobotnych, a m asta m u ­
szą zatrudnić drugą część. To musi być wspólna akcja, bez wyczeki­
wania aż jedna strona zrobi więcej.

Dlatego, witając Pauów dziś i życząc owocnych obrad, stawiam 
przed P a ra m i  te dwa zagadnienia, które być m oże odbiegają od w a­
szych trosk codziennych, które nie są m oże troskami waszych wszyst­
kich miast, ale m uszą być troska, ogólną: walka z kom unizm em , za 
trudnienie bezrobotnych Jeżeli te  zagadnienia naświetlicie i w ykona­
cie z energią, z wielkim impulsem, to  napewno wtedy przysłużycie się 
Ojczyźnie (huczne oklaski).
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M A R I A N  K L E N O W I C Z

„ZAŚW IADCZENIA”
( P R Z Y C Z Y N E K  D O  A K C J I  O D C I Ą Ż E N I A  S A M O R Z Ą D U ) .

Dwukrotnie Już m  tam ach „Gazety Administracji* poruszałem 
sprawę obciążeń samorządu, zwłaszcza w dziedzinie sprawozdawczości 
i tych obowiązków gmin, które nie mają nic wspólnego z zakresem  
działania sam o rząd u 1).

W niniejszym artykule pragnę omowić jedne  z najbardziej dotkli­
wych obciążeń samorządu, jakimi są „zaświadczenia*, wydawane przez 
zarządy miejskie i gminne. Są to stwierdzenia pew nego stanu faktycz­
nego, związanego ze stosunkam i osomstymi czy gospodarczymi oby­
watela. Mieszczą się one  bądź w ramach zakresu poduczonego gminy, 
bądź własnego.

Procedura przy wydawaniu omawianych zaświadczeń jes t  naogcł 
uciążliwa; poza bowiem dokum entam i będącymi w posiadaniu strcn, 
czy księgami wzgi. ewidencjami, znajdującymi się w zarządzie gminnym, 
jako oparcie dla tych dowodów służy przeważnie protokólarne przesłu­
chanie świadków, osobiste  dochodzenia r a  miejscu i t. p.

J a k  dalece wydawanie zaświadczeń przez zarządy miejskie wzgl. 
gminne obarcza samorząd, świadczy fakt, że urzędnik gminy zużywa 
przeciętnie od 35 do 50^ czasu na czynności z tym związane.

Takie akty, jak zaświadczenia kwalifikacyjne dla celów reformy 
roinej, jak stwierdzenie s tanu posiadania, czy tranzakcji dla uzyskania 
kredytów z Banku Gospodarstwa Krajowego, stwierdzenie prawdziwości 
danych, dotyczących osób i stosunków  gospodarczych ubiegających się 
o pożyczkę z funduszu zapom ogow ego reformy rolnej, zaświadczenia 
stwierdzające okres czasu sam odzielnego prowadzenia rzemiosła, wysta­
wianie świadectw osobom  pokąsanym  przez zwierzęta wściekłe, uda ją ­
cym się do zakładu pasteurowskiego, poświadczenia stwierdzające okres 
niefunkcjonowania zakładu przemysłowego, poświadczenia dla uzyskania

J)  „ S p r a w o z d a w c z o ś ć  w  a d m i n i s t r a c j i 14 —  nr  7 z  r.  1935 o r a z  „ O d c i ą ż e n i e  
g m i n 44 —  n r  2 2  z  r.  1936,
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ulg podatkowych, zaświadczenia o wartości szacunkowej obiektu jako 
przedmiotu zastawu, o stanie zamożności dla uzasadnienia prośby w sp ra­
wach podatkowych, czy ubezpieczeniowych — oto mniej wiecej rodzaje 
ważkich dla obywatela „zaświadczeń*.

Srrona dla uzyskania takiego czy innego dowodu z dziedziny 
swoich stosunków winna zwrócić się do gminy, co — rzecz prosta — 
odpowiada interesowi obywatela. Chodziłoby jednak  o to, aby urzędy 
i instytucie ograniczyły swoje wymagania w tym kierunku do potrzeb 
istotnie nieodzownych. Np. niektóre urzędy do każdego podania, bez 
względu na ak tualność nieoawno złożonego przez s tronę zaświadczenia 
do innego podania, zawsze dom agają się nowego. Kiedy indziej urząd 
żąda zaświadczenia o zlikwidowaniu przedsiębiorstwa, znajdującego się 
w siedzibie urzędu, jakkolwiek o wiele sprawniej i prościej byłoby zbadać 
stan faktyczny przez własne, liczniejsze nieraz, o rgana na miejscu. 
Poza tym niejednolita praktyka władz wywołuje też różne niezrozumiale 
kom entarze stron, od jednej strony urzędy dom agają  się różnych za­
świadczeń, od innych nie. W pierwszym wypadku strona straciła czas 
i opłaciła gminie należne opłaty, w drug 'm  wypadku zaś została ona 
w m niem aniu  innych niesłusznie uprzywilejowana.

Zaświadczenie żądane przez niektóre instytucje, np. przez banki p ań ­
stwowe o ocenę wartości szacunkowej obiektów, nieraz wprost prze­
kraczają możności pracowników gminnych. Niektóre instytucje żądają 
zaświadczenia zarządu gminy naw et tam , gdzie oryginalny dokum en t 
stanowi niewątpliwie dostateczny dowód w sprawie, np. o p rzeka­
zanie pewnej sumy zagranicę. W taKich razach dokum enty  finalizu­
jące odnośną tranzakcję nie są dla instytucji dewizowych wystarczające, 
gdyż wymagają, aby zarządy miejskie wysławiały zz świadczenia oparte  
na dokum entach.

O rozmiarach obciążenia w tym wypadku świadczy ilość i rodzaj 
zaświadczeń wydawanych przez zarządy miejskie i gminne; łącznie licz­
ba zaświadczeń przekracza cyfrę 120. Z tego około 70% przypada na 
t. zw. zakres poruczony, gdy pozostałe 30% n a5eżą do zakresu własnego.

Wśród wyaawanych zaświadczeń przez poszczególne działy adm i­
nistracji, na pierwszym miejscu należy wymienić dział rolny; zwłaszcza 
zarządy gm inne wiejskie w tym dziale są najbardziej obciążone, co 
ze w z g l ę d u  na strukturę rolną gospodarstwa społecznego jest  zupełnie 
zrozumiale. N astępne  m iejsce zajmuje dział wojskowy, dalej dział 
ogólno-administracyjny, sprawy przemysłowe. Z kolei wymienić należy
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dział ubezpieczeń i opieki społecznej, dz!ał zdrowia, sprawy budowlane; 
wreszcie skarbowe, sądowe, szkolne obejm ują kilka najprzeróżniejszego 
gatunku poświadczeń. Do tego dochodzi jeszcze stwierdzenie własno­
ręczności podpisów, oparte  na kodeksie zobowiązań, przepisach szkol­
nych, przepisach pocztowych i t. d.

Cały s ie reg  zaświadczeń opiera swój byt na rozszerzającej inter­
pretacji niezbyt jasno sformułowanych przepisów, jak n D .  ort. 28 ustawy 
inwalidzkiej. Wiele też z nich jest wydawanych na podstawie jedno­
stronnych żądań poszczególnych instytucji i urzędów, głównie nieze- 
spolonych.

W sprawach rolnych, np. Bank Rolny bez wyraźnej podstawy 
prawnej wymienia w kwestionariuszach gminę, jako władzę przez nią 
powołaną do stwierdzenia stanu faktycznego. W sprawach ubezp ie­
czeniowych art. 133—stanowiący, że zarządy miejskie i gm inne współ- 
działalą z zakładami ubezpieczeń społecznych—powoduje, że zakłady te 
we [wszystkich kwestiach zwracają się do gmin. Charakterystycznym 
jest  również fakt zwracania się do gmin w tych spiawach, które z n a ­
tury swej nie m ogą być przez gminy załatwiane, np. zaświadczenie 
w sprawach parcelacyjnych, które wymaga od gminy stwierdzenia n ie­
karalności peten ta  lub też wyjaśnienie kwestii czy pe ten t nie zdezer­
terował z wo'ska polskiego. Szczególnie znam ienne jest żądanie, aby 
gmina stwierdziła czy peten t ubiegający się o nabycie ziemi brał kie­
dykolwiek samowolnie cudze grunty w posiadanie. Niemniej proble­
matyczną wartość posiadać musi zaświadczenie, żądane przez różne 
instytucje kredytowe o stanie m ateiialnym  pożyczkobiorców i żyrantów. 
Tsgofc.-odzaju rzeczoznawstwo przekracza możliwości gminy w zakresie 
ustalania rzeczywistych danych. Zarówno w tych ostatnich, jak i w p o ­
dobnych wypadkach zaświadczenia 'oparte  są często na fikcji. Do ta ­
kich należy również potwierdzenia na świadectwach pokrycia o u ro ­
dzeniu zwierzęcia, oparte  na art. 7 rozporządzenia Min. Reform Rol­
nych z 23 XII 1926 (Dz. U. pcz. 51 z 1927).

Gąszcz przepisów dotyczących poślednio  różnego rodzaju zaświad­
czeń oraz brak skodyfikowanego zbioru tych zaświadczeń, nie pozwolił wi­
docznie zastanowić się dotychczas nad tym, które z nich jako n iepo­
trzebny balast należałoby wyeliminować.

Z tego powodu przytaczam wykaz najbardziej rozpowszechnio­
nych ,zaśw iadzeń“, który ułatwi orientację w całości zagadnienia:
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Rolne.
R e f o r m a

S t w i e r d z a n i e  a u t e n t y c z n o ś c i  d e k l a r a c j i  
w ł a ś c i c i e l i  n i e r u c h o m o ś c i  o  s t a n i e  p o ­
s i a d a n i a
W y s t a w i a n i e  ś w i a d e c t w  k w a l i f i k a c y j n y c h  
r o l n i c z y c h  d l a  c e l ó w  r e f o r m y  r o l n e j

rol na .
a r t .  16 u s t a w y  z 28 XI I  1925 o 
n i u  r e f o r m y  r o l n e j  ( D z .  U ,  
z  1926) .
a r t .  52  „

w y k o n a -  
p o z .  1

a r t .  1 1 
( D z .  U,

a r t .  39

S c a l e n i e .
S t w i e r d z a n i e  o k o l i c z n o ś c i  f a k t y c z n .  w  p o ­
d a n i a c h  o z w o l n i e n i e  l u b  o d r o c z e n i e  
o p ł a t  z a  w y k o n y w a n i e  s c a l e n i a  
S t w i e r d z a n i e  a u t e n t y c z n o ś c i  u c h w a ł  o z a ­
n i e c h a n i e  r o z p o c z ę t e g o  s c a l e n i a  
S t w i e r d z a n i e  s t a n u  p o s i a d a n i a  o s ó b  p o d ­
p i s a n y c h  p o d  u c h w a ł a m i  o z a n i e c h a n i e  
s c a l e n i a
S t w i e r d z a n i e  p o d p i s ó w  n a  d e k l a r a c j a c h  
w  s p r a w i e  p o d d a n i a  s c a l e n i u  g r u n t ó w  
o r a z  n a  z o b o w i ą z a n i a c h  n a  p r z e n i e s i e n i e  
z a b u d o w a ń  z t y c h  g r u n t ó w

l 12 
p o z .

u s t a w y  o s c a l e n i u  g r u n t ó w  
8 33  z'  1927) .

§  27  r o z p .  w y k ,  d o  u s t a w y  o  s c a l e n i u  
g r u n t ó w  ( D z .  U .  p o z .  7 6 3  z 1928) .

§  43

Z n i e s i e n i e
S t w i e r d z a n i e  p e ł n o m o c n i c t w  o s ó b ,  b i o r ą ­
c y c h  u d z i a ł  w  p o s t ę p o w a n i u  o z n i e s i e ­
n i e  s ł u ż e b n o ś c i
S t w i e r d z a n i e  u m ó w  w  s p r a w i e  z n i e s i e n i a  
s ł u ż e b n o ś c i
S t w i e r d z a n i e  u c h w a ł  o  w y b o r z e  3 - c h  p e ł ­
n o m o c n i k ó w  w ł a ś c i c i e l i  d o  p o s t ę p ,  o z n i e ­
s i e n i e  s ł u ż e b n o ś c i
S t w i e r d z a n i e  o d p i s ó w  u m o w y  z  m i e r n i ­
c z y m  w  z w i ą z k u  z  p o d a n i a m i  o z a l i c z k o ­
w e  p o k r y c i e  k o s z t ó w
S t w i e r d z a n i e  l i s t y  o s ó b  b .  w ł a ś c i c i e l i  o s a d  
t a b e l o w y c h ,  k t ó r z y  z n o s z ą  s w e  s ł u ż e b ­
n o ś c i

Z a p o m o g i  i k

U w i e r z y t e l n i a n i e  o d c i s k ó w  p a l c ó w  l u b  
z n a k ó w  o s ó b  n i e  u m i e j ą c y c h  l u b  n i e  m o g ą ­
c y c h  p i s a ć ,  a u b i e g a j ą c y c h  o p o ż y c z k i  
z  f u n d u s z ó w  p a ń s t w ,  l u b  p a ń s t w ,  i n s t y t u ­
c j i  k r e d y t o w y c h

S t w i e r d z a n i e  p r a w d z i w o ś c i  d a n y c h ,  w y ­
m i e n i o n y c h  w  k w e s t i o n a r i u s z a c h ,  d o t y ­
c z ą c y c h  o s ó b  i s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  
u b i e g a j ą c y c h  s i ę  o p o ż y c z k ę  z  F u n d u s z u  
z a p o m ó g  i  k r e d y t u  u l g o w e g o  
S t w i e r d z a n i e  o k o l i c z n o ś c i  u z a s a d n i a j ą c y c h  
p r z y z n a n i e  u l g i  w  s p ł a c i e  k r e d y t u  u z y ­
s k a n e g o  z  f u n d u s z u  z a p o m ó g  i k r e d y t u  
u l g o w e g o

ł u ż e b n o ś c i . *

a r t .  5 r o z p .  P r e z y d e n t a  R.  P,  o z n i e s i e ­
n i u  s ł u ż e b n o ś c i  ( D z .  U.  p o z .  75) .

a r t .  19

a r t .  4

§  2 6  r o z p .  M i n .  R e f .  R o l n y c h  z 2 l . V . 1 9 2 7  
w  s p r a w i e  o p ł a t  p r z y  z n o s z e n i u  s ł u ż e b ­
n o ś c i  ( Dz .  U .  p o z .  485) .
§  11 r o z p .  w y k .  M i n .  R e f .  R o i .  z  14.11.1927 
( D z .  U.  p o z .  110).

r  e  d  y t  u l g o w y .

a r t .  1, 2 u s t a w y  z  23.1TI 1929 o w y s t a w i a ­
n i u  s k r y p t ó w  d ł u ż n y c h  ( Dz .  U ,  p o z .  2 6 0 )

§  7 r o z p .  M i n .  R e f .  R o l n .  z  23 . X I I . 1926 
( D z  U.  p o z .  51 z 1927)  o z a s a d a c h  a d m i ­
n i s t r o w a n i a  f u n d u s z e m  z a p o m ó g  i  k r e d y ­
t u  u l g o w e g o

§  24
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W y k  u p  g r u n t ó w .
A u t o r y z o w a n i e  a k t ó w  u m o w y  s t r o n  o w y -  a r t .  12 u s t a w y  z  18 111 1932 o w y k u p i e  
k u p  g r u n t ó w  g r u n t ó w  p o d l e g a j ą c y c h  u s t a w i e  o o c h r o ­

n i e  d z i e r ż a w c ó w  r o l n y c h  ( D z .  U .  p o z .  2 
z 1936.

N a b y ć
P o ś w i a d c z e n i e  w i a r o g o d n o ś c i  d a n y c h  z a ­
w a r t y c h  w  z g ł o s z e n i a c h  o n a b y c i u  z i e m i ,  
s t w i e r d z a n i a  o b y w a t e l s t w a  p e t e n t ó w ,  i c h  
n i e k a r a l n o ś c i  z a  p r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  
P a ń s t w u  i z a  d e z e r c j ę  z  w o j s k a  p o l s k i e ­
g o .  w z g l ę d n i e  s t w i e r d z a n i e  w  f o r m i e  z a ­
ś w i a d c z e ń ,  ż e  n a b y w c y  w e s z l i  w  p o s i a ­
d a n i e  g r u n t ó w

R  ó :
Z a ś w i a d c z e n i a  d l a  w ł a ś c i c i e l i  g r u n t ó w ,  
n a  k t ó r y c h  t e r e n i e  n a s t ą p i ł o  p r z y m u s o w e  
l ą d o w a n i e  s t a t k ó w  p o w i e t r z n y c h ,  s t w i e r ­
d z a j ą c e  w y s o k o ś ć  w y r z ą d z o n e j  s z k o  d y  
Z a ś w i a d c z e n i a  d l a  p r o d u c e n t ó w  r o l n y c h  
o s p r z e d a ż y  w e ł n y  ( k r a j o w e g o  p o c h o d z e ­
n i a )

H o d o w l a n e  i 
Ś w i a d e c t w a  m i e j s c a  p o c h o d z e n i a  z w i e ­
r z ą t  w  m i a s t a c h

Z a ś w i a d c z e n i a  o d o k o n a n i u  z g ł o s z e n i a  
o g i e r a  p o d l e g a j ą c e g o  o p ł a c i e  n a  z a s a d z i e
u s t .  z 13 111 1934 ( D z .  U .  p o z .  284)
P o ś w i a d c z e n i e  n a  ś w i a d e c t w i e  p o k r y c i a  
o u r o d z e n i u  z w i e r z ę c i a
Z a ś w i a d c z e n i a  w y d a w a n e  o s o b o m  p r a g ­
n ą c y m  n a b y ć  s ó l  s p i ż o w ą  d l a  b y d ł a ,  
s t w i e r d z a j ą c e  i l o ś ć  g ł ó w  p o s i a d a n e g o  
i n w e n t a r z a  ż y w e g o ,  d l a  k t ó r e g o  s ó l  m a  
b y ć  p r z e z n a c z o n a

Ł o wi
Z a ś w i a d c z e n i e  p o d p i s ó w  o s ó b  n a  z g ł o ­
s z e n i u  o b w o d u  ł o w i e c k i e g o  d o  r e j e s t r a c j i

i e  z i e m i ,  
a r t .  3 0  u s t .  
706) .

z  1 1 VIII 1923 r .  ( D z .  (J.  p o z .

a r t  69  r o z p .  z  14 111 1928 ( D z .  U .  p o z .  4 3 7 )  
i o k ó l n i k  M i n .  S p r a w  W e w n .  z  1932 ( Dz .  
U r z .  M.  S.  W e w n . ,  p o z .  72) .

Z a r z ą d z e n i e  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o .

w e t e r y n a r y j n e .
§  4 r o z p .  M i n .  R o l n i c t w a  z  2 2  III 1928 
o z a o p a t r y w a n i u  z w i e r z ą t  w  ś w i a d e c t w a  
m i e j s c a  p o c h o d z e n i a  ( D z .  U .  p o z .  408 )  
§  3 i n s t r u k c j i  M i n .  R o l n .  i R e f .  R o l n  
z  20  II 1936.

A r t .  7 u s t .  2  u s t a w y  z  13 III 34  o n a d z o r z e  
r a d  h o d o w l ą  k o n i  ( D z .  U,  p o z .  284) .
§  18 r o z p  M i n .  S k a r b u  z 17 XI I  1923 
o o b r o c i e  s o l ą  ( D z .  U .  p o z .  795) .

P o ś w i a d c z a n i e  p e ł n o m o c n i c t w  d o  z a s t ę ­
p o w a n i a  n a  w a l n y m  z e b r a n i u  s p ó ł k i  ł o ­
w i e c k i e j

e  c k i c h.
r o z p .  P r e z y d e n t a  R.  P .  z 23  X I I  1927 
o p r a w i e  ł o w i e c k i m  ( D z .  U .  p o z .  9 34 ) .  
z m i e n i o n e  r o z p .  P r e z y d e n t a  R .  H.  z  11 VII 
1932 ( Dz .  U .  p o z .  622) .
§  1 1 w z o r o w e g o  s t a t u t u  s p ó ł k i  ł o w i e c k i e j  
( r o z p .  M i n .  R o l n .  z  19 I 1928 ( D z .  U .
p o z .  161).

1!.
Administracyjne.

O b y  w  a t e l s t w o .
Z a ś w i a d c z e n i a  o w p i s i e  d o  r e j .  1 i 2 s u ­
m a r y c z n e g o  s t w i e r d z e n i a  o b y w a t e l s t w a

O k ó l n i k  M .  S.  W .  z  28  11 1925 n r  B.  E.  
1001 / 25 ,
o k ó l n i k  M.  S.  W .  z  13 1 1926 n r  B.  E.  
2 38 / 2 6 ,
i p.  5 o k ó l n i k a  M.  S.  W .  n r  7 3 / 3 5  D z .  
U r z  M.  S .  W .  n r  37  p o z .  197 z 1935) .
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Z a ś w i a d c z e n i a  o p o b y c i e  w  d n i u  30  I V  
1921 t.  j w  d n i u  r a t y f i k a c j i  T r a k t a t u  P o ­
k o j u ,  z a w a r t e g o  w  R y d z e  
W y c i ą g i  z  k s i ą g  s t a n o w y c h  ( z a ś w i a d c z e ­
n i a  o  z a p i s i e  d o  ka .  s t a n o w y c h )

Z a ś w i a d c z e n i a  o d o k o n a n y m  m e l d u n k u  
( p o t w i e r d z e n i a  z a m e l d o w a n i a  i w y m e l ­
d o w a n i a )

Z a ś w i a d c z e n i a  u r z ę d o w e  ( i n f o r m a c j e )  w y ­
n i k a j ą c e  z p r o w a d z e n i a  p r z e z  g i r i n y  e w i ­
d e n c j i  r u c h u  l u d n o ś c i
O d p i s y  d o w o d ó w  z m i a n y  m i e j s c a  z a ­
m i e s z k a n i a  ( w z ó r  A )  w z g l .  d o w o d ó w  z a ­
m i e s z k a n i a  ( w z ó r  B)
P o ś w i a d c z e n i a  m i e s z k a n i a

D o w o d y  o s o b i s t e ,  w y d a w a n e  j a k o  d o w ó d
t o ż s a m o ś c i  i z a m i e s z k a n i a  w  g m i n i e

Z a ś w i a d c z e n i a  o  t o ż s a m o ś c i  o s o b y  u ż y ­
w a j ą c e j  d w ó c h  l u b  w i ę c e j  n a z w i s k

w y n i k a  z  a r t .  VI T r a k t a t u  R y s k i e  g o  ( D z .  
U.  p o z .  30 0  z  1921) .

w y n i k a  z a r t .  a  p. 1 l i t e r a  „ d “ u s t a w y  
z 2 0  1 1920 r ,  o o b y w a t e l s t w i e  P a ń s t w a  
P o l s k i e g o  ( D z .  U .  p o z .  44) .

l u d n o ś c i .

a r t .  12 r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z .  R.  P.  z 16 
111 1928 r.  o e w i d e n c j i  i k o n t r o l i  r u c h u  
l u d n o ś c i  ( D z .  U.  p o z .  309)  w  b r z m i e n i u  
u s t a w y  z 15 111 1932 ( D z .  U.  p .  390) .
a r t .  1 „

§  30  r o z p .  M.  S .  W .  z 2 3  V  193 4  o  m e l ­
d u n k a c h  i k s .  l u d n o ś c i  ( D z .  U .  p o z .  4 89 ) .

§ 10
a r t .  18 r o z p .  P r e z y d e n t a  R .  P .  z  16 111 
1928 o  e w i d e n c j i  i k o n t r o l i  r u c h u  l u d n o ­
ś c i  w  b r z m i e n i u  u s t a w y  z 15 111 1932 
D z .  U.  p o z .  3 9 0  i §  1 r o z p .  M .  S.  W .  
z  29  X I  1928  o  d o w o d a c h  o s o b i s t y c h  
( Dz .  U.  p o z .  898) .
d o  r ó ż n y c h  s p r a w  ( p o d s t a w y  p r a w n e j  
b r a k ) .

M e t r y k a l n e

Z a ś w i a d c z e n i a  m e t r y k a l n e  ( w y c i ą g i  z ks .  p .  39  „ n a j w y ż s z e g o  u k a z u  i m i e n n e g o 4* 
m e t r y k a l n y c h )  s e k t a n t ó w  z 17 X  1906  ( z b i ó r  u s t a w  b .  c e s .  r o s .

n r  2 4 5  p o z  1728 z 1906).

P o m i a r ó w  P a ń s t w a .

P o ś w i a d c z e n i e ,  ż e  p o s z k o d o w a n y  p r z y  p o -  a r t .  4  p .  2  u s t a w y  z "  28  1 1932  ( D z .  U .  
m i a r a c h  j e s t  z n a n y  g m i n i e  j a k o  w ł a ś c i c i e l  p o z .  125).  
w y w ł a s z c z o n e g o  w z g l .  z a j ę t e g o  g r u n t u

Leśne.

Z a ś w i a d c z e n i e  p r o t o k ó ł ó w  s p o r z ą d z a n y c h  > u s t a w a  l e ś n a  r o s y j s k a  ( z b i ó r  p r a w  b  c e s .  
p r z e z  o r g a n a  a d m .  l a s ó w  P a ń s t w ,  d l a  w y -  r o s .  T o m  VI I I  c z ę ś ć  1 z  1905) ,  
p ł a t y  w y n a g r o d z e n i a  o s o b o m  b i o r ą c y m  
u d z i a ł  w  g a s z e n i u  p o ż a r ó w  l e ś n y c h

Budowlane .

Z a ś w i a d c z e n i a  s t w i e r d z a j ą c e  d a t ę  r o z p o ­
c z ę c i a ,  z a k o ń c z e n i a  i o d d a n i a  d o  u ż y t k u  
n o w o w i n o s z o n y c h  b u d o w l i ,  j a k  r ó w n i e ż  
b u d y n k ó w  i s t n i e j ą c y c h  n i e  o b j ę t y c h  e w i ­
d e n c j ą  s t a t y s t y c z n ą  ( w z n i e s i o n y c h  p r z e d  
r o k i e m  1931) ,  s t a n  b u d y n k ó w  p o d  w z g l ę ­
d e m  b e z p i e c z e ń s t w a  i  p r z y d a t n o ś c i  n a  
c e l e  m i e s z k a l n e  i  i n n e ,  d a n e  d o t y c z ą c e  
r o z m i a r u  i c h a r a k t e r u  w y k o n a n y c h  r o b ó t  
b u d o w l a n y c h  p r z y  b u d o w i e ,  p r z e b u d o w i e ,  
r o z b u d o w i e  i w s z e l k i e g o  r o d z a j u  r e m o n ­
t a c h

a r t .  385  r o z p .  z 16 II 1928 o p r a w i e  b u ­
d o w l a n y m  i z a b u d o w a n i u  o s i e d l i  ( D z .  U  
p o z .  2 02 ) ,  z m i e n i o n e g o  r o z p .  z 14 VI I  
1936  ( D z ,  U .  p o z  405) .
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P o ś w i a d c z e n i e  o p o ł o ż e n i u  d z i a ł e k  b u ­
d o w l a n y c h  w  g r a n i c a c h  a d m .  m i a s t a  ( n a  
p l a n a c h  s p o r z ą d z a n y c h  p r z e z  m i e r n i c z y c h )

P o ś w i a d c z e n i e  z g o d n o ś c i  z  c e n a m i  r y n ­
k o w y m i  c e n  p o d a n y c h  w  k o s z t o r y s a c h  
r o b ó t  b u d o w l a n y c h

Z a ś w i a d c z e n i a  z  r e j e s t r u  ( e w i d e n c j i )  n i e ­
r u c h o m o ś c i  m i a s t  d o t y c z ą c e  s k ł a d u  n i e ­
r u c h o m o ś c i ,  p o ł o ż e n i a ,  s p o s o b u  u ż y t k o w a ­
n i a  i t .  d .

Z a ś w i a d c z e n i a  s t w i e r d z a j ą c e  s t a n  c e n  
r y n k o w y c h  n a  m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e  i r o ­
b o c i z n ę

d l a  p r z e d s t a w i e n i a  n o t a r i u s z o w i  p r z y  
s p o r z ą d z a n i u  a k t ó w  k u p n a  s p r z e d a ż y  j a k o  
u z a s a d n i e n i e .

d l a  u z a s a d n i e n i a  p o d a ń  w  s p r a w a c h  p o ­
d a t k o w y c h  i p o ż y c z k o w y c h .

w y d a j e  s i ę  n a  ż ą d a n i e  w ł a d z  d l a  u ż y t k u  
p r z y  p r z e t a r g a c h  i s p r a w d z a n i u  r a c h u n ­
k ó w  p r z e d s i ę b i o r c ó w  b u d o w l a n y c h .

Z a ś w i a d c z e n i a  o z g ł o s z e n i u  u k o ń c z o n y c h  
b u d o w l i  d o  u b e z p i e c z e n i a

Z a ś w i a d c z e n i a  o z a s z ł y c h  z m i a n a c h  w u b e z ­
p i e c z o n e j  b u d o w l i

S t w i e r d z e n i e  c z ę ś c i o w e j  o r a z  c a ł k o w i t e j  
o d b u d o w y  s p a l o n e g o  b u d y n k u

U b e z p i e c z e n i a  od ognia .

a r t .  22  r o z p .  z  27  V  1927 o p r z y m u s o w y m  
u b e z p .  o d  o g n i a  i o P .  Z ,  U.  W  ( D z .  U .  
p o z .  2 3  z  1933) .  
a r t .  33

a r t .  3 9  p k t .  4

R ze mi eś l n i cz y c h

U w i e r z y t e l n i a n i e  ś w i a d e c t w  p r y n c y p a ł ó w  
n i e n a l e ż ą c y c h  d o  k o r p o r a c j i ,  a  s t w i e r ­
d z a j ą c y c h  p r z e b y t y  p r z e z  u c z n i ó w  p r z e ­
m y s ł o w y c h  c z a s  n a u k i

Z a ś w i a d c z e n i a  s t w i e r d z a j ą c e  c z a s o k r e s  
s a m o d z i e l n e g o  p r o w a d z e n i a  r z e m i o s ł a

a r t .  124 r o z p .  P r e z y d e n t a  R.  P.  z  7 V I  
1927 o p r a w i e  p r z e m y s ł o w y m  ( Dz .  U.  
p o z .  468) .

Z a ś w i a d c z e n i a  w y d a w a n e  u c z n i o m  p r z e ­
m y s ł o w y m  w  r a z i e  ś m i e r c i  p r y n c y p o ł a  
n i e n a l e ż ą c e g o  d o  k o r p o r a c j i ,  s t w i e r d z a ­
j ą c e  p r z y b y t y  c z a s  n a u k i

Zd ro wi e  pub l i czne .

W y s t a w i a n i e  ś w i a d e c t w  o s o b o m  p o k ą -  §  4 r o z p

a r t .  198 us t .  4 w y ż e j  p o w o ł a n e g o  p r z e ­
p i s u  p r a w n e g o .

a r t .  122 w y ż e j j p o w o ł a n e g o  p r z e p i s u  p r a w ­
n e g o .

s a n y m  p r z e z  z w i e r z ę t a  w ś c i e k ł e  l u b  p o ­
d e j r z a n e  o w ś c i e k l i z n ę ,  u d a j ą c y m  s i ę  d o  
z a k ł a d u  p a s t e u r o w s k i e g o

S t w i e r d z a n i e  z g o n u  ( k a r t y  z g o n u )

Ś w i a d e c t w a  o s z c z e p i e n i u  o c h r o n n y m  
p r z e c i w k o  o s p i e

W y s t a w i a n i e  u c z n i o m  p o  o d b y t e j  c h o r o ­
b i e  z a k a ź n e j  ś w i a d e c t w  s t w i e r d z a j ą c y c h  
d o k o n a n i e  o d k a ż e n i a  m i e s z k a n i a  i o d z i e ż y

S t w i e r d z a n i e  m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a  c h o ­
r y c h ,  l e c z o n y c h  w  s z p i t a l a c h  p u b l i c z ­
n y c h

W y s t a w i a n i e  ś w i a d e c t w a  m o ż n o ś c i  l u b  
n i e m o ż n o ś c i  p o k r y c i a  k o s z t ó w  l e c z e n i a

M.  S.  W .  i M .  R.  z 2 11 1926
( D z .  U.  p o z .  145)  w  p r z e d m i o c i e  z w a l ­
c z a n i a  w ś c i e k l i z n y  u l u d z i  i z w i e r z ą t .

a r t .  3 u s t .  z 17 1111932 ( D z .  U.  p o z .  359)  
Z  1934,
a r t .  3 u s t .  z  19 VI I  1919 ( D z .  U .  p o z .  113 
z  1934)  i §  11 r o z p .  M i n .  Z d r o w i a  P u b l .  
Z  15 111 1922 ( D z .  U.  p o z .  261) .  
p i s m o  o k ó l n e  M i n .  O p .  S p o ł .  z  31 X I I  
1932  n r  Z .  Z ,  2 7 / 1 / 5  c h o r o b y  z a k a ź n e
w  s z k o ł a c h .

a r t .  4 u s t .  z  19 2 6  r.  ( D z .  U .  p o z .  214 )  
i §  8  r o z p .  M.  S.  W e w n .  * 9  I X  1927 
( Dz .  U.  p o z .  861 ( z m i e n i o n e g o  r o z p .  t e g o ż  
M i n .  z  14 II 1931 ( Dz .  U.  p o z .  196).
§  13 r o z p .  M i n .  S p r a w  W e w n .  z  19 I X 
1927 ( j a k  w y ż e j ) .
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Szkolni c two.

D e k l a r a c j e  s z k o l n e .

S t w i e r d z a n i e  d e k l a r a c j i  r o d z i c ó w ,  w y s t ę -  u s t a w a  z 31 VII 1924 o o r g a n i z a c j i  s z k o l -  
p u j ą c y c h  z  ż ą d a n i e m  n a u c z a n i a  d z i e c i  n i c t w a  ( Dz ,  U .  p o z .  7 6 6 )  i §  8 r o z p .  w y k .
w  j ę z y k u  m a c i e r z y s t y m  z  7 l 1925 ( D z .  U .  p o z .  33) .

P r z y m u s  s z k o l n y .

W y d a w a n i e  z a ś w i a d c z e ń ,  s t w i e r d z a j ą c y c h ,  §  4 r o z p .  M i n .  P r a c y  i O p ,  S p o i .  o w y ­
ż e  m ł o d o c i a n y ,  k t ó r y  z g ł o s i ł  s i ę  d o  s z k o -  k o n a n i u  o b o w i ą z k u  s z k o l n e g o  z  31 XI I
ł y  n i e  m o ż e  b y ć  p r z y j ę t y  z  b r a k u  w o l -  1924 ( D z .  U  p o z .  40  z  1925) .  
n y c h  m i e j s c

W y d a w a n i e  z a ś w i a d c z e ń  d l a  o t r z y m a n i a  
k o n c e s j i  n a  z a r o b k o w y  p r z e w ó z  o s ó b  p o ­
j a z d a m i  m e c h a n i c z n y m i  w  o b r ę b i e  g m i n y

Z a ś w i a d c z e n i e  o u p r a w n i e n i u  w y k o n y w a ­
n i a  p r z e w o z ó w  p r z e z  w ł a ś c i c i e l i  p o j a z ­
d ó w  m e c h a n i c z n y c h

Komu n ik ac y jn e .

r o z p .  z 6  IV 1934 ( Dz .  U  p o z .  2 2 6 )  o P a ­
r o b k o w y m  p r z e w o z i e  o s ó b .

§ 17

S p ra w y  s k a r b o w e .

Z a ś w i a d c z e n i a  o i l o ś c i  p o z o s t a j ą c y c h  n a  
u t r z y m a n i u  c z ł o n k ó w  r o d z i n y  p ł a t n i k a  
p o d a t k u  d o c h o d o w e g o

w  z w i ą z k u  z a r t .  2 7  i 28  u s t a w y  o p a ń s t w ,  
p o d a t k .  d o c h o d o w y m  ( D z .  U .  p o z .  715 
z 1934.

Z a ś w i a d c z e n i a  s t w i e r d z a j ą c e  o k r e s  n i e -  
f u n k c j o n o w a n i a  z a k ł a d u  p r z e m y s ł o w e g o  
l u b  h a n d l o w e g o

Z a ś w i a d c z e n i a  w y d a w a n e  w ł a ś c i c i e l o m  
n o w o w z n o s z o n y c h  b u d o w l i  d l a  u z a s a d n i e ­
n i a  p r a w a  k o r z y s t a n i a  z u l g  p o d a t k o w y c h

Z a ś w i a d c z e n i a  w y d a w a n e  w ł a ś c i c i e l o m  
d o m ó w  w z g l ę d n i e ,  l o k a t o r o m  o d a c i e  b u ­
d o w y  d o m u  i o d d a n i a  d o  u ż y t k u  m i e s z k .  
( d l a  d o ł ą c z e n i a  d o  o d w o ł a ń  o d  w y m i a r u  
p o d a t k u )

Z a ś w i a d c z e n i a  o i l o ś c i  z a j m o w a n y c h  p o ­
m i e s z c z e ń

Z a ś w i a d c z e n i a  w y d a w a n e  p r z e d s i ę b i o r ­
c o m  b u d o w l a n y m  w  k w o c i e ,  n a  j a k ą  w y ­
k o n a n o  r o b o t y  d l a  g m i n y

Z a ś w i a d c z e n i a  s t w i e r d z a j ą c e  r o z m i a r  k l ę s k  
ż y w i o ł o w y c h  d l a  u z y s k a n i a  u l g  w  p o ­
d a t k u  g r u n t o w y m

Z a ś w i a d c z e n i a  w y d a w a n e  w ł a ś c i c i e l o m  
g o s p o d a r s t w  r y b n y c h  o i l o ś c i  z ł o w i o n y c h  
r y b  w  c z a s i e  o k r e s o w y c h  p o ł o w ó w

P o ś w i a d c z e n i a  s t w i e r d z a j ą c e  z w o l n i e n i e  
o d  p o d a t k u  o d  u b o j u  i o d n o t o w a n i e  t y c h  
d a n y c h  n a  w y d a w a n y m  p o s i a d a c z o w i  
ś w i a d e c t w i e  w o z u

Z a ś w i a d c z e n i a  s t w i e r d z a j ą c e  i l o ś ć  z a b i ­
t y c h  s z t u k  w  r z e ź n i a c h  p r z e z  r z e ź n i k ó w

d o  s p r a w  o z n i e s i e n i e  p o d a t k ó w .

§  33  r o z p .  w y k  z 3  X I  1927 o r o z b u d o ­
w i e  m i a s t  ( D z .  U .  p o z .  913 )  i §  16 r o z p .  
M i n .  S k a r b u  z  7  V I  1934 ( D z .  U .  p o z .  494) .

w  z w i ą z k u  z r o z p .  P r e z y d e n t a  R P.  
z 14 X I  35 o p o d a t k u  o d  l o k a l i  ( D z .  U .  
p o z .  515) .

d l a  u z y s k a n i a  u l g  p o d a t k o w y c h .

a r t .  17 u s t a w y  z  15 V I  1923 (Dz* U .  p o z .  
5 >5) o r a z  § §  6,  8,  10 i 11 r o z p .  z  2 9  I X  
1923 ( D z .  U .  p o z .  797) .

d o  s p r a w  p o d a t k o w y c h .

§  7  r o z p .  w y k .  z  30  X  1933 ( D z .  U,  p o z .  
6 8 4 )  o p a ń s t w ,  p o d a t k u  o d  u b o j u .

d o  p o d a ń  o u l g i  p o d a t k o w e .
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S p r a w y  u b e z p i e c z en i ow e .
Z a ś w i a d c z e n i a  w y d a w a n e  p o z o s t a j ą c y m  
b e z  p r a c y  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h ,  
s t w i e r d z a j ą c e  i c h  s t a n  r o d z i n n y ,  o r a z  
z a w i e r a j ą c e  w y k a z  n i e z a r o b k u j ą c y c h ,  a  p o ­
z o s t a j ą c y c h  n a  i c h  u t r z y m a n i u  c z ł o n k ó w  
r o d z i n y .  P o n a d t o  s t w i e r d z a n i e  n a  t y c h ż e  
d r u k a c h  n a  ż ą d a n i e  Z a k ł .  U b e z p .  S p o ł .  
s z e r e g u  d a n y c h  d o t y c z ą c y c h  c z ł o n k ó w  
r o d z i n y  b e z r o b o t n e g o
Z a ś w i a d c z e n i a  o u s t a n i u  z a t r u d n i e n i a  
d l a  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h

Z a ś w i a d c z e n i a  w y d a w a n e  o s o b o m  p o z o ­
s t a j ą c y m  b e z  p r a c y  ( p r a c o w n .  f i z y c z n . )  
d o  z g ł o s z e n i a  p r a w a  d o  z a s i ł k ó w  z f u n ­
d u s z u  p r a c y
Z a ś w i a d c z e n i a  o z w o l n i e n i u  z  p r a c y  d l a  
p r a c o w n i k ó w  f i z y c z n y c h

Z a ś w i a d c z e n i a  w y d a w a n e  o s o b o m  o t r z y ­
m u j ą c y m  r e n t ę  i n w a l i d z k ą  w  o k r e s i e  p o ­
z o s t a w a n i a  b e z  p r a c y  w  o s t a t n i m  p ó ł r o ­
c z u  i w y s o k o ś c i  z a r o b k ó w  m i e s i ę c z n y c h  
Z a ś w i a d c z e n i a  w y d a w a n e  o s o b o m  u b e z ­
p i e c z o n y m  w  z a k ł .  u b e z p .  s p o ł e c z n y c h  
o  c z ł o n k a c h  r o d z i n y  p o z o s t a j ą c y c h  n a  

♦ w y ł ą c z n y m  u t r z y m a n i u  u b e z p i e c z o n e g o

§  13 i 16 r o z p .  o r e j e s t r a c j i  i k o n t r o l i  
p o z o s t a j ą c y c h  b e z  p r a c y  p r a c o w n .  u m y s ł .  
M i n .  P r a c y  i O p .  S p o i .  z  13 V I  1930 
( D z .  U  p o z  4 5 9 ;  i a r t  133 r o z p .  z 24 
X I  1927 ( Dz .  U .  P oz.  911) .

a^t .  123 u s t  3 r o z p  z  24  X I  1927 o u b e z p .  
p r a c o w n .  u m y s ł .  ( D z .  U .  p o z .  911 )  i §  11 
p k t ,  3,  r o z p .  M i n .  P r a c y  i O p i e k i  S p o ł .  
z  13 VI 1930 ( D z .  U.  p o z .  459) .
§  8 r o z p .  M i n  P r a c y  i O p  S p o ł .  z  2  VII 
1932 ( D z  U.  p o z .  5 56 ) .

a r t .  2 9  u s t .  Z 18 VII 1924 o  z a b e z p i e c z e ­
n i u  n a  w y p a d e k  b e z r o b o c i a  ( D z .  U.  p o z .  
5 55  z 1932)  i §  7 r o z p .  M i n .  P r a c y  i O p .  
S p o ł .  z 2 V I I  1932 ( D z  U .  p oz .  556) .  
a r t ,  2 88  u s t .  z 28  111 1933 o u b e z p .  s p o ł .  
( D z  U .  p o z .  3 9 6 )  i a r t .  114 o r a z  133 r o z p .  
z 24  XI  1927 o u b e z p .  p r a c .  u m y s ł .  ( D z ,  
U.  p o z .  91 1).

W s p r a w a c h  s t a n u  m a j ą t k o w e g o  i r o dz i n n e g o .
Z a ś w i a d c z e n i a  o s t a n i e  m a j ą t k o w y m ,  
d o c h o d o w y m  p o ż y c z k o b i o r c y  i ż y r a n t ó w

Z a ś w i a d c z e n i a  o w a r t o ś c i  s z a c u n k o w e j  
o b i e k t u  n i e r u c h o m e g o

Z a ś w i a d c z e n i a  o
a )  s t a n i e  m a j ą t k o w y m  i r o d z i n n y m ,
b )  n i e z a m o ż r  o ś c i
c )  u b ó s t w i e .

0  p r zy z n a n i e  p r a w a  ubog i ch  w p o s t ą p .
Z a ś w i a d c z e n i a  d o  w n i o s k ó w  o p r z y z n a ­
n i e  p r a w a  u b o g i c h  w  p o s t ę p o w a n i u  s ą ­
d o w y m :
a )  k a r n y m ,
b )  c y w i l n y m
1 o r z e c z n i c z t w i e  a d m i n i s t r a c y j n y m .

ż ą d a n e  o d  p o ż y c z k o b i o r c ó w  p r z e z  p a ń ­
s t w o w e  i s a m o r z ą d o w e  i n s t y t u c j e  b a n ­
k o w e .
d l a  u z a s a d n i e n i a  p r ó ś b  o p o ż y c z k i  w  s p r a ­
w a c h  p o d a t k o w y c h  i u b e z p i e c z e ń  p r y ­
w a t n y c h  i t .  d.
j a k o  p o ś r e d n i a  p o d s t a w a  p r a w n a :
1) r o z p .  M i n ,  S p r a w i e d l .  z  18 I I I . 1924 
( D z  U .  p o z ,  284) ,
2 )  p i s m o  o k ó l n e  M i n .  S p r a w  W c w n .  
z 2 8 . X I I . 1934 ( D z .  U r z .  p o z ,  2 9 5 )  i z  5.111 
1935  ( Dz .  U r z  p o z .  42) ,
3)  o k ó l n i k i  M i n .  S p r a w  W c w n ,  —  Z b i ó r  
z a r z ą d z e ń  M.  S.  W c w n .  z a  l a t a  1918 —  
1930 r. s t r .  168,  170,  1525 i 1756) .

s ą d o wy m  i o r z e c z n i c t w i e  a d m i n i s t r a c y j n y m .
1) a r t .  5 7 6  k.  p ,  k.  ( D z .  U,  p o z .  7 25  
z  1932)  i §  2 9  r o z p .  M i n .  S p r a w i e d l .  
z 15.V I . 1 9 2 9  ( D z .  U .  p o z .  352) ,
2)  a r t ,  112 k,  p.  c .  ( D z  U.  p o z .  93 4  
z 1932,
3) a r t .  101 u s t .  o N a j w .  T r y b u n a l e  A d m .  
( D z  U .  p o z ,  8 0 6  z  1932) ,  p o n a d t o  o k ó l ­
n i k  M i n .  S p r a w  W c w n ,  n r  101 z  13 VII 
1934 ( D z  U r z .  n r  19 p o z .  123),
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S t w i e r d z a n i e  w ł a s n o r ę c z n o ś c i  p o dp i só w  (w ró ż n y c h  s p r a w a c h ) .

U w i e r z y t e l n i a n i e  p o d p i s ó w  n a  u m o w a c h  
o s ó b  p o d p i s u j ą c y c h  z a  n i e p i ś m i e n n e g o ,  
l e c z  u m i e j ą c e g o  c z y t a ć

S t w i e r d z a n i e  z n a k ó w  o s ó b  n i e  u m i e j ą c y c h ,  
l u b  n i e  m o g ą c y c h  p i s a ć ,  n a  d e k l a r a c j a c h  
d o  s p ó ł d z i e l n i

S t w i e r d z a n i e  p o d p i s ó w  c z ł o n k ó w  z a r z ą d u  
s p ó ł d z i e l n i  z g ł a s z a j ą c y c h  s p ó ł d z i e l n i ę  d o  
s ą d u  r e j e s t r o w e g o

S t w i e r d z a n i e  p o d p i s ó w  n o w y c h  c z ł o n k ó w  
z a r z ą d u  s p ó ł d z i e l n i  p r z y  z g ł o s z e n i u  z m i a n  
d o  s ą d u  r e j e s t r .

S t w i e r d z a n i e  p o d p i s u  l u b  z n a k u  r ę c z n e g o  
p r z y  o d b i o r z e  p r z e s y ł e k  l u b  p r z e k a z ó w

S t w i e r d z a n i e  p o d p i s u  o s o b y  n a  d o k u m e n ­
c i e  o d d a w c z y m

S t w i e r d z a n i e  p o d p i s u  o s ó b  t r z e c i c h  n a  
w e k s l u  c i ą g n i o n y m  l u b  w ł a s n y m  z a  o s o ­
b ę  n i e p i ś m i e n n ą  l u b  n i e  m o g ą c ą  p i s a ć

S t w i e r d z a n i e  p o d p i s u  o s o b y  d y s p o n u j ą c e j  
w k ł a d e m  o s z c z ę d n o ś c i o w y m  n a  p e ł n o ­
m o c n i c t w i e  d o  o d b i o r u  g o t ó w k i

P o ś w i a d c z e n i a  d l a  w i e r z y c i e l a  s k ł a d a j ą ­
c e g o  p i s e m n i e  s w ó j  g ł o s  n a  z g r o m a d z e ­
n i u  z w o ł a n y m  d l a  u k ł a d u  p o m i ę d z y  k u p ­
c e m  z a w i e s z a j ą c y m  w y p ł a t y  a  w i e r z y ­
c i e l a m i

U w a g a :  P o z a  t y m  g m i n y  s t w i e r d z a j ą
w y p a d k ó w  t u  n i e  o b j ę t y c h .

a r t .  113 k o d e k s u  z o b o w i ą z a ń  ( D z .  U .  p o z
59 8  Z  1933) .

a r t .  18 u s t a w y  z 2 9  X  1920  o s p ó ł d z i e l -  
d z i e l n i a c H  ( D z .  U.  p o z .  4 9 5  z 1934) .

a r t .  5

a r t .  34

§  2 4 3  o r d y n a c j i  p o c z t o w e j  z 1931 r. 
w  b r z m i e n i u  r o z p .  z  13 X  1934  r .  ( D z .  U.
p o z .  828) .

§  248

a r t .  73  i 103 p r a w a  w e k s l o w e g o  ( D z .  U.
p o z .  282) .

§  13 p o s t a n o w i e ń  o o b r o c i e  o s z c z ę d n .  P.  
K . O .  ( p o s t a n o w i e n i a  t e  z a w i e r a j ą  k s i ą ­
ż e c z k i  w k ł a d o w e  P.  K .  O . ) .

a r t .  51 p r a w a  o p o s t ę p o w a n i u  u k ł a d o w y m 1 
( D z .  U .  p o z .  8 36 ) .

p o d p i s y  w  c a ł y m  s z e r e g u  p r z y g o d n y c h

Rożne

a)  A p r o

Z a ś w i a d c z e n i a  o c e n a c h  a r t y k u ł ó w  p i e r w ­
s z e j  p o t r z e b y  w  d a n y m  o k r e s i e

b )  D a n i n y

Z a ś w i a d c z e n i a  s t w i e r d z a j ą c e  u i s z c z e n i e  
i w y s o k o ś ć  z a l e g ł y c h  d a n i n  k o m u n a l m y c h

c) R a d
Z a ś w i a d c z e n i a  *o u b ó s t w i e  o s ó b  o c i e m ­
n i a ł y c h  i o  b r a k u  i n n y c h  ź r ó d e ł  d o c h o d u  
p r z e z  i n w a l i d ó w  w o j e n n y c h  p o z a  z a o p a ­
t r z e n i e m  z f u n d u s z ó w  p u b l i c z n y c h

d )  P  s  z  c  z

Z a ś w i a d c z e n i a  o i l o ś c i  u t r z y m y w a n y c h  
p n i  p s z c z ó ł

w  i z a c j a.

ż ą d a  n e  w  s p r a w a c h  s ą d o w y c h  o p r z e l i ­
c z e n i e  w a r t o ś c i  d o s t a r c z o n y c h  w z g l ę d n i e  
p r z y r z e c z o n y c h  a r t y k u ł ó w  p i e r w s z e j  p o ­
t r z e b y .

k o m u n a l n e ,  

ż ą d a n e  p r z y  l i c y t a c j a c h  n i e r u c h o m o ś c i ,

i o f o n i a.

ż ą d a  n e  w  s p r a w a c h  z w o l n i e n i a  o d  o p ł a t  
r a d i o f o n i c z n y c h  ( §  12 r o z p .  M i n .  P .  i T .  
z 1 X  19 3 6  ( Dz .  U .  p o z ,  548) .

e l n i c t w o .

d l a  z a k u p u  s k a ż o n e g o  c u k r u  d l a  p s z c z ó ł .
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Kończąc omówienie po .uszonego  zagadnienia, dochodzimy do n a­
stępujących wniosków:

1) zadania związane z wydawaniem „zaświadczeń" wymagają naj­
więcej czasu i kosztów;

2) brak jednolitego wykazu obowiązujących gminę zaświadczeń 
powoduje stałe rozszerzanie się żądań w tym kierunku ze strony p o ­
szczególnych urzędów i instytucji;

3) brak jest .y raźn e g o  przepisu, by po uprawomocnieniu się jakiejś 
sprawy zwracano stronie .zaświadczenie*, które z powodzeniem  może 
służyć ao  innej sprawy;

4) nie ma racji, aby dokum enty, czy w ogóle dowody be tpośred- 
nie, miały być autoryzowane zaświadczeniem gminy;

5) gminy nie m ają  w wielu wypadkach możności ustalania s ta ­
nów faktycznych w celu wydawania zaświadczeń dla instytucji kredy­
towych;

6) m nożenie  balastu papierowego w związku z żądaniem  różnych 
zaświadczeń mogłoby być za tam ow ane przez wprowadzenie dla każde­
go obywatela raz na zawsze wydanego d o k um en tu  osobistego, który­
by zawierał cały jego rodowód, jego stosunki osobowe, rodzinne, go­
spodarcze, społeczne i t. p. W ten sposób s taną się w przyszłości 
zbędne dokum enty  osobno  identyfikujące obywatela, osobno stwierdza­
jące jego obywatelstwo, o _obno jego ślub, dalej niepotrzebne by były 
osoDne książeczki woiskowe, a naw et karty rzemieślnicze, przemysło­
we; do tego  też dowodu komisarz ziemski mógłby wpisać dowód wła- 
ności ziemskiej, inny — posiadanie obwoau łowieckiego, ew. zezwolenie 
na  broń i t. p. Na tej drodze zniknęłaby też zm ora przeróżnych za ­
świadczeń, których wydobywanie co jaKiś czas stanowi dla obywatela 
prawdziwą udrękę rroralną i materialną.
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S T f t S E K  L E O N

NORMY ROZPORZĄDZEŃ W O JEW O D Ó W  W SPRAW IE 
ŚWIADCZEŃ W  NATURZE

Ustawa o świadczeniach w naturze na niektóre cele publiczne, 
zwana popularnie ustawą szarwarkową, Dz. U. poz. 204 z 1935 r., nie 
uwzglądnia zupełnie zwolnień od świadczeń w naturze.1) Natomiast 
ustawa ta przewiduje szereg o g r a n i c z e ń  w stosowaniu świadczeń. 
Ograniczenia te  dotyczą wysokości obciążenia świadczeniami, czasu, 
miejsca i sposobów  wykonania świadczeń. Wyraz konkretny tym ogra­
niczeniom dają rozporządzenia wojewodów, wydawane na podstawie art. 
8 wymienionej ustawy przy udziale wydziału wojewódzkiego, współdzia­
łającego z głosem stanowczym.

Normy, zawarte w rozporządzeniach wojewodów, określają:

1) najwyższe dopuszczalne granice obciążenia świadczeniami w n a ­
turze na wszystkie cele, przewidziane w ustawie, w stosunku  do pod­
stawy wymiaru,

2) okresy czasu pilnych robót poinych I leśnych z uwzględnieniem 
warunków m'ejscowych i typów gospodarstw.

3} najdalszą dopuszczalną odległość m iejsia  robót od przedmiotu 
podatkowego, uzasadnia jącego  obowiązek świadczeń,

4) najwyższe dopuszczalne stawki równowartości pieniężnej za 1 
dzień robocizny pieszej,

5) wartość dniówki robocizny zaprzęgowej, wyrażoną w dniówkach 
robocizny pieszej,

J) O d m i e n n i e  s p r a w ę  t ę  r e g u l o w a ł a  u s t a w a  d r o g o w a  z 1920 r f k t ó r a  w  a r t ,  
3 3  z w a l n i a ł a  n i e k t ó r e  o s o b y ,  z a k ł a d y  i i n s t y t u c j e  o d  o b o w i ą z k u  p o n o s z e n i a  ś w i a d ­

c z e ń  w  n a t u r z e .
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Wyliczone normy m ogą być w myśl ust. 2 art. 8 ustawy różne dla 
poszczególnych części województwa.

fid 1). Podstawą obciążenia świadczeniami w myśl art. 3 ustawy 
są opłacane przez osoby fizyczne i prawne podatki: gruntowy, od nie­
ruchomości i przemysłowy — „w stosunku dc sum y podatków, obciąża­
jących poszczególnego płatnika*. Posiadaczy gruntów w gm inach wiej­
skich, nie opłacających wymienionych wyżej podatków, obowiązek świad­
czeń w naturze obciąża w s tosunku do opłacanego podatku wyrów­
nawczego.

Za podstawą wymiaru świadczeń ustawa przyjmuje: dla płatników 
podatku gruntow ego— państwowy podatek  gruntowy, przypadający w e­
dług przepisów dekretu Prezydenta R. P. z 4 XI 1936 r. o zmianie prze­
pisów o państwowym podatku  gruntowym. Dz. (J. poz. 593. b e i  oddziel­
nego dodatku i ulg, przewidzianych w art. 7 i 8 tegoż dekretu, dla 
płatników podatku  od nieruchomości — podatek  od nieruchomości, dla 
płatników podatku przemysłowego — ceny świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych.

fid 2). Oznaczenie w rozporządzeniu wojewody okresów czasu 
pilnych robót polnych i leśnych wypływa z przepisów ust. 2 ait. 4 ustawy, 
które kategorycznie zabraniają pociągania do świadczeń w tych okre­
sach posiadaczy gospodarstw polnych i leśnych.

fid 3). O bowiąziny do świadczeń płatnik m oże być pociągany 
do ich odrobienia tylko w granicach tej gminy, w której znajduje się 
jego przedmiot podatkowy, uzasadniający obowiązek ponoszenia  świad­
czeń. J e s t  to odległość m aksym alna, która nie może być s tosowana 
przy wszysikich robotach, na które ustawa zezwala używać świadczeń. 
Możność bowiem pociągania do świadczeń na takie odległości oanosi 
się tylko do: 1) robót drogowych gminnych, 2) wznoszenia budynków 
gm innych (bez szkół), 3) zagospodarowania i zalesiania nieużytków 
gminnych N atom iast Drzy robotach melioracyjnych i wznoszeniu bu ­
dynków szkolnych odległość ta jest skrócona. Mianowicie do robót 
wodnomelioracyjnych m ożna pociągać tylko mieszkańców tych gromad, 
które z wykonanych albo konserwowanych urządzeń odnoszą albo o d ­
niosą korzyści lub udogodnienia gospodarcze (art. 4 ust. 1). a do ro­
bót przy wznoszeniu budynków gm innych lub gromadzkich, służących 
na pomieszczenie szkól powszechnych oraz mieszkań dla nauczycieli, 
m ożna pociągać tylko tych, których przedmioty, uzasadniające obow ią­
zek świadczeń, znajdują się w obwodzie szkolnym, jaki m ają obsłużyć
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wznoszone budynki (art. 4 ust. 1). Odległość ta nie powinna wynosić 
więcej jak 3 km, na co wskazuje art. 4 ustawy z 17 II 1922 r. o za­
kładaniu i utrzymywaniu publicz. szkól powsz., Dz. U. poz. 143, według 
którego droga dziecka do szkoły w obwodzie szkolnym nie m oże prze­
kraczać tej właśnie odległości.

J a k  z powyższego wyjaśnienia wynika, normy rozporządzeń wojewo­
dów, określające dopuszczalną odległość dostarczania świadczeń, winny 
się odnosić do tych robot, do których zasadniczo ludność m oże być 
pociągana z całej gminy, a więc do robót drogowych gminnych, przy 
wznoszeniu budynków gminnych oraz zagospodarowaniu i zales:aniu 
nieużytków gminnych.

Ad 4). Zasadniczą jednostką  wymiaru świadczeń jest dniówka ro 
bocizny pieszej. Ponieważ podstawą wymiaru świadczeń są podatki p ła­
cone w pieniądzach, to i dniówka piesza musi mieć swoją równowar­
tość pieniężną. Równowartość ta posiada górną i dolną granice; dolną 
jej granicę, odpowiadającą rzeczywistym kosztom robocizny na obszarze 
gminy, uchwala rada gm inna (miejska) (art. 9), górną zaś określa roz­
porządzenie wojewody. Określenie doinej i górnej granicy równowar­
tości pieniężnej dniówki pieszej zapobiega zarówno zmniejszeniu wy­
miaru świadczeń, któreby miało miejsce przy zbyt wysokiej równowar­
tości pienieżnej dniówki pieszej, jak i nadm iernem u wymiarowi świadczeń, 
któryby występował przy zbyt niskiej równowartości pieniężnej aniówki 
pieszej.

Ad 5). Dniówkę rooocizny zaprzęgowej określa rozporządzenie 
wojewody w dniów kach  pieszych. Ilość dniówek pieszych, jaka składać 
się może na dniówkę zaprzęgową jednokonną  i parokonną, zależy od 
rzeczywistych kosztów robocizny zaorzęgowei i przyjętej równowartości 
pieniężnej dniówki pieszej.

Oznaczony w rozporządzeniu wojewody s to sunek  między tymi 
dwom a rodzajami dniówek jest stały i nie wyraża jakiejś górnej gra­
nicy, jak to ma miejsce przy określaniu dniówki pieszej.

J a k  zostały określone poszczególne normy w rozporządzeniach wo­
jewodów w sprawie świadczeń w naturze, przedstawia niżej sporządzone 
zestawienie tych norm.
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Zestawienie norm, zawartych w rozporządzeniach wojewodów, 
wskazuje, że sposób  ich określenia nie jest jednolity. Spostrzeżenie to 
dotyczy przede wszystkim norm najwyższych dopuszczalnych granic 
obciążenia świadczeniami, a w znacznie mniejszym stopniu okresów 
c z j s u  pilnych robót polnych i leśnych oraz odległości miejsca robót od 
przedmiotu Dodatkowego.

Przy analizowaniu norm dopuszczalnego obciążenia nie zwraca 
naszej uwagi specjalnie ich wysokość. J e s t  bowiem rzeczą zrozumiałą, 
że zależy ona od rodzaju i rozmiarów robót, na które mają być prze­
znaczone świadczenia I tak np przy robotach melioracyjnych, ao  k tó ­
rych mogą być pociągnięte tylko te gromady, które odnoszą lub ca  
niosą korzyści lub udogodnienia gospodarcze, zajdzie potrzeba — za 
równo ze wzglądu na ograniczoną liczbę płatników obowiązanych do 
świadczeń, jak i ze wzglądu na racjonalne wykonanie samych robót 
melioracyjnych, wymagające szybkiego ich ukończenia w całości — 
nałożenia świadczeń w większych rozm'arach na obowiązanych do nich 
płatników. Natomiast w mniejszych rozmiarach rncgą być nakiadane 
świadczenia przy gminnych robotach drogowych, zalesianiu meużytkow 
gminnych, do których m ogą być teoretycznie pociągnięci płatnicy z ca­
łej gminy i których wykonanie m oże być rozłożone na dłuzsze okresy 
czasu. Stąd też w rozporządzeniach wojewodów dają sią wyodrębnić 
wyraźnie 2 grupy norm dopuszczalnego obciążenia: norm y ogólne, okre 
ślajace niższy stopień obciążenia św!adczeniami do 300^ podstawy wy­
miaru i norm y specjalne, wyrażające wysoki s topień obciążenia świad­
czeniami, bo siągajacy do 15303, podstawy wymiaru.

Zróżniczkowanie jednak w normach sam ej wysokości obciążenia 
świadczeniami nie nasuwa — powtarzamy — specjalnych uwag. Nato­
miast nie jest wolny od nich s p o s ó b  określenia norm najwyższych 
dopuszczalnych granic obciążenia świadczeniami. Przypatrując sią m ia­
nowicie poszczególnym norm om  dopuszczalnego obciążenia świadcze­
niami od strony sposobu ich określenia, zauważamy, że wojewodowie: 
kielecki, krakowski, lwowski, łódzki, nowogródzki, poleski, pomorski, 
warszawski i wileński brali pełne sumy podatków i określali normy d o ­
puszczalnego obciążenia w jednakowym  stosunku procentowym  do 
wszystkich podatków, będących podstawą wymiaru świadczeń, wojewo­
dowie zaś: białostocki, lubelski, poznański, stanisławowski, tarnopolski 
i wołyński — różniczkowali poszczególne podatki i określali normy do 
puszczalnego obciążenia świadczeniami w różnym stosunku p rocen ­
towym

Jakiż jest właściwy sposób  określenia norm dopuszczalnych gra­
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nic obciążenia świadczeniami w świetle przepisów, dotyczących świad­
czeń w naturze?

Odpowiedzi na postawione pytanie należy poszukiwać w art. 3 
ustawy, k tórego przepisy określają podstaw ą obciążeni? świadczeniami 
i podstawą wymiaru świadczeń. Według ust. 1 art. 3 ustawy:

O b o  w i ą z e k  ś w i a d c z e ń  w  n a t u r z e  o b c i ą ż a  o s o b y  f i z y c z n e  i p r a w n e  w  g m i ­
n a c h  w i e j s k i c h  i m i a s t a c h  n i e w y d z i e l o n y c h  z  p o w i a t o w y c h  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  k t ó r e  o p ł a c a j ą  p o d a t e k  g r u n t o w y ,  p o d a t e k  o d  n i e r u c h o m o ś c i  i p o d a ­
t e k  p r z e m y s ł o w y  w  s t o s u n k u  d o  s u m y  t y c h  p o d a t k ó w ,  o b c i ą ż a j ą ­
c y c h  p o s z c z e g ó l n e g o  p ł a t n i k a . . .

Z przytoczonego przepisu wyniKa przede wszystkim, że świadcze­
nia w naturze obciążają tych płatników, którzy o p ł a c a j ą  wymienio­
ne w nim podatki, a r a s tą p n ie ,  że wysokość obciążenia świadczeniami 
należy obliczać w stosunku do pełnych sum  podatków, w y m i e ­
r z a n y c h  tym płatnikom. Taki sposób  ustalania wysokości obciążenia 
świadczeniami podaje również ust. 2 art. 3 ustawy dla płatników po­
datku wyrównawczego;

P o s i a d a c z y  g r u n t ó w  n a  o b s z a r z e  g m i n  w i e j s k i c h ,  k t ó r z y  n i e  o p ł a c a j ą  
p o d a t k ó w ,  w y m i e n i o n y c h  w  u s t .  (1) ,  n a t o m i a s t  o p ł a c a j ą  g m i n n y  p o d a t e k  w y ­
r ó w n a w c z y ,  o b o w i ą z e k  ś w i a d c z e ń  w  n a t u r z e  o b c i ą ż a  w  s t o s u n k u  d o  o p  ł  a -  
c a n e g o  p o d a t k u  w y r ó w n a w c z e g o .

Wreszcie § 5 rozporządzenia wykonawczego (Dz. U. poz. 377 
z 1936 r.), przedstawiając sposób wymiaru świadczeń w naturze, operuje 
również pełnymi sum am i podatków, będących podstawą obciążenia 
świadczeniami:

R o z d z i a ł  ś w i a d c z e ń  w  n a t u r z e  p o m i ę d z y  o b o w i ą z a n y c h  d o  n i c h  p r z e ­
p r o w a d z a  s i ę  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  s u m ę  p i e n i ę ż n ą  s t a n o w i ą c ą  r ó w n o w a r t o ś ć  
ś w i a d c z e ń .  . .  d z i e l i  s i ę  p r z e z  s u m ę  p o d a t k ó w ,  s t a n o w i ą c y c h  p o d ­
s t a w ę  w y m i a r u  ś w i a d c z e ń  ( a r t .  3 u s t .  ( 1)  i (2) ,  p r z e z  o t r z y m a n y  z a ś  
i l o r a z  m n o ż y  s i ę  s u m ę  t y c h ż e  p o d a t k ó w ,  p r z y p a d a j ą c ą  n a  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  p ł a t n i k ó w ,  o b o w i ą z a n y c h  d o  ś w i a d c z e ń .

Z brzmienia przytoczonych przepisów, które mówią c s tosunku 
świadczeń do wysokości podatków, będących podstawą obciążenia 
świadczeniami, wynika, że wolą ustawodawcy jest obciążenie obowią­
zanych świadczeniami w takim stosunku, w jakim są oni obciążeni 
podatkam i, wymienionymi w art. 3 ustawy, że świadczenia mają być 
wymierzane w stosunku  do pełnych sum podatków, będących podstawą 
wymiaru św adczeń ,  a nie do ich części, że ustaw odaw ca nie różnicz­
kuje podstawy wymiaru, nie wskazuje na to, by dopuszczalne było 
przyjmowanie za podstaw ą wymiaru świadczeń różnej wysokości p o ­
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szczególnych podatków, a przeciwnie przyjmuje za zasadą równe 
obciążenie poszczególnych grup płatników w stosunku do obciążających 
ich podatków, będących podstaw ą wymiaru świadczeń. Z wyżej przy­
toczonych wniosków wynika również, że i norm y rozporządzeń woje­
wodów, określające dopuszczalne granice obciążenia świadczeniami, 
pozostając w ścisłym związku ze stopniem  obciążenia świadczeniami 
zainteresowanych płatników, nie mogą być różniczkowane, a więc nie 
m ogą podaw ać dopuszczalnego obciążenia w różnym s tcsunku p ro ­
centowym do poszczególnych podatków, będących podstawą w ynraru  
świadczeń.

Przedstawionemu stanowisku przy określaniu norm dopuszczal­
nego obciążenia daje również pośrednio wyraz Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych w załączniku do okólnika w sprawie świadczeń w n a tu ­
rze (Dz. (Jrzęd. Min. Spraw Wewn. nr 52 z 1936, poz. 126), opierając 
przykłady, ilustrujące sposób wymiaru świaoczeń w naturze, właśnie 
na zasadzie r ó w n e g o  obciążenia płatników obowiązanych do świad­
czeń w stosunku do podstawy wymiaru. Może mieć również swoją 
wymowę i ten  fakt, że większość rozporządzeń wojewodów określa 
normy dopuszczalnych obciążeń świadczeniami zgodnie z przedstawio­
nymi wyżej wywodami.

Abstrahując od oceny, czy przewidziany w ustawie sposob  okre­
ślenia norm dopuszczalnego obciążenia świadczeniami jes t  gospodarczo 
uzasadniony, ponieważ sprawa ta wychodzi poza zakres prawne] oceny 
om awianego zagadnienia, należy dodać, że równe oznaczenie norm 
dopuszczalnego obciążenia śwadczeni&mi w stosunku do podstawy wy­
miaru św!adczeń posiada poważne znaczenie dla tecnniki wymiaru 
świadczeń. Sam  wymiar świadczeń już ooecnie jest dość zlozony, przez 
wprowadzenie zaś różnej podstawy wymiaru uległby on jeszcze więk­
szemu skomplikowaniu. Przy stosowaniu Dowiem równego obciążenia 
w stosunku do podstawy wymiaru zachodzi potrzeba obliczenia jed n e ­
go ilorazu dla dokonania wymiaru świadczeń, na tom ias t  przy zróżnicz­
kowanej podstawie wymiaru świadczeń wynikłaby potrzeba obliczenia 
dodatkowo ilorazu dla każdego podatku, będącego  podstaw ą wymiaru 
świadczeń.

Normy podające  okresy czasu pilnych robót polnych i leśnych 
nie nasuwają specjalnych uwag. O bejm ują one  okresy wytężonej pracy 
w gospodarstwie wiejskim, jak roboty wiosenne (siewy, sadzenia), żni­
wa i roboty jesienne (siewy, kopania), a w gospodarstwie leśnym — ro­
boty wiosenne, związane z wysadzaniem sadzonek drzew, i jesienne, 
związane z cięciem drzew. W ystępow anie omawianych okresów  robót
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jes t  różne, zależy ono bowiem od warunków glebowych i klimatycznych 
i dlatego okresy te  trudno jest ściśle określić datą. Stąd nawet n ie­
które rozporządzenia (białostockie, nowogródzkie, poleskie) poza ozna­
czeniem okresów dodają jeszcze, że daty rozpoczęcia i zakończenia 
okresów mogą być zm ieniane w zależności od warunków atmosferycz­
nych uchwałą zarząaow gmin, z tym jednak, że okresy te nie m ogą 
być ani skracane, ani przedłużane; w wojew. nowogródzkim wymagana 
jest w tym przypadku zgoda władzy nadzorczej

Odległość miejsca robót od przedmiotu podatkow ego nie może 
przekraczać granic gminy (art. 4 ust. 1). Maksymalna ta odległość 
m oże być dość znaczna I rozporządzenia wojewodów niewątpliwie ją 
skracają. Można jednak  zauważyć i pewien sposob „wyciągnięcia" tej 
odległości, jaką oznaczają sam e normy rozporządzeń, za specjalnym 
oczywiście ekwiwalentem. Mianowicie rozporządzenia wojewodów: b ia­
łostockiego, poleskiego i wołyńskiego upoważniają do nałożenia o bo­
wiązku świadczeń na aalsze odległości od wskazanych w norm ach 
rozporządzeń wojewodów przy równoczesnym odliczeniu za każdy 
przekroczony ponad norm ą kilometr pewnej części wymiaru świadczeń. 
Tego rodzaju upoważnienie, wywołane praw dopodobnie  warunkami 
województw kresowych (duże obszary gmin), m ogą niekiedy przekreślić 
cilow ość  oznaczania w rozporządzeniach maksymalnycn norm od le­
głości. O ile bowiem w wojew. białostockim i wołyńskim normy odle­
głości m ogą być przekroczone tylko o 3 km dla robocizny pieszej 
i o 5 km dla robocizny zaprzęgowej, to w wojew. poleskim normalne 
odległości 5 i 8 km dIa robocizny pieszej i 10 km dla robocizny za­
przęgowej m ogą być powiększone dwukrotnie, a wiec d o l O k m i l ó k m  
oraz 20 km, co prawdopodobnie może niekiedy przekioczyć granice 
danej gminy. Również sam  ekwiwalent za przekroczenie normalnej 
odległości wydaje sie wywierać n k ł y  wpływ na zmniejszenie płatnikom 
odrobku świadczeń.

Wreszcie ostatnie spostrzeżenie co do sposobu  obliczania dopusz­
czalnej odległości dla dostarczania świadczeń. Mianowicie rozporządzenie 
wojewody poznańskiego oblicza tą odległość od miejsca zamieszkania 
zobowiązanego do świadczeń. Taki sposób  obliczania maksymalnej 
odległości nie jes t  zgodny z przep!sami ustawy szarwarkowej. Ustawa 
bowiem każe obliczać tą  odległość od przedm iotu  podatkow ego 
(art. 4 ust. 1 i art. 8 p. 3), a nieruchomości, b ądące  obiektem  zamiesz­
kania płatnika, nie zawsze m ogą pokrywać sie z przedm iotem  p o d a t­
kowym. Rozbieżność ta może występować zwłaszcza w tych przypad­
kach, kiedy przedm iotem  podatkowym są grunty i mieisce zamieszka­
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nia płatnika (zabudowania gospodarcze) znajdują się poza granicami 
danego obiektu podatkowego, albo r a  obszarze innej gminy. Wtedy 
mogłaby nawet zajść trudność pociągnięcia płatnika do św 'adczeń

Normy, określające równowartość pieniężną dniówki pieszej, w a­
hają się w granicach od 1.20 zł do 3 20 zł. Wyższa stawka pieniężr.a 
dniówki pieszej występuje w m iastach i okolicach podmiejskich i zale­
ży niewątpliwie od wartości robocizny na rynkach miejscowych. Od 
równowartości pieniężnej dniówki pieszej zależy wartość dr.!ówki za ­
przęgowej. Waha s e ona  w gran,cach od 2 ' /2 do 3 dla dniówki jedno­
konnej i j y 2 do 5 dniówek pieszych dia dniówki parokonnej.

Normy rozporządzeń wojewodów dopiero się kształtują. Niektóre 
na przestrzeni n iespełna rocznego obowiązywania były zmieniane i będą 
niewątpliwie ciągle u legać zmianie zależnie od potrzeb życia. Niewiele 
też m ożna powiedzieć o ich wartości praktycznej, nie przerzły bowiem 
jeszcze próby życiowej Na razie m ożna je  skonfrontować z przepisami 
prawnymi i dokonać ich przeglądu. I takie zadanie zostało postawione 
niniejszemu artykułowi.

t
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J .  G R ZYM flŁR -PO KR Z YW N IC KI

POSTĘPOW ANIE ADMINISTRACYJNE 
W ŚW IETLE ORZECZNICTWA 

NAJW YŻSZEGO  TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO.

Rozważając kwestią czy i ew entualnie w jakim zakresie możliwa 
jes t  popularyzacja zasad postępow ania adm inis tracy jnego1) wśród spo ­
łeczeństwa, należało przypuszczać, że wprawdzie jest to  dziedzina aość 
specjalna, tym nie niemniej w tak znacznym stopniu interesująca 
każdego, który m a jakiekolwiek sprawy w urzędach administracyjnych— 
a takich jes t  tysiące, jeśli nie miliony — że wprost siłą faktu i dzięki 
biegowi czasu coraz więcej osób będzie się tą dziedziną interesować. 
J a k  wynika z obserwacji, przewidywania powyższe okazują się słuszne. 
Nie mówiąc już o tym, że literatura prawnicza na te tem aty  rośnie 
z każdym rokiem, a adw okatura coraz szerzej i umiejętniej wykorzy­
stu je  przepisy postępowania dla obrony praw jej klientów,'—spotyka się 
coraz częściej podania poszczególnych obywatel', sporządzane własno­
ręcznie bez pomocy prawnej bądź jedynie z pom ocą lokalnych różnego 
rodzaju „pisarzy" i .obrońców ", którzy powołują się na przepisy p o s tę ­
powania jako uzasadnienie dla ich roszczeń procesowych. O perowanie 
tymi przepisami, chociaż w ujęciu nader uproszczonym, tym niemniej 
nieraz okazuje się zupełnie trafne.

Dlatego jednak, aby prawo powoływać, należy przede wszystkim 
wiedzieć o jego istnieniu. Przez najczęstsze omawianie tego  tem atu  
w prasie czy w życiu publicznym osiągniemy ten  skutek, że ludność 
dowie się o tym, że istnieje taki zbiór norm, który daje  jej m ożność 
obrony swych praw w urzędach administracyjnych. J e s t  to „pierwszy 
krok" popularyzacji, gdyż w ślad za tym nastąpić powinno zaciekawienie 
tem a tem  i chęć jego poznania. Dia tych przypadków wraśnie przezna­
czone są publikacje tego rodzaju, jak praca niniejsza.

Oczywiście, zagadnienie postępow ania administracyjnego i orzecz­
*) T .  j .  p r z e p i s ó w  r o z p o r z .  P r e z .  R p .  z  d n .  22  111 1928  o p o s t ę p o w a n i u  a d m i ­

n i s t r a c y j n y m  ( D z ,  U .  n r  3 6  p o z .  341 )  z n o w e l ą  z d n .  28  XI I  1934 ( D z .  U .  n r  110 
p o z .  976) .
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nictwa na ten  tem at powinny interesować przede wszystkim władze, 
albowiem wobec małego wyrobienia naszej ludności, władza powinna 
być nie tylko tym sędzią, który prawo stosuje, ale i obrońcą maluczkich 
przed sam ym  sobą. Tymczasem praktyka nasza niezawsze odpowiada 
tej zasadzie. W niektórych dziedzinach przepisy naszego postępowania 
okazały s<ę rzekom o zbyt liberalne dla stron, a zbyt krepujące dla 
władzy, zresztą niesłusznie, — względnie n iedostosow ane do poszczegól­
nych przepisów prawa materialnego. S^ąd wynika, że sygnalizowane 
przeze m nie w r. 1933 tem p o  tworzenie specjalnych przepisów postę­
powania w różnych ustawach od tego czasu niedostatecznie osłabło. 
Można mieć co najwyżej nadzieję, że wobec uregulowania wszystKich 
zasadniczych dziedzin naszego prawa administracyjnego, zabraknie po- 
prostu pola do twórczości w tym kierunku, co może się jedynie odbić 
korzystnie na uniwersalności naszego postępowania i co za tym idzie — 
na jego popularności.

flle powróćmy do właściwej treści niniejszej pracy i wyjaśnijmy 
chociaż ogólnie, z jakim m ateriałem m am y w niej do czynienia i jak 
ten materiał został ułożony, tym bardziej, że orzecznictwo N. T. F\. do ­
tyczące interpretacji i stosowania post. adm. jest już dość obfite, a przy 
tym rozsiane po różnych źródłach.

Poglądy Trybunatu wypowiadane są w potrójny sposób: 1) przez 
tezy, zawierające wyraźną inte-pretację poszczególnych przepisów post. 
adm., 2) przez poglądy dotyczące tej materii, w y p o w ad ąn e  wprost 
w uzasadnieniach wyroków 1 wreszcie, 3) Drzez pog'ądy na interpretację po­
stępowania, wypowiadane bądź ubocznie, przy okazji interpretacji prawa 
materialnego, bądź dotyczące postępow ań a w pewnej ściśle określonej 
dziedzinie uregulowanej w ustawach specjalnych.

Tu wypada zauważyć, że zebranego materiału — nie bacząc na 
dos tęp  do źródeł urzędowych i na wykorzystanie całego bedącego 
w obiegu materiału prawniczego —nie m ożna uważać za zupełnie k o m ­
pletny, szczególnie w odniesieniu do zakresu orzecznictwa wymienio­
nego wyżej w punkcie 3), albowiem zdarzają się często wypadki nie-
0 publikowania nigdzie niektórych wyrokow, które wobec tego pozostają 
znanymi jedynie Trybunałowi i zainteresowanej władzy. Oczywiście 
zarówno oficjalne pub likach  w rodzaju .Zbioru Wyrokćw N. T. fl.* jak
1 półoficjalne starają się objąć cały materiał, lecz nie zawsze to sie im 
udaje i nieraz spotyka się in teresujące wyroki, o których m ożna się 
dowiedzieć jedynie z prac ściśle prywatnych.

Z pnwyższeqo wynika, że wszelkie publikacje z tej dzitdziny po ­
szczególnych autorów, mających dcs tęp  do źródeł urzędowych, są nader
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pożądane, szczególnie w wypadkach, gdv nie ograniczając się do suchego 
przytoczenia poglądów Trybunału, starają się je również oświetlić za­
równo pod kątem  widzenia praktyki i teorii jak i dotychczasowego 
orzecznictwa w danej kwestii.

Naogół należy zauważyć, że orzecznictwo Trybunału koncentruje  
swoją uwagą przeważnie na niektórych tylko artykurach postępowania, 
np.: 9, 72, 75, 85, 90, 92, 93, 95, 99 i 101. Do innych artykułów po­
siadamy bardzo mało wyroków, a w większości naw et wcale (tych 
wszystkich, które pom inięte zostały w niniejszej pracy), przeto tym 
bardziej pożądane byłoby uzupełnienie tego materiału przez publicy­
stykę prywatną.

W niniejszej pracy uczyniono wysiłek ujęcia całości materiału, jed ­
nak tylko w zakresie istotnym. Z wyroków, k tóre już były w swoim 
czasie om aw iane na łam ach .Gazety  Administracji i P. P .“, cytuje się 
tylko ważniejsze, opuszczając kom entarze, a naw et dłuższe wywody, 
zawarte w uzasadnieniach wyroków, tym bardziej, że z przytoczonych 
źródeł rnożna te braki z łatwością uzupełnić *). Opuszczone zostały nie­
które wyroki powtarzające zasady już m ocno usta lone poprzeanio 
w judykaturze N. T. A., a także wyroki zawierające zasady wypływające 
wprost i bezpośrednio z brzmienia samych przepisów, a więc nie zawie­
rające żadnego novum. Pom inięto  również szereg wyroków z przed 
r. 1928, jako nie dotyczących bezpośrednio omawianych przez nas  
przepisów. N atom iast na końcu dodano  .skorowidz*, Który zawiera 
wszystkie wyroki om aw iane bądź cytowane przez autora nin. pracy 
w .Gaz. Aam. i P. P .‘ wzgl. .G azecie  Administracji* w latach 1933, 1935 
i 1937.

Wyroki Trybunału ułożone są obecnie przy każdym artykule w ich 
porządku chronologicznym, co powinno ułatwić czytelnikowi zarówno 
odszukanie po trzebnego mu wyroku jak i orientację, co do pewnej 
ewolucji, jakiej nieraz uległy poglądy Trybunału na poszczególne 
kwestie.

Uwagi m oje zawierają próby interpretacji poszczególnych posta­
nowień naszego postępow ania  jako materiał do dyskusji, albowiem 
wiele kwestyj najbardziej wątpliwych było dotychczas pom ijane przez

*) Ź r ó d ł a m i  t y m i  s ą :  „ O r z e c z n i c t w o  S ą d ó w  N a j w y ż s z y c h " ,  ( w  s i e r o c i e  „ O .  P .  A . “ ),  
„ O r z e c z n i c t w o  S ą d ó w  P o l s k i c h " ,  „ G a z e t a  A d m i n i s t r a c j i  i P .  P . “ n r  n r  5 i 6  z 1933  r. 
i n r  nr .  11, 12 i 13 z 1935 r. .  M ik o ła j  K w a śn iew sk i „ J u d y k a t u r a  N a j w y ż s z e g o  T r y b u n a ł u  
A d m i n i s t r a c y j n e g o  w  o d n i e s i e n i u  d o  p r z e p i s ó w  r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  R .  P .  
z 22  m a r c a  1928 r.  o p o s t ę p o w a n i u  a d m i n i s t r a c y j n y m  ( D z .  U.  n r  36 ,  p o z .  3 4 1 ( w s k r ó ­
c i e  „ K w a ś n i e w s k i " ) ,  Z b i o r y  w y r o k ó w  N.  T .  A .  o r a z  z a c y t o w a n e  n i ż e j  o p r a c o w a n i a  
p o s t ę p o w a n i a  a d m i n i s t r a c y j n e g o .

3
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kom entatorów  ze szkodą dla rozwoju myśli prawniczej. Czym bardziej 
bowiem dane  przepisy są niejasne względnie dopuszczające wysnuwa­
nie z nich rożnych wniosków, tym bogatszą powinny mieć literaturę 
i tym wszechstronniejsze powinno być ich ośw ie tlen ie1).

I. Postanowienie ogólne
Art .  I. P o s t a n o w i e n i a  r o z p o r z ą d z e n i a  n i n i e j s z e g o  m a j ą  z a s t o s o w a n i e  d o  

p o s t ę p o w a n i a  w e  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  z z a k r e s u  p r a w a  a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  
z a ł a t w i a n y c h  p r z e z  w ł a d z e  i u r z ę  d y  a d  m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j  i s a m o r z ą d u  t e r y ­
t o r i a l n e g o ,  o  i l e  r o z p o r z ą d z e n i e  t o  n i e  p r z e w i d u j e  w y j ą t k ó w ,

W wyrobu z 8 III T 934 I. rej. 4331/31 N. T. ft. uważa, że spra 
wy z zakresu prawa prywatnego, np. um ow nego, nie m ogą znaj­
dować rozstrzygnięcia w oizecznictwie administracyjnym nawet gdyby 
chodziło o przyznanie stronie pewnych praw, nabytych z tego tytułu, 
a tym b a ’dziej sfera publiczno-prawna działalności władz nie m oże być 
takimi prawami 'stron ograniczona. Rozstrzyganie równocześnie przez 
władzę w tej sam ej decyzji o obowiązku publicznym, opartym  na tytule 
publiczno-prawnym z równoczesnym uwzględnieniem ograniczeń tych 
obowiązków, wynikających z tytułu prywatno-prawnego, st?nowi n ied o ­
puszczalną kumulację dwóch tytułów; publiczno-prawnego i pryw atno­
praw nego i stanowi istotną wadliwość postępowania. Wadliwość ta wy­
nika z pogwałcenia art. 1 post. adm., popieważ władza wdała się w d a ­
nym razie w rozstrzyganie kwestii nie należącej d i  „zakresu prawa 
pub licznego" .

II. Właściwość.
Art .  2 .  1. W ł a ś  c i w o i ć  w ł a d z  r z e c z o w ą  i m i e j s c o w ą  u i t a l a  s i ę  n a  p o d s t a ­

w i e  p r z e p i s ó w  o i c h  z a k r e s i e  d z i a ł a n i a ,  a  n a s t ę p n i e  n a  p o d s t a w i e  i n n y c h  p r z e ­
p i s ó w .

!) U k a z a ł y  s i ę  d o t y c h c z a s  n a s t ę p u j ą c e  o p r a c o w a n i a  p o s t ę p o w a n i a  a d m i n i s t r a ­
c y j n e g o  z 2 2  111 1928  r. :

1) „ P o s t ę p o w a n i e  a d m i n i s t r a c y j n e "  Dr R o m u a ld  K lim tu ), L w ó w  r.  1928.*5’*

2)  „ N o w e  p r a w o  o p o s t ę p o w a n i u  a d m i n i s t r a c y j n y m "  W ła d y s ła w  C zatiłńslęi. W a r ­
s z a w a  1929  r.

3)  „ P o s t ę p o w a n i e  a d m i n i s t r a c y j n e "  —  P o d r ę c z n i k .  W in c e n ty  K a łu s ty ,  W a r s z a w a
r .  1929.

4 )  „ P o s t ę p o w a n i e  a d m i n i s t r a c y j n e "  D r E m m u e l  fserson, W a r s z a w a  r ,  1931.
5)  „ P r a w o  o N a j w y ż s z y m  T r y b u n a l e  A d m i n i s t r a c y j n y m  i p r a w o  o p o s t ę p o w a ­

n i u  a d m i n i s t r a c y j n y m "  M ie c zy s ła w  B a u m g a r t i  H en ryk  H obel, W a r s z a w a  r.  1933,
6 )  „ P o s t ę p o w a n i e  a d m i n i s t r a c y j n e "  Z a r y s  t e o r i i  w r a z  z  k o m e n t a r z e m  D r W i \ '  

tor S u p iń s k i♦ W a r s z a w a  r .  1933.
7)  „ R o z p o r z ą d z e n i o  o p o s t ę p o w a n i u  a d m i n i s t r a c y j n y m "  Z y g m u n t K ruger, L u b l i n

r .  1937.

W y d a w n i c t w a  p o w y ż s z e ,  a s z c z e g ó l n i e  w y m i e n i o n e  w  p u n k t .  4) ,  5)  i 7) ,  z a w i e ­
r a j ą  w i e l e  w y r o k ó w  N .  T .  A . ,  w ś r ó d  n i c h  s z e r e g  z p r z e d  r .  1928 .



N r 10 P O K R Z Y W N I C K 1 :  P O S T Ę P .  A D M I N .  W  Ś W I E T L E  O R Z .  N .  T .  A .  571

2. W ł a d z a  p o w i n n a  z  u r z ę d u  p r z e s t r z e g a ć  s w e j  w ł a ś c i w o ś c i  r z e c z o w e j  
i m i e j s c o w e j

3.  J e ż e l i  w n i e s i o n o  p o d a n i e  d o  w ł a d z y  n i e w ł a ś c i w e j ,  w i n n a  o n a  n i e ­
z w ł o c z n i e  p o d a n i e  t o  s k i e r o w a ć  d c  w ł a d z y  j e j  z d a n i e m  w ł a ś c i w e j  z  r ó w n o ­
c z e s n y m  z a w i a d o m i e n i e m  o t y m  w n o s z ą c e g o ,  l u b  z w r ó c i ć  m u  p o d a n i e  z e  w s k a ­
z a n i e m  t e j  w ł a d z y ,

1) Wydanie orzeczenia bezpośiedn io  przez drugą i ostatnią in­
s tancje  administracyjną z pominięciem przepisanej ustawowo pierwszej 
instancji stanowi istotną wadliwość postępowania ze szkodą dla skarżą­
cego (Wyroki: N. T. fi. z 7 II 1927 I. rej. 1372/26 (Zb. nr 1117) 
z 16 II 1934 I. rej. 6387/31 (Zb. nr 728 fi) i z 11 Vf. 1931 (Zb. nr 415 fi).

2) W wyroku z 28 V 1931 I. rej. 414/29 (Zb. nr 406 fi) N. T. fi. 
wypowiedział zasadę, iż właściwość władzy rozstrzygającej daną sprawę 
Trybunał bada z urzędu, t. j. naw et w tym wypadku, gdyby w tym 
względzie nie było jakiegokolwiek zarzutu ze strony skarżąceao, p od ­
niesionego w toku instancyj adm  Inaczej mówiąc, zarzut niewłaści­
wości, podniesiony przez stronę pierwszy raz w skardze do Trybunału, 
nie może być przez niego pominięty jako novum  na zasadzie art. 24 
ust. o N. T. fi.1).

3) W wyroku z 27 XI 1936 I. rej. 3828/34 ( Z d . nr 1252 fi) Trybunał 
wypowiedział się w sposób  następujący: „W sprawach prywatno-praw- 
nych jest właściwość sądu regułą, właściwość z l ś  władz administracyj­
nych wyjątkiem, a wobec tego ta ostatnia właściwość może być uznana 
wówczas, gdy ustanowiona została w sposób, nie budzący żadnych 
wątpliwości”.

III. Wyłączanie urzędników administracyjnych.
Art .  7.  U r z ę d n i k  p o w i n i e n  s i ę  w y ł ą c z y ć :

a )  w  s p r a w i e ,  w  k t ó r e j  s a m  j e s t  s t r o n ą ,  a l b o  p o z o s t a j e  d o  s t r o n y  w  t a k i m  
s t o s u n k u  p r a w n y m ,  ż e  w y n i k  s p r a w y  o d d z i a ł y w a  n a  j e g o  o s o b i s t e  p r a w a  i o b o ­
w i ą z k i ;

b )  w  s p r a w i e  ż o n y ,  k r e w n y c h  i p o w i n o w a t y c h  d o  d r u g i e g o  s t o p n i a  
w ł ą c z n i e ,  r o d z e ń s t w a  i i c h  d z i e c i ;

c )  w  s p r a w i e  s w y c h  r o d z i c ó w  p r z y b r a n y c h ,  d z i e c i  p r z y s p o s o b i o n y c h  
o r a z  o s ó b ,  b ę d ą c y c h  p o d  j e g o  o p i e k ą  l u b  k u r a t e l ą ;

d )  w  s p r a w i e ,  w  k t ó r e j  b y ł  l u b  j e s t  p e ł n o m o c n i k i e m  j e d n e j  z e  s t r o n ;
e )  w  p o s t ę p o w a n i u  o d w o ł a w c z y m ,  j e ż e l i  b r a ł  u d z i a ł  w  n i ż s z e j  i n s t a n c j i  

w  w y d a n i u  z a s k a r ż o n e j  d e c y z j i ;

f) w  s p r a w i e ,  z p o w o d u  k t ó r e j  w d r o ż o n o  p r z e c i w  n i e m u  d o c h o d z e n i e  
w s t ę p n e ,  p o s t ę p o w a n i e  d y s c y p l i n a r n e  l u b  k a r n o - s ą d o w e .

2 . P r z e ł o ż o n y  m o ż e  w y ł ą c z y ć  p o d w ł a d n e g o  u r z ę d n i k a ,  j e ż e l i  u z n a  t o  
z a  p o t r z e b n e  z e  w z g l ę d u  n a  i n t e r e s  p u b l i c z n y .

!) p* g lo s ę  w  „ G , A . i P. P .“  z  r. 1933 str. 157.
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1) Z wyroku z 21 XI 1930 I. rej. 7042/29 (Zb. nr 306 fi) wy­
pływa, że organ wykonawczy (w danym  razie posterunkowy P.P.), który 
zbierał materiały do sprawy w I instancji, nie m a obowiązku wyłącze­
nia się w postępowaniu  odwoławczym na podstawie art. 7 iit. e) post. 
a d m , albowiem organ taki nie brał udziaiu w wydaniu orzeczenia I 
instancji, a jedynie dostarczał informacje, które posłużyły władzy do 
rozstrzygnięcia sprawy na podstawie jej własnej oceny.

2) Zgadnie z wyrosiem N. T. fi. z 22 iii 1935 I. rej. 442/30 *)
strony nie są upraw nione do wyłączania urzędnika. Wobec powyż­
szego  niezadośćuczynienie o d n o śn em u  wnioskowi strony przez władze 
nie stanowi wadliwości postępowania.

IV. Osoby interesowane i ich pełnomocnicy.
Art,  9 . 1. O s o b ą  i n t e r e s o w a n ą  j e s t  k a ż d y ,  k t o  ż ą d a  c z y n n o ś c i  w ł a d z v ,

d o  k o g o  c z y n n o ś ć  w ł a d z y  s i ę  o d n o s i ,  l u b  t e ż  c z y j e g o  i n t e r e s u  c z y n n o ś ć  w ł a  
d z y  c h o ć b y  p o ś r e d n i o  d o t y c z y .

2.  O s o b y  i n t e r e s o w a n e ,  k t ó r e  u c z e s t n i c z ą  w  s p r a w i e  n a  p o d s t a w i e
r o s z c z e n i a  p r a w n e g o  l u b  p r a w n i e  c h r o n i o n e g o  i n t e r e s u ,  s ą  s t r o n a m i .

3.  W s z y s t k i e  p r z e p i s y  d o t y c z ą c e  o s ó b  i n t e r e s o w a n y c h  o d n o s z ą  s i ę  r ó w ­
n i e ż  d o  i c h  p r a w n y c h  z a s t ę p c ó w .

1) W wyroku z 13 II 1931 I. rej. 4018/29 (Zb. nr 349 fi) N. T. fi.. 
rozważając kwestią kom u przysługuje prawo odwołania, względnie, 
które osoDy in teresow ane m ogą sobie rościć pre tensje  do uznania ich 
jako strony w postępowaniu, — wyjaśnił, że o dopuszczalności uczestni­
czenia w sprawie osoby interesow anej na prawach strony decyduje 
.n i e  wola sam ej osoby interesowanej, lecz o dnośne  przepisy prawa 
materia lnego*.

2) W wyroku z 1 IV 1932 1. rej. 5705/30 (Zb. nr 528 fi) Trybunał 
powiedział co następuje:

„W rozporządzeniu o postępowaniu administracyjnym prawodawca 
odróżnia pojęcie osoby interesow anej od pojęcia strony. Pojęcie osoby 
interesow ane] jest obszerniejsze od pojęcia strony. S troną jest, kto 
posiada cechy osoby interesowanej, nie każda jednak  osoba in te reso ­
w ana jest stroną. Według bowiem art. 9 powyższego rozporządzenia 
osobą in teresow aną jes t  każdy, kto żąda czynności władzy, do kogo 
czynność władzy się odnosi, lub też czyjego interesu czynność władzy 
choćby  pośrednio dotyczy. Osoby interesowane — głosi ten sam 
przepis dalej — które uczestniczą w sprawie na podstawie roszczenia 
prawnego lub prawnie chronionego interesu, są stronami; że przy tym

' )  O .  P.  A .  n r  1 188.
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przez osoby uczestniczące w sprawie, należy rozumieć osoby, biorące 
faktycznie udział w sprawie, nie m oże ulegać wątpliwości. J a s n e  jest 
również, że faktycznie m ożna brać udział tylko w sprawie, która zo­
staje wszcząta lub jes t  już w toku".

Z powyższego wynika, że Trybunał, interpretując pojecie uczest­
nictwa w sprawie, rozumie je  jako „uczestnictwo faktyczne" w grani­
cach akt danej sprawy. Inaczej, aby być uznanym za stronę w postę­
powaniu administracyjnym należy równocześnie odpow iadać wymogom:
a) uczestnictwa faktycznego w sprawie, b) posiadania roszczenia praw­
nego lub prawnie chronionego interesu, przy tym formalne uczestni­
ctwo w konkretnej sprawie, toczącej sie przed władzami administracyj­
nymi, jest warunkiem pierwszym i nieodzownym, którego brak a priori 
przesądza w sensie negatywnym uznanie osoby in teresow anej za 
stroną.

3) W wyroku z 21 II 1934 I. rej. 9407/321) N. T. fl. uznaje użyt- 
kowców występujących w sDrawie za strony w zrozumieniu art. 9
post. adm., albowiem prawo użytkowania „podlega ochronie przedmio­
towego porządku prawnego".

4) W wyroku z 7 VI 1935 1. rej. 6263/32 N. T. fl. wypowiada
sie w sposób  następujący.

„Z art. 82 rozporządzenia z 22 m arca 1928 r. o post. admin. 
wynika, że odwołanie od decyzji głównej służy jedynie stronie, którą 
w myśl ustępu 2 art. 9 tegoż rozporządzenia jest osoba interesowana, 
uczestnicząca w sprawie na podstawie roszczenia prawnego lub praw­
nie chronionego interesu. Za osobą  im eresow aną zaś uważać należy— 
według ust. 1 art. 9 cyt. rozporządzenia — każdego, kto żąda czynności 
władzy, do kogo czynność władzy sią odnosi lub też czyjego interesu 
czynność władzy choćby pośrednio dotyczy. Osoba in teresow ana m oże 
jednak  wnosić odwołanie tylko wówczas, gdy uczestniczy w sprawie 
na podstawie roszczenia prawnego lub prawnie chronionego interesu. 
O dopuszczeniu zatem  osoDy in teresowanej do uczestnictwa w sprawie 
decyduje nie wola sam ej osoby interesowanej, lecz odnośne przepisy 
m aterialnego prawa administracyjnego (art. 1 rozp. o post. adm .)". 
(Por. również glosy na tem a t  art. 9, zamieszczone w „G. f\. I P. P .“ z r.
1935 str. 351 — 352 i w G. P. fl. z r. 1933 str. 368).

c. a. n.

' ) O .  P  A  n r  854.
'-) O .  P .  A .  n r  1363.
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O R Z E C Z N I C T W O  S ^ D U  N R J W Y Z S Z E G O

A r t .  93 w  z w i ą z k u  z  a r t .  97 k. k. Poję cie  p o m o c y  n a le ż ą c e m u  
d o  p a rt i i  k o m u n is ty c z n e j.

1. Wejście w porozum ienie przestępne w rozumieniu przepisów 
art. 0-7 i 93 k. k., a więc i przystąpienie do takiego porozumienia, 
m oże  wyrazić się nie tylko przez torm alne przystąpienie do niego, ale 
również i przez udział w jego działalności bez formalnej do niego przy­
należności, przy czym udział ten wyrazić się m oże w szczególności przez 
okazywanie bezpośredniej pom ocy innym osobom , do porozumienia 
takiego należącym, w ich działalności zmierzającej do osiągnięcia jed­
nego z celów, przew idz^nych w art. 93 k. k.

P rzyk ła d . Oskarżony świadomie pom agał siostrze swej, należącej 
do  K. P. P w jej wywrotowej działalności przez ukrywanie u siebie 
należących ao  niej no tatek  partyjnych i przyborów drukarskich do od ­
bijania wydawnictw komunistycznych, a także przez odnoszenie do niej, 
w miarę potrzeby, owych przyborów drukarskich

2. Dla istoty zbrodni z art. 97 k. k. w związku z art. 93 k. k. 
form« wejścia w porozum ;enie przestępne jest obojętna (13 I 37 
nr 1 K 1038/36).

Z n ie w a ż e n ie  je d n e go  u rz ę d u  w  c z a s ie  u rz ę d o w a n ia  lu b  w  m ie j ­
s c u  u rz ę d o w a n ia  innego u rz ę d u  (art .  127 k. k ).

Do zastosowania art. 127 k. k. nie jest bynajmniej konieczne, 
aby znieważenia dopuszczono się w miejscu lub w czasie zajęć urzę­
dowych tego urzędu, którego znieważenie dotyczy. Do istoty prze­
stępstw a należy, aby w czasie lub miejscu zajęć urzędowych jakiego­
kolwiek urzędu dopuszczono się znieważenia jakiegokolwiek, nie ko­
niecznie tego sam ego urzędu. W razie ustalenia, że oskarżony w miejscu 
i czasie zajęć urzędowych komornika sądowego doDuścił sie znieważe­
nia sądu, m oże być prawidłowo zastosowany art. 127 k. k. (8 II 37 nr 2 
K. 1757,36).

■.zenie i w y s z y d z e n ie  ta k ż e  p o ś re d n io  g o d zą c e  w  N a ró d  P o l ­
s k i ,  ja k o  k a ra ln e  z  a r t .  152 k. k.

1) Przestępstwo z art. 152 k. k. m oże być spełnione także przez 
pośrednie  lżenie lub wyszydzanie Narodu lub Państwa Polskiego, przy 
ustaleniu zamiaru sprawcy w tym kierunku. 2) Wyrażenia lżące lub 
wyszydzające o Marszałku Piłsudskim w sposób  pośredni mogg wskazać 
na zamiar lżenia i wyszydzania Narodu i Państwa PoIsKiego, które J ó  
zefa Piłsudskiego za symbol cnót Narodu uznają (22 II! 37 nr 3 K. 
2536/36).
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W ina u m y ś ln a  i n ie u m y ś ln a  (a r t .  10 r o z p .  P re z y d e n ta  I?. P. 
z  24 X 1 9 i  r .  o n ie k tó ry c h  p rz e s tę p s tw a c h  p rz e c iw k o  b e z p ie c z e ń ­
s tw u  P a ństw a , Dz. U. poz. 851, w  z w .  z  a r t .  14 k. k .).

Zamiar w kierunku odpowiedzialności za skierowanie do obcego 
rządu (agenta) dokum entów , zawierających tajemnicę państwową woj­
skową, musi obejm ować przede wszystkim świadom ość pełną, że skie­
rowane tak przez SDrawcę przedmioty są dokum entam i o treści, którą 
sprawca zna, choćby tyiko w zarysie lub ich istocie, albo że przed­
mioty te takie dokum enty zawierają. Musi też sprawca mieć świado­
m ość, że przesyłką kieruje bezpośrednio lub za pośrednictwem innej 
osoby do osoby trzeciej dla ujawnienia jej treści doKumentow. W braku 
takiej świadomości może być m owa o winie nieumyślnej (29 IX 1936 
nr 1 K. 689/36).

Z a m i a r  s p r a w c y  p r z y  w y w o z ie  w e k s li  z a g ra n ic ę ;  p rz e ja z d  
p r z e z  t e r y t o r iu m  W. In. Gda ńska  w  z w ią z k u  z  v y w o z e m  Ś ro d k ó w  
p ła tn ic z y c h  (a r t .  16 i 8 d e k re tu  P r e z y d e rt a  R. P. z  26 IV 1936, Dz. U. 
poz. 249, w  s p r a w ie  o b ro tu  p ie nię żne go z z a g r a n ic ą  o r a z  o b ro tu  
z a g r a n i c z n y m i  i k ra jo w y m i  ś r o d k a m i  p ła tn ic z y m i) .

Cytowany dekret Prezydenta R. P., zawierając w art. 8 bezwzględny 
zakaz wywozu zagranicę środków płatniczych bez uzyskania na to 
zezwolenia, nie przewiduje żadnych zastrzeżeń, uzależniających karał 
ność przekroczenia tego przepisu od tych lub innych zamiarów sprawcy 
użycia w ten lub inny sposób lub nieużycia w ogóle zagranicą wywo­
żonych z kraju środków płatniczych. W świetle więc przepisów po­
wyższego dekretu  brak zamiaru zrobienia jakiegokolwiek użytku za­
granicą z posiadanych środków płatniczych nie usuwa odpowiedzial­
ności za ich wywóz zagranice z art. 16 cyt. dekretu.

Bez wzglądu na istnienie lub brak zamiaru sprawcy wysiadania 
na terytorium W. M. Gdańska winien jest przewożący weksle przy 
przekroczeniu granicy z obszarem  W.M. Gdańska zadośćuczynić odnoś­
nym przepisom i to  Dez wzglądu na przejazd przez ten obszar pol­
skim pociągiem, polskim sam olotem , powozem i t. d,, wystarczy usta­
lenie, iż sprawca miał faktyczną możność wysiadania na terenie o b ­
szaru gdańskiego.

Cytowany dekret w sprawie obrotu pieniężnego z zagranicą w art. 
1 ust. 5 podkreśla, że przepisy dekretu stosuje się do obszaru W. M. 
Gdańska analogicznie, jak do terytorium zagranicznego oraz tenże d e ­
kret nie robi różnicy między wekslem protestowanym a nie pro­
testow anym  (12 II 37 nr 3 K. 2350/36).

S i. Czerwiński.



5 7 6 O R Z E C Z N I C T W O  N A J W .  T R Y B U N A Ł U  A D M I N . N r 10

ORZECZNICTWO NAJW . TRYBUNAŁU ADM INISTRACYJNEGO

O p o d a tk o w a n ie  na r z e c z  g m in y  w y z n a n io w e j  ż y d o w s k ie j  —  
ty tu ł  do o p o d a tk o w a n ia .

1) Posiadanie akcji spółki akcyjnej, znajdującej się na obszarze 
pewnej gminy wyznaniowej żydowskiej, nie uzasadnia opodatkowania 
z tyłułu przewidzianego w § 14 ustęp  drugi rozporządzenia ministerial­
nego o gospodarce finansowej gmin wyznaniowych żydowskich z 9 IX 
1931 (Dz. U. poz. 698) uprawiania w obrębie danej gminy wyznaniowej 
handlu lub przemysłu.

2) O kreślonego pod 1) opodatkow ania nie uzasadnia także fakt 
pełnienia czynności członka zarządu spółki akcyjnej, bądź czynności 
dyrektora zarządzającego (T eza )  (Wyrok z 8 I 1937 1. rej. 8082/34).

Z n a m io n a  o d w o ła n ia .

Potraktowanie przez władze podania o zwrot uiszczonego podatku 
towarowego od materiałów budowlanych, z powodu zużycia ich do 
budowy dom ów  mieszkalnych (art 34 rozp. oraz budowie miast — Dz. 
(J. z 1927 poz. 372), jako odwołania od wymiaru podatku, wbrew formie 
i treści podania oraz wyraźnemu oświadczeniu strony i odrzucenie go 
z powodu uchybien'a term inu dla odwołania, stanowi wadliwość postę 
powania (T e za  w łasna red.).

Uchylając orzeczenie, N . T. A  zw rócił uw agę na to: a) iż ska r­
żący n i e  s k i e r o w a l i  p o d a n i a  d o  w y  ż s  z e  j  i n s t a n c j i  za  po ­
średnictw em  te j w ładzy, która d ecyzje  wydała, lecz  — w yraźnie do 
w ładzy  w łaściwej w I-szej instancji; b) że  skarżący n i e  w y r a ż a l i  
n i e z a d o w o l e n i a  z  p o p r z e d n ’ e j  d e c y z j i  ( wymiarowej) i nie 
prosili o je j  uchylenie w zględnie zm ianę  — ja k  tego w ym aga art. 85 
post. adm. — a staw iali żądanie zupełnie nowe (o zw ro t podatku), pod­
lega jące  traktowaniu w l-sze j instancji (Z nieogł. wyroitu z 5 XII 1935 
1. rej. 7308/33).

G r u n t y  fu n d a c y jn e  —  sto su n ek  do u w ła s z c z e n i a .

Grunty fundacyjne nie są zwolnione od uwłaszczenia w myśl u s ta ­
wy z 20 VI 1924 (Dz. U. poz. 254/1929) (T eza).

N . T. A ., ro zstrzyga jąc kw estię, u sta lił p rzed e  w szystkim , ż e  cy ­
towana ustaw a m a w ogóle zastosowanie do nieruchomości ziem skich  
fundacyjnych . A nalizu jąc art. 99 K onstytucji z  1921 r., k tóry ustala, iż 
ustrój rolny R zeczypospolite j m a  się opierać na gospodarstw ach roi 
nych, zdolnych  do praw idłow ych w ytwórczości i stanowiących „osobistą 
w łasność", N . T. A . d o szed ł do wniosku, ż e  zarów no ustaw a  o w yko­
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naniu reform y rolnej z  28 X II 1925 (D z. U. poz 1/1926), ja k  i ustaw a  
uw łaszczeniow a z  20 VI 1924, g łosząca  w art 1 o uw łaszczeniu  b. 
czynszow ników , b. wolnych ludzi i długoletnich dzierżaw ców —realizują  
za sa d y  art. 99 K onstytucji. S tą d  da lszy  wniosek, że  cytow ana ustaw a  
uw łaszczeniow a za jm u je  się przede w szystkim  osobami, które chce  
uw łaszczyć, a nie gruntam i, które uw łaszczeniu  podlegają . U staw a ta 
w sw ym  pierwotnym  brzm ieniu {Dz. U. poz. 617/1924), stanowiąc  
w art. 1, kto  m cże nabyć na w łasność użytkow ane p rze z  sienie grunty, 
nie w yszczególniała czyją  one są  własnością, a za tem  nie robiła żadnej 
różnicy w tym  w zględzie. N ow ela  za ś  z  19 K il 1928 (Dz.  U. poz. 23/1929), 
dodając w ustępie p ierw szym  tegoż art. 1 słowa: „bez w zględu na  to, 
czy  grun ty  te  stanowią własność państwową, kom unalną, czy  też  p ry ­
watną" uw ypukliła  tylko, że  uw łaszczeniu podleąają  w szelkie  grun ty  
To też u zupełn ien ia  tego nie m ożna interpretować w kierunku rzeko­
m ej tendencji różniczkow ania gruntów  podlegających uw łaszczeniu  
a w szczegó lnośc i— tendencji w yłączenia gruntów  fundancyjnych  przez  
pominięcie ich w yraźnego zacytowania, ja k  to usiłuje uczynić zastępca  
fundacji — Prokuratoria Generalna. G dyby bowiem ustawodawca, wo­
bec ta k  w yczerpującego określenia, chcia ł grunty fundacyjne w yłączyć  
z  pod  działania  ustaw y uw łaszczeniow ej, w ówczas byłby  to w yraźnie  
zazn a czy ł. Z  tych w zględów  za rzu ty  skarżące j Prokuratorii, że  grunty  
fundacyjne , bądź stanow iące w łasność instytucji praw a publicznego, 
ja k o  nie objęte wyliczeniem w art. 1 ustaw y uw łaszczeniow ej (w  no­
wym brzmieniu), nie podpadają pod  je j działanie, nie znajdują  u za scd  
ntenia w powołanej ustawie (Wyrok z 11 I 1937 I. rej. 3554/34).

C h a r a k t e r  d e cy z ji  o u zn a n iu  la su  z a  o c h ro n n y .

Decyzje o uznaniu lasu za ochronny z p. d) art. 24 prawa o o ch ro ­
nie lasów, nie stanowiących własności Państwa, z 24 VI 1927 (Dz, CI. 
poz. 932/1932) nie wymagają uzasadnienia faktycznego w myśl p o s ta ­
nowień końcowych us tępu 3 art. 75 prawa o postępowaniu  adm inistra­
cyjnym z 22 lii 1928 (Dz. U. poz. 341) (T eza).

N. T. A. w zią ł pod uwagę, iż cytow any przep is art. 24 p k t d), 
będący podstaw ą zaskarżonego orzeczenia, przew iduje uznanie za  
ochronny lasu, gdy  m a on specjalne znaczen ie  dla  obrony Państw a.

B liższe uzasadnienie, na czym  konkretnie p o lega  znaczen ie  lasu  
dla obrony Państwa, z  istoty rzeczy  nie leży w interesie państw ow ym , 
a interes ten oczywiście m a  charakter w ażny  (Wyrok z 14 I 1937 
I. rej. 697/35).

W. Czapiński
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K R O N I K A

A D M I N I S T R A C J A

W sprawie odciążenia Policji Państwowej. Policja Państwowa jest 
obarczona szeregiem czynności nie należących do jej bezpośredniego 
zakresu działania, a wykonywanych bądź na polecenie władz admi­
nistracji ogólnej wydanych w ich własnym zakresie, bąoź też na sku­
tek żądań władz centralnych.  Ogranicza to możliwości Policji w zakre­
sie jej właściwych funkcyj związanych z koniecznością zapewnienia bez­
pieczeństwa i spokoju publicznego w Państwie.

Szczególnie dotkliwie obciążona jest Policja czynnościami zbiera­
nia materiałów nie związanych bezpośrednio z żadnym konkretnym 
zdarzeniem, lecz przeznaczonych do zobrazowania sytuacji w terenie 
na pewnym odcinku lub też mających służyć jako materiał  orientacyj­
ny dla wydania jakichś zarządzeń ogolnych.

W tej sprawie p. minister spraw wewn. okólnikiem nr 26 z 23 !V 
r. b. zarządził co nastąpuje:

a) zbieranie określonych wyżej materiałów z a  p o ś r e d n i c t w e m  
P o l i c j i  może nastąpić tylko w tych wypadkach,  gdy będzie to w y ­
r a ź n i e  z a z n a c z o n e  w piśmie władzy wydającej polecenie,

b) wydanie takiego polecenia przez Min. Spr. Wewnętrznych uza­
leżnione jest  od aprobaty ministra lub jedneqo z podsekretarzy stanu, 
w zakresie zaś właściwości Depar tamentu  Poli tycznego—dyrektora tego 
Depar tamentu ,

c) w urzędach wojewódzkich (Komisariacie Rządu na m. st. War­
szawę) polecenie zbierania wspomnianych materiałów za pośrednictwem 
Policji, z wyjątkiem wypadku,  o którym mowa wyżej pod b), należy 
do wyłącznej aprobaty  wojewody (komisarza rządu),  który ponosi 
odpowiedzialność za racjonalność i celowość wydanych zarządzeń

d) w wypadkach,  gdy zbieranie materiałów opie~a się na zarzą­
dzeniu pochodzącymi od jednego z ministerstw działów zespolonych, 
rzeczą wojewodów będzie przedstawić bezzwłocznie właściwemu p. mi­
nistrowi ewentualne  trudności,  wynikające z niemożności  użycia Policji, 
zawiadamiając równocześnie o tym Min. Spr. Wewnętrznych.  O d p o ­
wiednie p ismo p. minister spr. wewn. wystosował w tej sprawie rów­
nocześnie do pp. ministrów.

Starostowie we własnym zakresie mog a wydawać zarządzenia do ­
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tyczące zbierania przez Policją wspomnianych materiałów ogólnych tyl 
ko  w związku z wykonywaniem zadań,  polegających na zapewnieniu 
bezpieczeństwa i spokoju publicznego.

Ustanowienia wojewódzkich inspektorów zabudowy. P. minister roln. 
i ref, roln. zarządzeniem z 21. IV r. b nr B. P. 1-2/15 z 37 r. po p o r o ­
zum. z p. ministrem spr. wewn. ustanowił w wydziałach rolnictwa i r e ­
form rolnych urzędów wojewódzkich. Pomorskiego,  Poznańskiego i Tar­
nopolskiego „wojewódzkich inspektorów zabud owy ”, posiadających s ta­
nowisko równorzędne kierownikowi oddziału i podlegających bezpośred­
nio naczelnikowi wydziału rolnictwa i ref. roln.

Do zakresu działania wojewódzkich inspektorów zabudowy należą 
objęte dotychczas  kompetencją  oddziałów' urządzeń rolnych sprawy p o ­
radnictwa budowlanego i związanej z tym pom ocy  kredytowej uczes t ­
nikom przebudowy ustroju rolnego, a w szczególności sprawy: 1) p o ­
radnictwa w zakresie sporządzania planów zabudowania  i projektów 
budynków,  2) współpracy z oddziałem finansowym w zaKresie pom ocy  
kredytowej na zabuoowę,  3) poradnictwa w zakresie budownictwa dla 
uczestników przebudowy ustroju roinego, 4i przeprowadzania zabudowy 
na terenach parcelacji rządowej,  5) dokonywania  kontroli celowości zu ­
życia pożyczek przez uczestników przebudowy ustroju rolnego.

Niedopuszczalność używania godła państwowego na wywieszce za­
wodowej mierniczegu przysięgłego. Na zapytanie jednego z urzędów 
wojewódzkich w indywidualnej sprawie Min. Spr. Wewnętrznych wyjaś­
niło, że mierniczym przysięgłym me przysługuje prawo używania godła 
państwowego na wywieszce (tabliczce) zawodowej.  Przepis § 17 rozp. 
Min. Robót  Publ. z 28 VI 1926 o wykonaniu ustawy o mierniczych 
przysięgłych (Dz. (J poz. 412), regulujący szczegółowo kwestię wywie­
szek zawodowych mierniczych, które ci mają prawo zawieszać przy wej­
ściach do swych domów zamieszkania,  nie przewiduje godła pańs tw o­
wego na tych tabliczkach, co w zestawieniu z okolicznością, że u p o ­
ważnienie do korzystania z godła państwowego,  udzielone mierniczym 
przysięgłym w art. 10 ustawy (Dz. U. poz. 454 z 1928), dotyczy tylko 
pieczęci, a nie wywieszki i nie może  być t łumaczone rozszerzająco, uza­
sadnia pogląd, że umieszczanie przez mierniczych przysięgłych godła 
państwowego również na wywieszkach jest prawnie n ieuzasadnione.  
F\ ponieważ cytowany paragraf zakazuje przy tym umieszczania na wy­
wieszce innych napisów, przeto naieży przyjąć, że i umieszczenie godła 
państwowego na tej tabliczce byłoby sprzeczne z tym przepisem,  
w przeciwnym bowiem wypadku byłby on godło państwowe na t a ­
bliczce wyraźnie przewidział.

Legitymacje służbowe. Na podstawie zarządzenia Prez. Rady Mi­
nistrów — Min. Spr. Wewn.  p ismem okólnymi z 27 IV r. b. nr Pers. 
206/21 do władz podległych wyjaśniło, że w razie zmiany s tosunku 
służbowego lub takiej okoliczności w tym s tosunku,  którą stwierdza le­
gi tymacja służbowa, należy funkcjonariuszowi wydać legitymację nową.
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W szczególności za tem wydanie nowej legitymacji jest uzasadnione 
w razie zmiany stanowiska służbowego,  a więc zarówno w razie zmiany 
tytułu służbowego, jak i miejsca pełnienia służby.

Wadia i kaucji — 4% Pożyczki Konsolidacyjnej. Mm. Spraw Wewn.  
p ismem okólnym z 1 V b. r. nr GB. 35 5 podało do wiadomości  władz 
podległych, że wartość depozytową (wadialną i kaucyjną) obligacyj 4% 
Pożyczki Konsolidacyjnej Min. Skarbu ustaliło ze złotych 55 za 100 zł 
waitości imiennej, na złotych 60.

Mundury Zw. Straży Pożarnych R. P. D ecy z^  z 5 V b. r. nr AP. 3-34 
Mnstwo Spr. Wewn. udzieliło po porozum,  się z Min. Spr. Wojsk., 
Związkowi Straży Pożarnych R. P. (Warszawa, ul. Poznańska 11) po ­
zwolenia na ustanowienie i używanie przez członkow korpusu technicz­
nego tegoż Związku munduru,  składającego się z bluzy, spodni,  płaszcza, 
czapki i pasa  głównego. Zasadniczy materiał umundurowania  stanowa 
sukno koloru c iemno-granatowego na bluzę, płaszcz i czapkę oraz 
sukno koloru czarnego na spodnie.  Dystynkcje umundurowania  haf to­
wane złotem. Guziki z żółtego metalu z płonącą kulą na skrzyżowanych 
toporkach.  Otok czapki aksamitny c iemno granatowy.

Zlazd Sokolstwa Polskiego, Min. Spr. Wewn. p ismem okólnym 
z 24 IV b. r. nr Pers. 207/77 na podstawie zarządzeń,a Prez. Raay 
Min. — podało  do wiadomości władz podległych, że Związek Towarzystw 
Gimnastycznych „Sokół" w Polsce organizuje w dniach 26— 29 VI r. b. 
ogólny zlot Sokolstwa polskiego z kraju i z zagranicy w Katowicach, 
w celu uczczenia piętnastej rocznicy powrotu Śląska do Polski i sie­
demdziesiątej  rocznicy powstania Sokolstwa na ziemiach polskich.

W związku z tym w granicach możliwości służbowych będą udzie­
lane urlopy od 25—30 VI r. b. tym funkcjonariuszom państwowym, 
którzy, jako członkowie Związku, chcieliby wziąć udział w zlocie.

X Międzynarodowy Raid Automobilklubu Polski. W dniach 6 -11 VI 
b. r. odbędzie się „X Międzynarodowy Raid Automobi lklubu Polski". 
W związku z tym Min. Spr. Wew. p i smem  okólnym z 1 V b. r. nr AP. 
55/7 poleciło władzom podleqłym wydanie zarządzeń w celu zapewnie­
nia bezpieczeństwa i porządku ruchu w czasie przejazdu samochodów,  
biorących udział w raidzie oraz udzielanie przez organa policji w miarę 
możności pom ocy  zawodnikom w szczególności przez wskazywanie 
drogi w miejscowościach zabudowanych.

Organizacja kierownictw państwowych wytwórni materiałów drogo­
wych. Zarządzeniem z dn. 19.IV. b. r. nr P. 5-176/1/37 p. minister ko­
munikacji w porozum,  z p. ministrem spr. wewn. unormował  oigani- 
zacje państwowych wytwórni materiałów drogowych, a mianowicie:

1) kamieniołomów państwowych:  a) w Janowej  Dolinie w woj.
wołyńskim, b) w Zagnańsku w woj. kieleckim, c) w Kozach w woj. 
krakowskim.
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2) Klinnierni pańsiwowycn w Białopolu, w Budach i w Izbicy 
w woj. lubelskim.

Zadaniem kamieniołomów państwowych jest wydobywanie,  obróbka 
i dostarczanie kamienia,  a zadaniem kiinkierni państwowych — produkcja 
i dostarczanie klinkierów dla pot rzeb gospodarki  drogowej  w Państwie.

Poszczególnymi kamieniołami  zarządzają kierownicy kamienioło­
mów,  wyznaczeni przez ministra komunikacji;  wszystkimi zaś klinkier- 
n i a m i — jeden z kierowników kiinkierni, również wyznaczony przez min. 
komun.

Organami  pracy kierowników są kierownictwa kamieniołomów 
i klinkiern, które znów dzielą się na oddziały na czele z kierownikami, 
któiych wyznaczają właściwi wojewodowie za zgodą Min. Komunikacji.  
Innych pracowników przyjmują kierownicy wytwórni. Nadzór nad kie­
rownikami wytwórni sprawują wojewodowie.

jednodniówki wydane od 1 .IV., do I V. 1937 r.
N a z w a M i e j s c e D a t a  w y d a n i a

W’y dania
1. „ H a j d  H a g a l i ł "  ( j d n .  o k r .  ] w o w s k o - w o ł y ń -

s k i e g o  r u c h u  a. h.  h.  „ A k i b a " ) L w ó w - B o r y s ł a w k w i e c i e ń  1937 r.
2. „ J e d n o d n i ó w k a "  ( w y d a ł :  J ó z e f  D u r k o ) C h e ł m u k w i e t n i a  „

3. „ J e d n o d n i ó w k a  b a o n u  s z k o l n e g o  p o d c h o r ą ­
ż y c h  s a n i t a r n y c h  r e z e r w y W a r s z a w a k w i e c i e ń  „

4. „ J e d n o d n i ó w k a  k u r s u  p o c z t o w o - t e l e g r a f i c z -
n e g o  w e  L w o w i e  r.  1 9 3 6 / 1 9 3 7 “ L w ó w k w i e c i e ń  „

5. „ J e d n o d n i ó w k a  k u r s u  p r a c y  s a m o r z ą d o w e j
z a r z ą d ó w  ś w i e t l i c  m i e j s k i c h  w  W a r s z a w i e " W a r s z a w a k w i e c i e ń  „

6. „ M y ś l "  ( j d n .  w y d a ł ;  K a z i m i e r z  M a y e r ) C h e ł m 26 k w i e t n i a  „

7. „ O d p o w i e d ź "  ( j d n .  w y d a ł :  M a r c i n  K u p ś ) C h e ł m 18 k w i e t n i a  „

8. „ P r z e d ś w i t - H a s z a c h a r "  ( j d n .  m ł o d z i e ż y  a k a ­
d e m i c k i e j  „ P r z e d ś w i t - H a s z a c h a r "  p r z y  o k r .
a j o n i s t y c z n y m  w  N o w y m  S ą c z u ) N o w y  S ą c z 2 k w i e t n i a  „

9 „ R o b o t n i k  o d z i e ż o w y "  ( j d n .  Z w i ą z k u  Z a w o ­
d o w e g o  R o b o t n i k ó w  P r z e m y s ł u  O d z i e ż o w e ­
g o  w  P o l s c e ) W  a r s z a w a k w i e c i e ń  „

10. „ S p r a w *  n a r o d o w a "  ( j d n .  ż y r a r d o w s k a ) W a r s z a w a k w i e c i e ń  ,»

11. „ W a l k a  s z e w c ó w "  ( j d n .  C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u
R o b o t n i k ó w  P r z e m y s ł u  S k ó r z a n e g o  w  P o l s c e ) W a r s z a w a k w i e c i e ń  „

12. „ Z e w  N a r o d u ” ( o r g a n  B r i t h  H a c h a j a ł  u w  P o l ­
s c e ) W a r s z a w a k w i e c i e ń  „

S f l M O R Z f l D

U«tilanie granic gromid. W sprawie ustalania granic gromad  Min. 
Spr. Wewnętrznych zwróciło się do wojewodów białostockiego, nowo ­
gródzkiego,  poleskiego, wileńskiego i wołyńskiego z następującym pismem 
okólnym (nr SS-20/2-1) — W myśl art. 16 ust. (1) ustawy o cz. zmianie 
ustroju sam. teryt. ustalenia granic gromad  dokonywa wojewoda,  przy
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współudziale wydziału woj. z g łosem stanowczym.  Przepisy wykonawcze 
zawarte są w rozp. 111 Min. Spr. Wewn. z 2 VIII 1934 (Dz. U. poz. 688),. 
a w szczególności w §§ 11— 17.

Art. 107 ust. (1) powołanej ustawy ustalił dla większości woje­
wództw terminy przeprowadzenia podziału obszaru gmin wiejskich na 
gromady i ogłoszenia rozporządzeń w „Dziennikach Wojewódzkich".  
Przepis ten nie dotyczy części województwa białostockiego oraz nowo­
gródzkiego, poleskiego,  wileńskiego i wołyńskiego.

Ustalenie granic gromad  stało się obecnie z wielu względów ko ­
niecznością. Rozp. Min. Spr. Wewn. z 29 I 1937 o gromadach (Dz. U. 
poz. 70) stworzyło bliższe rarny działalności gromad,  a za tem zaktuali­
zowało pociąganie do świadczeń w naturze, czy podatkowych w trybie 
art. 23 ustawy samorządowej,  aia których to względów ustalenie granic 
gromad jest niezbędne.

Poza tym ze strony władz skarbowych,  przeprowadzających klasy­
fikację gruntów, napływają narzekania,  że podział gminy na gromady 
ogranicza się do wymienienia nazw miejscowości wchodzących w skład 
gromad,  bez równoczesnego wskazania,  które obszary gromada obej­
muje.  Ope ra t  klasyfikacyjny według obowiązujących przepisów powinien 
obejm ować w zasadzie każdą poszczególną gromadę oddzielnie. Wyko­
nanie tego przepisu jest uniemożliwione wskutek nieoznaczenia ściśle 
granic gromady i braku ciągłości terenu gromady (enklawy), w n as tęp ­
stwie czego władze skarbowe zmuszone są obejmować jednym opera tem 
nieraz po kilka gromad,  co znowu pomniejsza wartość tych operatów.

W związku z tym Ministerstwo poleciło wojewodom dokonanie 
możliwie w krótkim, najdalej półrocznym okresie ustalenia granic obs za ­
rów poszczególnych gromad oraz podanie w sposób najbardziej p o ­
wszechny tego ustalenia do wiadomości  miejscowej ludności oraz o r g a ­
nom  gromadzkim,  gminnym i powiatowym administracji ogólnej. Akcja 
ta m a byc wszczęta przede wszystkim w tych powiatach,  w których 
wdrożone już zostały prace klasyfikacyjne.

Wojewódzkie konferencjo przewodniczących komisji rewizyjnych.
Związek Rewizyjny Samorządu Terytorialnego zakomunikował Min. Spr. 
Wewnętrznych,  że opierając się na § 61 Statutu ZwiązKu zamieiza 
w 11-im kwartale r. b. przeprowadzić na terenie każdego województwa 
jednodniową konferencję p-zewodniczących komisyj rewizyjnych rad p o ­
wiatowych i miejskich oraz inspektorów samorządu gminnego z nas t ę­
pującym porządkiem dziennym: 1. powiązanie działalności Związku
Rewiz. z działalnością organów wewnętrznej kontroli; 2. potrzeba prze­
prowadzania sys tematycznej  i ciągłej rewizji doku men tów przez organa 
wewnętrznej  kontroli; 3. technika rewizji dokumentów;  4. rewizje kas 
i magazynów.

W związku z powyższym p. minister zwrócił się do wojewodów,  ażeby 
po ustaleniu przez Związek Rewizyjny terminu konferencji,  zechcieli 
spowodować,  aby w konferencji wzięli udział wszyscy przewodniczący 
komisyj rewizyjnych rad powiatowych i miejskich, inspektorzy samorządu 
gminnego  lub zastępcy przewodniczących komisji i inspektorów, a z urzę­



N r  10 K R O N I K A 5 8 3

du wojewódzkiego wicewojewoda, naczelnik wydziału samorządu,  woje­
wódzki inspektor związków samorządowych,  kierownicy oddziałów oraz 
inni urzędnicy w miarę uznania wojewodów.

JUpriwnienia zastępcy przewodniczącego komisji rewizyjnej. Min.
Spr. Wewnętrznych rozpatrzyło (nr SS-3/28-2) zażalenie w sprawie 
interpretacji regulaminu komisji rewizyjnej rady gminnej  jednej z gmin 
i wyjaśniło, iż przepis (§ 5) regulaminu „komisja rewizyjna składa się 
z przewodniczącego, jego zastępcy oraz członków*' i (§ 11) „Do waż­
ności uchwał komisji niezbędna jest obecność przewodniczącego lub 
jego zastępcy oraz co najmniej l/% liczby członków** — nie stwarzają 
podstawy do formułowania puglądu, iż zastępca przewodniczącego ko ­
misji rewizyjnej nie ma prawa głosowania w przypadku,  gdy przewod­
niczący, jak również wszyscy członkowie uczestniczą w posiedzeniu.

Zdaniem Ministerstwa powołany wyżej § 5 regulaminu wyraźnie 
stanowi, iż zastępca przewodniczącego wchodzi w skład komisji rewi­
zyjnej, a więc korzysta ze skutków tego s tanu prawnego,  czyli z prawa 
uczestniczenia we wszelkich pracach komisji rewizyjnej o iaz w głoso­
waniu; zaś § 11 regulaminu określa jedynie konieczną minimalną ilość, co  
wcale nie oznacza,  iż w razie zebrania się większej ilości osób,  wcho 
dzących w skład komisji rewizyjnej, nie mają one prawa uczestniczenia 
w obradach i głosowaniu.

Poza względami prawnymi Ministerstwo zauważyło, iż osoba,  która 
ma zastępczo wejść w funkcje przewodniczącego, winna stale być 
zor ientowana w toku prac, ażeby w razie potrzeby podołać zadaniom 
przewodniczenia.  Stąd też usuwanie zastępcy przewodniczącego od 
uczestniczenia w bieżących pracach komisji rewizyjnej byioby niece­
lowe.

W sprawie skróconego egzaminu kandydatów na sekretarzy gmin-
nyen. Na podstawie przepisu zawartego w os tatnim ustępie § 5 rozp. 
Min. Spraw Wewn. z 27 11 1934 w sprawie kwalifikacji sekretarzy gmin­
nych (Dz. Cl. poz. 144), Min. Spraw Wewn. uznało ukończenie Instytutu 
Nauk /Administracyjno-Gospodarczych w Krakowie i Instytutu Nauk H a n ­
dlowo Gospodarczych w Wilnie oraz 5-cio miesięcznego Kursu Instytutu 
Komunalnego w Warszawie za spełnienie przez kandydatów na sekre­
tarzy gminnych warunku wym aganego przy ubieganiu się o dopu sz­
czenie do skróconego egzaminu w rozumieniu powołanego na wstępie 
przepisu.

Wobec powyższego kandydaci  na sekretarzy gminnych, absol ­
wenci wymienionych uczelni, zdają egzamin ustny tylko z przedmio­
tów wymienionycn w p. 4, 7, 8, 9 § 4.izacytowanego rozporządzenia 
(nr SS. 40/65-1).

W sprawie dodatku mieszkaniowego dla nauczycieli. Min. Spraw 
Wewn. p i smem z 27 IV 37 SS. 53/Mł7 wyjaśniło, iż nauczycielce p u ­
blicznej szkoiy powszechnej ,  której mąż nie ot rzymuje doda tku miesz­
kaniowego ani ze Skarbu Państwa,  ani z funduszów związków s a m o ­
rządowych oraz nie korzysta z bezpłatnego mieszkania urzędowego,
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przysługuje prawo do bezpła tnego mieszkania od gminy względnie do 
dodatku mieszkaniowego w wymiarze dla samotnych.

Wystawa .Pracy i kultury wsi* w Liskowie. W Liskowie odbędzie 
się w czasie od 8 VI do 4 VII r. b. ogólnopolska wystawa „Pracy i kul­
tury wsi“. Wystawa ta ma na celu przedstawienie całokształtu dorobku 
wsi polskiej we wszystkich dziedzinach jej życia i pracy. Obejmie ona 
poza rolnictwem, hodowlą, ogrodnictwem i pszczelnictwem — spółdziel­
czość, budownictwo ogniotrwałe i pożarnictwo, samorząd,  szkolnictwo, 
opiekę społeczną,  higienę wsi, walkę z alkoholizmem,  wojskowość,  
społeczne instytucje obrony Państwa, wreszcie działalność wszystkich 
organizacyj wiejskicn.

Ponieważ wystawa będzie zorganizowana na tym terenie, który 
daje bezpośredni  wyraz owocnych skutków działania twórczych sił samej  
wsi, można przypisać tej wystawie dużą wymowę i siłę skutecznego 
oddziaływania na obudzenie inicjatywy u zwiedzających, a przez to p o ­
ważny wpływ na rozwój wsi polskiej. Aby w wystawie mogły wziąć 
udział jak największe rzesze ludności wiejskiej p. minister spr. wewnętrz­
nych zwrócił się w piśmie z 30 IV b. r. nr SG-99-76/1 do wojewodów 
i przewodniczących wydziałów pow. o zajęcie się pro pa gandą  samej  
wystawy przez powołanie powiatowych komitetów propagandy wystawy 
„Piaca i kultura wsi“ i zorganizowanie jak najliczniejszych zbiorowych 
wycieczek na wystawę działaczy organizacyj społecznych, rolników i mło­
dzieży oraz o współdziałanie w tym kierunku z akcją, pod ejm owaną  
przez Kormtet Wystawy (poczta Lisków k/Kalisza, lub Warszawa, ul. W a ­
recka 11 a, II p. tel. 5-20-53), który już rozesłał odpowiednie materiały 
informacyjne, i przez spółdzielnię turystyczno-wypoczynkową „Gromada"  
w Warszawie,  ul. Warecka l l a  (tel. 246-86 i 305-92), która objęła orga­
nizację wszystkich wycieczek na wystawę i będz!e regulowała ich wy­
jazdy. W piśmie tym są przewidziane zarazem ulgi kolejowe dla wy­
cieczkowiczów; ich wysokość zależy od liczebności wycieczk M ano- 
wicie wycieczka złożona z 15—60 osób będzie korzystała z 66%, a ponad 
60 osób — z 75'jj ulgi w obie strony.

Biorąc pod uwagę wielkie znaczenie dla wsi organizowanej wysta­
wy, wysokie ulgi w przejeździe koleją i pom oc  organizacyjną ze strony 
Komitetu Wystawy i spółdzielni „Gromada" ,  p. minister określił liczbę 
uczestników wycieczek na wystawę z każdego powiatu na około 300 
osób.

P O L I C J A

Skasowanie Komendy Powiatowej P. P, w Rooczycach i utworzenia 
Komendy Pnwi»towei P. P. w Dębicy. Rozkazem nr 724 pkt I ko m en ­
dant główny P. P. poaał  do wiadomości,  że Rada Ministrów rozporzą­
dzeniem z dnia 8 marca 1937 r. skasowała powiat ropczycki w woj. 
krakowskim, a z obszaru jego utworzyła powiat dębicki z siedzibą władz 
powiatowych w Dębicy w tymże województwie.

W związku z tym na podstawie postanowienia art. 16 rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplitej z 6 marca 1928 r. o Policji Państwowej ska-
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sowana została Powiatowa Komenda P. P. w Ropczycach i z dniem 3 
kwietnia 1937 r. utworzona została Komenda Powiatowa P. P. w Dę­
bicy.?

Kurs zwykły kandydatów kontraktowych na szeregowych P. P. w Mo­
stach Wielkich. Na podstawie § 1 pkt a, §§ 7 i 9 zarządzenia ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 25 lipca 1936 r. o wyszkoleniu Policji P a ń ­
stwowej ko m en d an t  główny P. P. rozkazem nr 724 pkt II zarządził 
utworzenie z dniem 20 maja 1937 r. 5-miesięcznego kursu zwykłego 
kandydatów kontraktowych w Szkole Szeregowych P. P. w Mostach 
W.elkich.

Na kurs ten  przydzielono 250 kandydatów kontraktowych z p o ­
szczególnych kompani i (szwadronu) rezerwy policyjnej.

Nagrody przyznawane oficerom i szeregowym za wykrycie prze­
stępstw. Unieważniając pkt  IV R. K. G. nr 698 i pkt  VI R. K. G. nr  
707, k o m en d an t  główny P. P. ustalił rozkazem nr 724 pkt  IX tryb po 
s tępowania z nagrodami  pieniężnymi, wpływającymi od osób prywat­
nych, instytucyj i przedsiębiorstw prywatnych i państwowych oraz in- 
stytucyj prawa publicznego za wykrycie przes tęps tw przez organa p o ­
licyjne.

Śledzenie biegu spraw i meldowanie o karach wymierzonych spraw­
com zamachów na policjantów. Rozkazem nr 724 pkt  V ko m en d an t  
główny P. P. zarządził, by we wszystkich przypadkach: 1) użycia broni, 
przez csoby post ronne przeciwko policjantom zarówno w służbie jak  
i poza służbą, 2) napadu  lub zamachu,  zagrażającego życiu, zdrowiu 
lub wolności policjanta, i 3) oporu (art. art. 129, 131 i 162 k. k.) — 
komendanci  wojew., niezależnie od przedkładania meldunków o s a m y m  
fakcie, śledzili przebieg sprawy karnej w instancjach sądowych prz e­
ciwko sprawcy wzgl. sprawcom i o ostatecznym wymiarze kary d o d a t ­
kowo meldowali przez Wydział I K. Gł. P. P.

Popieranie oskarżenia i śledzenie biegu spraw o Mzprawne posil 
danie broni i kłusownictwo. Włóczęgostwo i kłusownictwo stanowi ka  
drę przyszłych przestępców. Szczególniej kłusownictwo grupuiace ludzi 
posiadających broń nielegalnie i dobrze w jej użyciu zaprawionych 
stanowi duże niebezpieczeństwo. r

Dlatego też kom endan t  główny P. P. rozkazem nr 724 pkt  V p o ­
lecił zwrócić uwagę na ten element,  by osiągnąć lepsze niż aotąd  wy­
niki w akcji zwalczania kłusownictwa i odbierania nielegalnie pos iada ­
nej broni. Komendanci  wojewódzcy obowiązani są w interesie służby 
śledzić bieg spraw w instytucjach wymiaru sprawiedliwości. Do popie­
rania oskarżenia w sprawach o kłusownictwo w sądach grodzkich n a ­
leży wyznaczać najzdolniejszych szeregowych w stopniach st. przód.,  
a w wyjątkowych wypadkach nawet oficerów, o ile warunki służby na  
to pozwalają.

Analogiczne postępowanie  obowiązuje w sprawach o bezprawne 
pos iadanie  brom.

4



Wyjaśnienie w sprawie zwalniania rd  podatku komunalnego psów 
służbowych. Rozkazem nr 724 pkt XV kom endan t  główny P. P. podał 
nas tępujące  wyjaśnienie.

RKG. nr p. IV podaje do wiadomości  okólnik Min. Spr. Wewn 
nr 95 z dnia 30 VI 1934 r. w sprawie zwolnienia od podatku k o m u ­
nalnego psów służbowych, stanowiących własność policjantów, a us ta­
lając zarazem sposób p o m p o w a n i a  w tych wypadkach przez P. P., s ta­
wia za warunek p o s ;adania przez te psy odpowiednich kwa ifikacyj. 
Z nadsyłanych wykazów przewidzianych w końcowym ustępie tego 
punk tu  wynika, że po d an e  wytyczne nie są ściśle przest rzegane,  a lbo ­
wiem wykazy obejmują  psy ras, których nieprzydatność służbowa jest 
z góry przesądzona.  Według dotychczasowych doświadczeń nadają się 
do celów służbowych, zależnie od osiągnięcia wymaganych kwalifikacyj 
(przysposobienia,  wyszkolenia),  owczarki niemieckie (alzackie, mylnie 
zwane „wilczkami"), dobe rmany  a redeleterriery, boksery, brodacze-ol- 
brzymy (Riesenschnauzer),  komondory (owe-arki węgierskie), rotweilery, 
bouvier i owczarki podhalańskie (tatrzańskie),  natomiasl  n e mog ą być 
traktowane jako psy obronne  psy ras myśliwskich i pokojowych, jak 
np.  setry, wyżły, jamniki, buldogi, foksterriery i t. p., a za tem nie m o ­
gą być zwalniane od podatku komunalnego w trybie okólnika M. S. 
Wewn. z dn. 30 VI 1934 r. za nr 95.

Uchylając końcowy us tęp pktu IV RKG. nr 634, dotyczący k o m u ­
nikowania b. Tresurze Psów Policyjnych w Poznaniu cyfrowych danych,  
k o m en d an t  główny P. P. zarządził, aby komendanci  wojewódcy przed­
łożyli Komendzie Głównej na dzień 15 lipca 1937 r. wykazy obej m u­
jące dane dotyczące psow towarzyszy, a mianowicie: nazwę, rasę, wiek 
i przydatność służbową psa — imię i nazwisko, sropień i przydział 
służbowy właściciela — wedle s tanu z dnia 30 czerwca 1937 r., a n a ­
s tępnie corocznie na  dzień 1 stycznia podawali zmiany w stanie tak­
tycznym.

Ustanowienie dyolrmu .Za dobrą służbę* Rozkazem nr 724 pkt  Vil
k o m en d an t  główny P. P. ustanowił dyplom „Za dobrą służbę", przy­
znawany szeregowym P. P. w uznaniu n ienagannej  służby. Dyplom ten 
otrzymują szeregowi: zabici na służbie (o ile okoliczności, w jakich śmierć 
n a s ‘ąpiła — nie zasługują na inne wyróżnienie' ,  zmarli, przeniesieni w stan 
spoczynku,  poszkodowani  na służbie i z tego powodu niezdolni do 
wykonywania obowiązków służbowych oraz zwolnieni z szeregów 
policji na własną prośbę.  Zasaaniczym warunkiem nadania dyplomu 
ma być: a) co najminiej lo-letni okres służby efektywnej,  b) niekaral­
ność, c) bardzo dobra,  wyjątkowo dobra ocena kwalifikacyjna za os tat ­
nie 3 lara.

W związku z powyższym komendanci  wojewódzcy przy rozwiąza­
niu s tosunku służbowego z szeregowymi we wszystkich podanych wy­
padkach i z uwzględnieniem warunków nadania dyplomu w pktach a),
b), cj— maią nadsyłać konkretną opinię, czy dany szeregowy zasługuje 
na nadanie dyplomu ,,Za dobrą służbę".
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K S I Ą Ż K I

A shm ore E . B . ,  g en ero ł m ajor W o jsk a  
B ry ty jsk ieg o :  O b r o n a  p r z e c i w l o t n i c z a ,  P r z e ­
t ł u m a c z y ł  i w s t ę p e m  z a o p a t r z y ?  R n m e y k °  
M a ria n f ppłk.~dyl> L-piiot W a r s z a w a  1937 r . t 
s t r o n  192,  N a k ł a d e m  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  
L .  O .  P .  P.

A u t o r  d z i e ł a  b y ł  z a r ó w n o  w  c z a s i e  
w o j n y  ś w i a t o w e j  j a k  i w  c za s i e ,  p o k o j u  
d o w ó d c ą  o b r o n y  p r z e c i w l o t n i c z e j  L o n d y n u .  
K s i ą ż k a  p r z e d s t a w i a  d o ś w i a d c z e n i e ,  s p o ­
s t r z e ż e n i a  i w n i o s k i ,  j a k i e  a u t o r  z d o b y ł ,  
p e ł n i ą c  w s p o m n i a n ą  f u n k c j ę .  J a k k o l w i e k  
k s i ą ż k a  p o s i a d a  r a c z e j  c h a r a k t e r  p a m i ę t ­
n i k a  i n a p i s a n a  z o s t a ł a  j e s z c z e  w  1929 r. ,  
t y m  n i e m n i e j  p o s i a d a  o n a  w a l o r y ,  k t ó r e  
w y j a ś n i a j ą  s z e r e g  p o d s t a w o w y c h  e l e m e n ­
t ó w  w s p ó ł c z e s n e j  o b r o n y  p r z e c i w l o t n i ­
c z e j .

B iege le isen  L eon  H 'ła d ysła w :  Ws tę p  do
nauki  eko no mi i  s p o ł e c z n e j .  T o m  I. T e o r i a  
r e l a t y w i z m u  g o s p o d a r c z e g o .  N a k ł a d e m  
„ N a s z e j  K s  i ęga r m**  S  A .  Z w i ą z k u  N a u ­
c z y c i e l s t w a  P o l s k i e g o  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  
B r a t n i e j  P o m o c y  s t u d e n t ó w  W o l n e j  W s z e c h ­
n i c y  P o l s k i e j .  W a r s z a w a  1937 r. ,  s t r o n
XI I I  - f -  537.

O b s z  e r n e  t o  d z i e ł o  z o s t a ł o  p o d z i e ­
l o n e  n a  t r z y  „ k s i ę g i 4*. K s i ę g a  p i e r w s z a  
m ó w i  o k r y t e r i a c h  p r a w d z i w o ś c i  w  e k o ­
n o m i c e ,  k s i ę g a  d r u g a  p o r u s z a  z a g a d n i e ­
n i e  d e t e r m i n i z m u  p r z y c z y n o w e g o  w  n a u ­
k a c h  p r z y r o d n i c z y c h  i g o s p o d a r c z y c h ,  
k s i ę g a  t r z e c i a  t r a k t u j e  o  t. z w .  k w a n t y f i -  
k a c j i  w  e k o n o m i c e .

J a k  w i d a ć  z  t y t u ł u  d z i e ł a  o r a z  n a ­
g ł ó w k ó w  „ksiąg**,  d z i e ł o  n i e  j e s t  w y k ł a ­
d e m  n a u k i  e k o n o m i i  i p r a w  n i ą  r z ą d z ą ­
c y c h ,  l e c z  s t a n o w i  p r ó b ę  t e o r i o  p o z n a w ­
c z e j  p o d b u d o w y  p o d  t a k ą  n a u k ę ,  p r z y  
c z y m  a u t o r  s k ł a n i a  s i ę  w  k i e r u n k u  r e l a ­
t y w i z m u  g o s p o d a r c z e g o .  W  w y w o d a c h  
k o ń c o w y c h  p o s t u l u j e  a u t o r  p o ł ą c z e n i e  
c z y n n i k a  l o g i s t y c z n e g o  ( a  k aj o m a t o w e g o )  
i e m p i r y c z n e g o  ( f a k t y c z n e g o )  d l a  z a p e w ­
n i e n i a  m a k s y m a l n e j  ś c i s ł o ś c i  i w y d a j n o ś c i  
n a u k i  e k o n o m i i  s p o ł e c z n e j .

{Fjojho A . r tT&onka W  t K o de ks  n i e ­
r u c h o m o ś c i  m ie j s k i e j .  U s t a w y ,  r o z p o r z ą ­
d z e n i a ,  o k o l m k i ,  k o m e n t a r z e .  W a i s z a w a
1937 r .  s t r o n  72.  W d a w n i c t w o  „ H » w u “ .

J a k  w i d a ć  z  z a m i e s z c z o n e g o  w  k o ń c u  
b r o s z u r y  p r o s p e k t u ,  c a ł o ś ć  p r a c y  m a  s i ę  
s k ł a d a ć  z  d z i e s i ę c i u  c z ę ś c i .  B r o s z u r a *  
k t ó r a  s i ę  u k a z a ł a ,  s t a n o w i  c z ę ś ć  p i e r w s z ą  
p r a c y .  D o t y c z y  o n a  n a j m u  l o k a l i  w  n i e ­
r u c h o m o ś c i a c h  m i e j s k i c h ,  W e d ł u g  i n t e n c j i  
a u t o r ó w  „ Ko d ek s **  m a  z a w i e r a ć  w  u k ł a ­
d z i e  s y s t e m a t y c z n y m  c a ł o k s z t a ł t  p r z e p i ­
s ó w  p r a w n y c h ,  o d n o s z ą c y c h  s i ę  d o  n i e ­
r u c h o m o ś c i  m i e j s k i c h  i m a  s ł u ż y ć  p r z e d e  
w s z y s t k i m  c e l o m  p r a k t y c z n y m .

B orow sk i S ta n is ła w .  S zk oł a  Główna W a r ­
s z a w s k a  1862 —  1869,  W y d z i a ł  P r a w a  
i A d m i n i s t r a c j i  W y d a w n i c t w o  K a s y  i m .  
M i a n o w s k i e g o —I n s t y t u t  P o p i e r a n i a  N a u k i ,  
W a  r s z a w a — P a ł a c  S t a s z i c a  1937 r. ,  s t r o n  
X V I  +  3 4  ł

W o b s z  e r n e j  t e j  m o n o g r a f i i  p r z e d s t a ­
w i a  a u t o r  g e n e z ę  S z k o ł y  G ł ó w n e j  W a r ­
s z a w s k i e j ,  k t ó r a  m i a ł a  z a s t ą p i ć  z a m k n i ę t y  
w  1831 r.  K r ó l e w s k i  U n i w e r s y t e t  W a r ­
s z a w s k i .  W  k o l e j n y c h  r o z d z i a ł a c h  o p i ­
s u j e  a u t o r  o r g a n i z a c j ę  w y d z i a ł u  p r a w a  
i a d m i n i s t r a c j i  S z k o ł y  G ł ó w n e j ,  p r o g r a m  
s t u d i ó w ,  k o n k u r s y  n a u k o w e ,  r o d z a j e  e g z a ­
m i n ó w  i w y d a w a n y c h  d y p l o m ó w  o r a z  
d a n e ,  d o t y c z ą c e  s t u d i u j ą c y c h  n a w y d z i a l e ^  
p r a w a  i a d m i n i s t r a c j i .

W  z a m i e s z c z o n y c h  w  k o ń c u  d z i e ł a  
d o  d a t k a c h  w s k a z a ł  a u t o r  b i b l i o g r a f i ę  p r a w  
g r o n a  n a u c z a j ą c e g o  w y d z i a ł u  p r a w a  i a d ­
m i n i s t r a c j i  o r a z  u m i e ś c i ł  l i s t ę  s t u d e n t ó w -  
w s p o m n i a n e g o  w y d z i a ł u .  K s i ą ż k a  z o s t a ł a  
z a o p a t r z o n a  w  l i c z n e  r y c i n y  n a u c z a j ą c y c h ,  
g r u p  s t u d e n t ó w ,  z j a z d ó w  k o l e ż e ń s k i c h  
z  l a t  p ó ź n i e j s z y c h  i t, p .

C ho jeck i Z y g m u n t: P r o d u k c j a  r o l n ic z a
i p r z e m y s ł  r o l n ic z y  w P o l s c e  w s p ó ł c z e s n e j .
W a r s z a w a  1937 r , s t r o n  X V l + 4 8 4 .  W y ­
d a w n i c t w o  T o w a r z y s t w a  O ś w i a t y  R o l n i ­
c z e j .  K s i ę g a r n i a  r o l n i c z a .

A u t o r  p o s t a w i ł  s o b i e  z a  c e l  z o b r a ­
z o w a n i e  w y t w ó r c z o ś c i  p o l s k i e g o  r o l n i c t w a  
i p r z e m y s ł u  r o l n i c z e g o .  C a ł o k s z t a ł t  m a -
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t e r i a ł u  p o d z i e l i ł  a u t o r  n a  t r z y  c z ę ś c i .  
W  c z ę ś c i  p i e r w s z e j  o m a w i a  w a r u n k i  n a ­
t u r a l n e  r o l n i c t w a ,  m i a n o w i c i e :  k l i m a t
i g l e b ę  o r a z  p o w i e r z c h n i ę  i l u d n o ś ć  P o l s k i ,  
w  c z ę ś c i  d r u g i e j  z a ś  c h a r a k t e r y z u j e  w y ­
t w ó r c z o ś ć  r o ś l i n n ą ,  s p o ż y c i e ,  c e n y ,  h a n ­
d e l  k r a j o w y  i  z a g r a n i c z n y ,  p o l i t y k ę  c e l n ą ,  
o r g a n i z a c j e  p r o d u c e n t ó w ,  i n i c j a t y w ę  R z ą ­
d u  i u s t a w o d a w s t w o  o r a z  w p ł y w  k r y z y s u  
g o s p o d a r c z e g o  n a  o b e c n y  s t a n  w y t w ó r ­
c z o ś c i  r o ś l i n n e j .  W  d z i a l e  t y m  o m ó w i o n e  
z o s t a ł y  p o z a  t y m :  h o d o w l a  n a s i o n  r o l n i ­
c z y c h  i d o ś w i a d c z a l n i c t w o ,  o c h r o n a  r o ś l i n ,  
m e l i o r a c j e ,  z u ż y c i e  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h ,  
r o z p o w s z e c h n i e n i e  m a s z y n  i n a r z ę d z i  r o l ­
n i c z y c h ,  w r e s z c i e  o g r o d n i c t w o ,  p s z c z e l -  
n i c t w o  i l e ś n i c t w o .  C z ę ś ć  t r z e c i a  d z i e ł a  
z o s t a ł a  p o ś w i ę c o n a  p r z e t w ó r c z e m u  p r z e ­
m y s ł o w i  r o l n i c z e m u ,  a  m i a n o w i c i e :  c u ­
k r o w n i c z e m u ,  s p i r y t u s o w e m u ,  z i e m n i a c z a ­
n e m u ,  m ł y n a r s k i e m u ,  m l e c z a r s k i e m u  i m i ę ­
s n e m u  o r a z  p r z e m y s ł o m  p r a c u j ą c y m  d l a  
r o l n i c t w a .

K s i ą ż k a  z o s t a ł a  w y d a n a  z  z a s i ł k i e m  
I z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j  w  W a r s z a ­
w i e  i P a ń s t w o w e g o  B a n k u  R o l n e g o .

‘D omańsk* L u d w ig , a dw oka t, c z ło n ek  Ko­
m is ji  K o d y fika cy jn e j'.  I n s t y t u c j e  k o d e k s u  
z ob owi ąz a ń ,  K o m e n t a r z  t e o r e t y c z n o - p r a k ­
t y c z n y .  C z ę ś ć  o g ó l n a ,  z e s z y t  111, s t r o n y  
3 9 3 — 6 9 0 ,  W a r s z a w a  1937 r.  K s i ę g a r n i a  
W y d a w n i c t w  P r a w n i c z y c h  M a r i a n a  G i n ­
t e r a ,  W a r s z a w a ,  ul  K a p u c y ń s k a  I.

J e s t  t o  t r z e c i  z  k o l e i  z e s z y t  w y d a w ­
n i c t w a  o b l i c z o n e g o  n a  p i ę ć  z e s z y t ó w ,  
w y c h o d z ą c y c h  n a  p r a w a c h  s u b s k r y p c j i .  
W  z e s z y c i e  t y r n  z o s t a ł y  o m ó w i o n e :  u m o ­
w y  o ś w i a d c z e n i a  p r z e z  o s o b ę  t r z e c i ą  l u b  
n a  r z e c z  o s o b y  t r z e c i e ) ,  p r z e d s t a w i c i e l ­
s t w o ,  p r z y r z e c z e n i e  p u b l i c z n e ,  f o r m a  
o ś w i a d c z e n i a  w o l i  w  o g ó l n o ś c i  o r a z  p o w ­
s t a n i e  z o b o w i ą z a ń  z  c z y n ó w  i i n n y c h  
z d a r z e ń .

D o n o t J a cęu es:  F r a n c j a  n i e  b ę d z i e
k r a j e m  n i e w o l n i k ó w ,  A u t o r y  z o w a n y  p r z e ­
k ł a d  z  j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o  T eslara  T a d e ­
u s za .  W a r s z a w a  1937 r ,  s t r o n  XV- }- !  75.  
W y d a w n i c t w o  F.  H o e s i c k a .

J a k  s t w i e r d z a  p r z e d m o w a  t ł u m a c z a ,  
J a c q u e s  D o r i o t ,  m e r  m i a s t a  S t .  D e n i s  
i d e p u t o w a n y  d o  p a r l a m e n t u ,  s t o i  n a  
c z e l e  L u d o w e j  P a r t i i  F r a n c u s k i e j .  A u t o r ,  
s w e g o  c z a s u  k o m u n i s t a , ,  z w a l c z a  o b e c n i e  
k o m u n i z m .  W  k s i ą ż c e  s w e j  w y s t ę p u j e  o n  
o s t r o  p r z e c i w k o  u z a l e ż n i e n i u  p o l i t y k i  
f r a n c u s k i e j ,  s z c z e g ó l n i e  p o l i t y k i  z a g r a ­
n i c z n e j ,  o d  w p ł y w ó w  s o w i e c k i c h .  A u t o r  
g ł o s i ,  ż e  S t a l i n  d ą ż y  d o  z a w i k ł a n i a  F r a n c j i

w  w o j n ę  z N i e m c a m i  w  t y m  c e l u ,  b y  Z S R R .  
s w o b o d n i e  m ó g ł  r o z w i j a ć  e k s p a n s j  ę  w  A z j i .  
A u t o r  ż ą d a  u n i e z a l e ż n i e n i a  s i ę  o d  M o s k w y  
i n a w i ą z a n i a  p o r o z u m i e n i a  z R z e s z ą  N i e -  
m i e c k ą

H ausner R o m a n , D yrek to r  G abinetu  u) M i­
n isterstw ie  ó p ra w  W ew nętrznych '. S ko ro w i dz  
U s t a w o d a w s t w a  P o l sk i eg o .  C z ę ś ć  VI I ,  z a  
c z a s  o d  1 s t y c z n i a  1935 d o  1 s t y c z n i a  
1937 r.  W a r s z a w a  1937  r  , s t r o n  X X l V - | - 3 6 0 .
N a k ł a d  e m  a u t o r a .

W y d a w n i c t w o  t o  z a w i e r a  m a t e r i a ł  
z  D z i e n n i k a  U s t a w  R.  P . ,  M o n i t o r a  P o l ­
s k i e g o ,  D z i e n n i k a  U s t a w  Ś l ą s k i c h ,  D z i e n ­
n i k a  U r z ę d o w e g o  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h ,  d z i e n n i k ó w  u r z ę d o w y c h  
i n n y c h  m i n i s t e r s t w  o r a z  z e  z b i o r ó w  n i e ­
o f i c j a l n y c h .

C e n a  k s i ą ż k i  z ł  12, z p r z e s y ł k ą  p o l e ­
c o n ą  z ł  12.80.  Z a m ó w i e n i a :  W a r s z a w a ,
s k r z y n k a  p o c z t o w a  61 1. P r z e d p ł a t y :  k o n t o
P .  K .  O  45354 .

J tta c e w ic z  P iotr dr: Kryzys  p sy ch o -
t e ch n i k l .  W a r s z a w a  1937 r . ,  s t r o n  53.

J e s t  t o  w y d a n i e  w  f o r m i e  b r o s z u r y  
r e f e r a t u  w y g ł o s z o n e g o  p r z e z  a u t o r a  n a  
z e b r a n i u  c z ł o n k ó w  I n s t y t u t u  N a u k o w e g o  
O r g a n i z a c j i  i K i e r o w n i c t w a  w  d n i u  15 
s t y c z n i a  1937 r.  A u t o r  p o d d a j e  k r y t y c e  
d o t y c h c z a s o w e  m e t o d y  s t o s o w a n e  w  p s y -  
c h o  t e c h n i c e  i k w e s t i o n u j e  n i e k t ó r e  ) r  j 
w y n i k i ,  a  w  k o ń c u  d o c h o d z i  d o  k o n k l u z j i ,  
ż e  t y l k o  l e k a r z - h i g i e n i s t a  — z  r a c j i  s w e g o  
p r z y g o t o w a n i a  s p e c j a l n e g o  i r n a j o m o s c i  
f i z j o l o g j i  i p a t o l o g i i  —  p o w o ł a n y  j e s t  d o  
o r z e k a n i a  o p r z y d a t n o ś c i  d a n e g o  o s o b n i k a  
d o  o k r e ś l o n e g o  z a w o d u

T^ingm an A lek sa n d er  in i . i  U p r ze my s ł o ­
wien ie  i o b r o n a  P a ń s t w a .  W a r s z a w a  1937 r . f 
s t r o n  X + 2 0 7 .  N a k ł a d e m  Z a r z ą d u  G ł ó w ­
n e g o  T o w a r z y s t w a  W i e d z y  W o j s k o w e j .  
S k ł a d :  G ł ó w n a  K s i ę g a r n i a  W o j s k o w a .

A u t o r  p o d d a j e  s z c z e g ó ł o w e j  a n a l i z i e  
p o t e n c j a ł  g o s p o d a r c z y  P o l s k i , ,  o p i s u j ą c  
k o l e j n o  j e g o  p o s z c z e g ó l n e  s k ł a d n i k i .  
O m a w i a  r o l n i c z e  s i ł y  g o s p o d a r c z e ,  p a ­
l i w o  i s i ł y  p ę d n e ,  g ó r n i c t w o  i h u t n i c ­
t w o .  p r z e m y s ł ,  ś r o d k i  k o m u n i k a c y j n e ,  z a ­
g a d n i e n i e  k a p i t a ł ó w  i t .  p .  W s z e l k i e  
t e  e l e m e n t y  r o z p a t r u j e  p o d  k ą t e m  w i ­
d z e n i a  k o n i e c z n o ś c i  d o s t o s o w a n i a  d o  p o ­
t r z e b  o b r o n y  P a ń s t w a  W e  w n i o s k a c h  
k o ń c o w y c h  n a w o ł u j e  a u t o r  d o  z m o b i l i z o ­
w a n i a  w s z y s t k i c h  t w ó r c z y c h  s i ł  n a r o d u  
d o  s t w o r z e n i a  i r e a l i z o w a n i a  j e d n o l i t e g o  
p l a n u  g o s p o d a r c z e g o ,  m a j ą c e g o  p r z e d e  
w s z y s t k i m  n a  c e l u  r o z w i j a n i e  d z i a ł a l n o ś c i
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n a  r z e c z  i n t e r e s u  p a ń s t w o w e g o  i j e g o  
p o t r z e b  o b r o n n y c h .

S z c z y g ie ls k i  A d a m  D a n ie l, a sys ten t U n i­
w ersyte tu  ] .  P iłsu d sk ieg o :  K o o e k s  Z o b o w i ą ­
z a ń .  W a r s z a w a  1937 r. ,  s t r o n  X 11 —j— 268  
f o r m a t u  A 6. W y d a w n i c t w o  „ B i b l i o t e k a  
P r a w n i c z a "  H o ż a  37.

B r o s z u r a  z a w i e r a  t e k s t  k o d e k s u  z o ­
b o w i ą z a ń  z  p a ź d z i e r n i k a  1933 r, w r a z  
z  p r z e p i s a m i  z w i ą z k o w y m i ,  u w a g a m i  ł ą c z ­
n i k o w y m i  i s z c z e g ó ł o w y m  s k o r o w i d z e m  
r z e c z o w y m .

Trzciński W ito ld : Z mi nionych dni
P o l s k i  p od z i emn e j  1 9 0 5 — 1918. Z  p r z e d ­
m o w ą  P io f . Ludw iko Krzywickiego  N a k ł a ­
d e m  S t o w a r z y s z e n i a  b y ł y c h  W i ę ź n i ó w  
P o l i t y c z n y c h .  W a r » z a w a  1937 r., s t r o n  107,

N a  c a ł o ś ć  k s i ą ż k i  s k ł a d a j ą  s i ę  o p i s y  
p e w n y c h  f r a g m e n t ó w  w a l k i  k o n s p i r a c y j ­
n e j  z  c z a s ó w  p o p r z e d z a j ą c y c h  o d z y s k a n i e  
n i e p o d l e g ł o ś c i .  A u t o r  o p i s u j e  n a s t ę p u j ą c e  
e p i z o d y  i s y t u a c j e :  C z e r w o n y  L u b l i n  1905 r. ,  
c z e r w o n a  r a d a  P .  P ,  S  1905 r ,  c z e r w o n a  
L ó d ź ,  w i e l k i  l o k a u t  ł ó d z k i  p r z e  d 30 - t u  
l a t y ,  w a l k i  b r a t o b ó j c z e  w  l a t a c h  ‘ 190 6 — 7 
w  L o d z i ,  r u c h  z a w o d o w y  w  b .  K o n g r e ­
s ó w c e ,  r o z ł a m  w  P  P  S.  w  r. 1906,  o s w o ­
b o d z e n i e  10 - c i u  z  P a w i a k a ,  P.  P  S.  —  
l e w i c a  w  o k r e s i e  r e a k c j i  i w  o k r e s i e  p o ­
n o w n e g o  b u d z e n i a  s i ę  r u c h u  r o b o t n i c z e g o  
p r z e d  w o j n ą ,  P.  P S. l e w i c a  w  o k r e s i e  
w i e l k i e j  w o j n y ,  u z n a n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i  
P o l s k i  p r z e z  R o s : ę  o r a z  s k ł a d  c e n t r a l n y c h  
c i a ł  p a r t y j n y c h  P .  P  S.  p r z e d  r o z ł a m e m  
i p o  r o z ł a m i e .  W  k o ń c u  k s i ą ż k i  z a m i e s z ­
c z o n o  i n d e k s  n a z w i s k  o s ó b ,  w y m i e n i o n y c h  
w  p o s z c z e g ó l n y c h  s z k i c a c h ,

Wagner R . E , dr: G ^ u n d g e s e t z  und
K i r c h e n v e r f i s s u n g  f i l r  dłe  E v a n g e l i s c h e  
K i r ch e  Augsb,  Bek.  in Po la n .  B i e l s k o  
1937 r. ,  s t r o n  40.

B r o s z u r a  z a w i e r a  n i e m i e c k i e  t ł u m a ­
c z e n i e  t e k s t ó w  d e k r e t u  z  d n i a  25 l i s t o ­
p a d a  1936 r. o  s t o s u n k u  P a ń s t w a  d o  K o ­
ś c i o ł a  E w a n g e l i c k o -  A u g s b u r s k i e g o  w  R . P .  
o r a z  r o z p o r z ą d z e n i a  R a d y  M i n i s t r ó w  o u z ­
n a n i u  z a s a d n i c z e g o  p r a w a  w e w n ę t r z n e g o  
w s p o m n i a n e g o  w y z n a n i a .  W  k o ń c u  b r o ­
s z u r y  z a m i e s z c z o n o  s z e r e g  u w a g  d o t y ­
c z ą c y c h  o b u  t y c h  n o r m  p r a w n y c h .

Z o ll Fryderyki Mi ę d z y n a r od o w e  i mlę-  
dz ydz i e l n i cowe  p r a w o  p r y w a t n e  w z a r y s i e .
W a r s z a w a  1937 r. ,  s t r o n  d w u ł a m o w y c h  72.  
S k ł a d  g ł ó w y :  I n s t y t u t  W y d a w n i c z y  „ B i ­
b l i o t e k a  P o l s k a " .

J e s t  t o  d r u g a  o d b i t k a  z E n c y k l o p e d i i  
P o d  r ę c z n e j  P r a w a  P r y w a t n e g o ,  z e s z y t  X V

i X V I  w r a z  z d o d a t k a m i ,  z a w i e r a j ą c y m i  
u z u p e ł n i e n i a  i z m i a n y  o r a z  t e k s t y  o d n o ś ­
n y c h  u s t a w .

H a r c e r z e  z c z a s ów  walk  o n i e p o d l e g ­
ł o ś ć  1909  — 1921 ( S p r a w o z d a n i e  z d z i a ­
ł a l n o ś c i  w  l a t a c h  1935 i 1936).  H a r c e r ­
s k i e  B i u r o  W y d a w n i c z e  „ N a  t r o p i e " .  
W a r s z a w a  1937 r. ,  s t r o n  124 f o r m a t u  A r>.

B r o s z u r a  z o s t a ł a  w y d a n a  p r z e z  K o ­
m i s j ę  K ó ł  H a r c e r z y  z  c z a s ó w  w a l k  o  n i e ­
p o d l e g ł o ś ć  p r z y  N a c z e l n i c t w i e  Z w i ą z k u  
H a r c e r s t w a  P o l s k i e g o .  Z a w i e r a  o n a  p o z a  
w s t ę p n y m  o m ó w i e n i e m  g e n e z ę  p o l s k i e g o  
s k a u t i n g u ,  s p r a w o z d a n i e  z  d z i a ł a l n o ś c i  
z a  l a t a  1935 i 1936  o d r ę b n y c h  k ó ł  h a r ­
c e r z y  z  c z a s ó w  w a l k  o  n i e p o d l e g ł o ś ć .

P r a k t y c z n e  w s ka z ó wk i  d l a  u r zę d ó w 
pod l eg ł yc h  M. S. Z, o s p o s o b i e  p o s t ę p o ­
wan i a ,  w y da t k o wa n i a  i k s i ę g o w a n i a  w s p r a ­
w a c h  r a ch u n k o w o  -  k as owy c h .  W a r s z a w a  
1937 r ,  s t r o n  14 f o r m a t u  A 4.

J e s t  t o  w y d a w n i c t w o  M i n i s t e r s t w a  
S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h ,  z a w i e r a j ą c e  i n s t r u k ­
c j ę  r a c h u n k o w o - k a s o w ą  d l a  u r z ę d ó w  k o n ­
s u l a r n y c h  i d y p l o m a t y c z n y c h .

L is t ę  du C o r p s  D i p l oma t ię ue  a  Var-  
S0 v! e ,  M a r a  1937 r. ,  s t r o n  115.

B r o s z u r a  t a ,  n a p i s a n a  w  j ę z y k u  f r a n ­
c u s k i m ,  z a w i e r a  l i s t ę  o s ó b  K o r p u s u  d y ­
p l o m a t y c z n e g o ,  p r z e b y w a j ą c e g o  w  W a r -  
s z a w i e ,  w s k a z u j ą c  z a r a z e m  a d r e s y  b i u r  
i n u m e r y  t e l e f o n ó w  a m b a s a d  i p o s e l s t w .

C Z A S O P I S M A

Ar ch e i o n .  W a r s z a w a ,  n r  X I V .  T adeusz  
M a n te u ffe l:  R e g e s t r a t u r a  O k r ę g u  N a u k o ­
w e g o  W a r s z a w s k i e g o  Ja n  K ru szy ń sk i■ N o ­
w y  a p a r a t  d o  r e p r o d u k c j i  f o t o g r a f i c z n e j  
i j e g o  z a s t o s o w a n i e  s z c z e g ó l n i e  d o  z a ­
b y t k ó w  a r c h i w a l n y c h .

Bi ul e t yn  p o l s k o - u k r a i ń s k i .  W a r s z a w a ,  
t y g o d n i k  n r  16.  W . B ą c z k o w s k i ' S p r a w a  
u k r a i ń s k a  w  ś w i e t l e  a k t u a l i ó w .  H . K.: 
K i e d y  p o w s t a n i e  U k r a i ń s k a  A g e n c j a  P r a ­
s o w a ?  N r  17. M . K o w a lew sk i• M e n d e l  C h a -  
t a j e w i c z  z a c z y n a  r z ą d z i ć  U k r a i n ą .

C z a s o p i s m o  g e o g r a f i c z n e .  L w ó w ,  
k w a r t a l n i k  T o m  X V .  Z e s z y t  1. R o m er E
0  n o w e j  m a p i e  P o l s k i .  W in id  W .:  M i a ­
s t o  i w i e ś  w  k r a j o b r a z i e  g e o g r a f i c z n y m
1 i c h  r o l a  w  ż y c i u  g o s p o d a r c z y m  i s p o ­
ł e c z n y m .

C z a s o p i s m o  k a s  o s z c z ę d n o ś c i .  P o ­
z n a ń ,  m i e s i ę c z n i k  n r  4.  A . M a c h o lz : O  t a ­
j e m n i c y  k o n t ,  w k ł a d ó w  i d e p o z y t ó w .  D r  
Z .  W itk o w s k i : K o n w e r s j a  k r e d y t ó w  k o m u ­
n a l n y c h  i h i p o t e c z n y c h .
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C z a s o p i s m o  s ę dz i o w s k i e .  L w ó w ,  d w u -  
m i e s i ę c z n i l c  n r  2.  A4$r. Piotr A d a m o w s k i'  
U  p o d s t a w  p o l s k i e j  i d e o l o g i i  k o n s t y t u ­
c y j n e j .

C z a s o p i s m o  t e c h n i c z n e .  L w ó w ,  d w u ­
t y g o d n i k  n r  8.  ćP rr>f. in ż .  I  S te lla -S a w ic k i-
P r o b l e m  m o t o r y z a c j i  k r a j u  i s p r a w a  
d r a  g o  wa ,

Drogi  P o l s k i ,  W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z ­
n i k  n r  4.  H . <SakUnnic^i: P r o b l e m  s u r o w ­
c o w y  w  p r z e k r o j u  m i ę d z y n a r o d o w y m  
P io tr  W yso ck i:  „ G o s p o d a r k a  w o j e n n a "
M ł o d z i e ż  i  n a u k a  a  o b r o n a  P a ń s t w a .

ę  F r o n t  Z ac h o d ni .  W  a r s z a w a ,  m i e s i ę c z ­
n i k  n r  4.  W . O is ze w ic z ; Z w i ą z k i  g o s p o d a r ­
c z e  Ś l ą s k a  z P o m o r z e m  T a d eu sz  K owałak'- 
S i ł y  g o s p o d a r c z e  m n i e j  a z o ś c i  n i e  m i e c k i e j  
n a  P o m o r z u .

Ga*, wo d a  i t e c h n i k a  s a n i t a r n a .  K r a ­
k ó w ,  m i e s i ę c z n i k  n r  2. łn ż  O lg ie rd  N ow o-  
dw orska  N o w o c z e s n e  o c z y s z c z a n i e  ś c i e k ó w  
w  N i e m c z e c h  i A n g l i i .  N r  3.  C ze s ła w  
Ś w ierczew ski-  O  p r z y g o t o w a n i u  t e o r e t y c z ­
n y m  i p r a k t y c z n y m  i n ż y n i e r ó w  p r a c u j ą ­
c y c h  w  g a z o w n i c t w i e .  In ż  T a d e u s z  K ie la - 
now sty: C h l o r o w a n i e  i c h l o r a m i  n o w a n i e
w o d y  w o d o c i ą g o w e j  In ż . W a c ła w  P o p ie l- 
ski'- U t r w a l e n i e  o d c z y t u  w o d o m i e r z a .

G a z e t a  s ą d o w a  w a r s z a w s k a .  W a r s z a ­
w a ,  t y g o d n i k  n r  16 P ro f. S te fa n  G laser:
0  k o d y f i k a c j i  w o j s k o w e g o  p r a w a  k a r n e g o .

GfOS a d wo k a t ó w.  K r a k ó w ,  m i e s i ę c z ­
n i k .  Z e s z y t  11-111. A dw . dr T e o ło r  R in g elh e im :  
A r b i t r a ż  p o l i t y c z n y .  Ja kó b  B r o is : O  p o w o ­
ł a n i e  d o  ż y c i a  s ą d ó w  d l a  n i e l e t n i c h .  A d w .  
dr G o ldb la tt. P r a w n i c t w o  w z w y ż  a  a d w o ­
k a t u r a  n a  p r z e ł o m i e  G ustaw  G it rei i: C z y  
n o w e l i z a c j a  a r t .  255  §  2 p r a w a  o u s t r o j u  
s ą d  ó w  p o w s z e c h n y c h  j e s t  k o n i e c z n a  M gr. 
S ta n is ła w  G oldbergerl P r z y c z y n k i  d o  r o z w a ­
ż a ń  n a d  n o w y m  p r a w e m  w e k s l o w y m .

Głos pr&wa..  L w ó w ,  m i e s i ę c z n i k  n r  
1— 2. Dr G ustaw  T a u b e n scb 'a g : P r e s j a  w ł a ­
d z y .  Z e  s t u d i ó w  n a d  „ C z ę ś c i ą  o g ó l n ą 4* 
p r a w a  a d m i n i s t r a c y j n e g o .  M r. S ta n is ła w  
W ertheim \ S o l i d a r y z m  p a ń s t w o w y  i j e g o  
m o ż l i w o ś c i .

G o s p o d a r k a  n a r o d o w a .  W a r s z a w a ,  
d w u t y g o d n i k  n r  7 —  8. W a c ta  o F a b ierk ie -  
Wicz: K o n i u n k t u r a  c e n  w  P o l s c e  i j e j
p r z y c z y n y .  T adeusz  Janow ski: P r z e s z ł o ś ć
1 t e r a ź n i e j s z o ś ć  r e g l a m e n t a c j i  d e w i z .  A n ­
d rze j F a lk : T r z e b a  w y b i e r a ć .

Na p o s t o r u n k l l .  W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  
n r  15.  W . M a je w sk i• P o s t ę p o w a n i e  k a r n e  
s k a r b o w e  M a rk o w sk i F e lik s , D rzodow nik  ^  P*i 
W n i k l i w e  c z y t a n i e  d o w o d ó w  o s o b i s t y c h

o s ó b  z a t r z y m a n y c h .  N r  16. w . /.: W a l k a  
R z ą d u  z e  w z r o s t e m  c e n .  N r  17. R o m a n  
O lszew sk i:  D r o g i  i m o t o r y z a c j a  d l a  o b r o ­
n y  p a ń s t w a .

P a l e s t r a .  W a  r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  n r  4 .  
S ta n is ła w  J a n c z e w s k i : N o w e l i z a c j a  p r a w a
0 u s t r o j u  a d w o k a t u r y  S te fa n  U rbanow icz
1 J a k ó b  W a r sz a w sk i• W z m o ż e n i e  p o d s t a ­
w o w y c h  g w a r a n c j i  i p r a w  o b y w a t e l i  w  p o ­
s t ę p o w a n i u  a d m i n i s t r a c y j n y m .

P o l s k a  g o s p o d a r c z a .  W a r s z a w a ,  t y ­
g o d n i k  n r  16. A  K . Io a n k a ’. B u d ż e t  w y k o ­
n a n y  z n a d w y ż k ą .  N r  17. M . W ie ru sz -K o -  
W alsk i* O  o s z c z ę d n ą  g o s p o d a r k ę  s u r o w c o ­
w ą  R o z w ó i  p r o d u k c j i  r o l n i c z e j  w  P o l s c e  
i j e g o  p o d s t a w o w e  c e c h y .

P o l s k i  p r o c e s  cywi lny.  W a r s z a w a ,  
m i e s i ę c z n i k  n r  7 —  8. Leon  P eiper. N a  
m a r g i n e s i e  o r z e c z e ń  S ą d u  N a j w y ż s z e g o  
Z a g a d n i e n i e  t. z w .  o s z u s t w a  p r o c e s o ­
w e g o

P r a S l .  W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  n r  4 .  
F ra n c iszek  G łowiński'*  Z a g a d n i e n i a  p r o p a ­
g a n d o w e  w  P o l s c e .  J a n  M o k r z y c k i• P r a s a  
j a k o  c z y n n i k  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o .  F. G.l 
Z d r o j o w n i c t w o  k r a j o w e  i t u r y s t y k a  w e ­
w n ę t r z n a  a  p r a s a .

P r z e g l ą d  budowl any .  W a r s z a w a ,  m i e ­
s i ę c z n i k  n r  4. I n ż .  W .  T ry liń sk i"  N a ­
w i e r z c h n i a  z  p ł y t  b  e t o n o w y c h  s z e ś c i o ­
k ą t n y c h  w  b u d o w n i c t w i e  p r y w a t n y m .  
In ż . B o les ła w  M a ria n  N iem ierho: O  g r z y b a c h  
d r z e w n y c h  i w a l c e  z n i m i  z e  s z c z e g ó l ­
n y m  u w z g l ę d n i e n i e m  w a l k i  z  n i m i  n a  
P .  K .  P .  T  K .:  Z a s a d y  O P L G .  w  A n g l i i .  
O c h r o n a  p r z e c i w p o ż a r o w a  p o d d a s z y .  P r z y ­
m u s  b u d o w y  s c h r o n ó w .

P r z e g l ą d  p o l i c y j n y .  W a r s z a w a  d w u ­
m i e s i ę c z n i k  n r  3.  P ro f. L .  W achhalz'. B ł ę d n e  
i t r a f n e  d r o g i  k r y m i n a l i s t y k i .  P b ilip p  L o t - 
h a n  W a l k a  z a p o b i e g a w c z a  z p r z e s t ę p s t w e m  
w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  i w  E u r o p i e .  
H e n ry k  Ż ó łto w s k i: W y t r z e b i e n i e  w  r a m a c K  
p o l i t y k i  k r y m i n a l n e j .  J a n  P ło tn ic k i ,  insp . 
P .  P . :  U w a g i  o i n s p e k c j i .  M g r  J a n  L o h o - 
S o b o le w sk i’ S t r a j k  o k u p a c y j n y  i u s u w a n i e  
r o b o t n i k ó w  z  m i e j s c a  p r a c y  w  ś w i e t l e  
o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w .  H a ss  E u g e ­
n iu sz, ^om.  P .  P . :  N a  m a r g i n e s i e  a r t y k u ł u  
o s z k o l e n i u  i d o s z k a l a n i u  p o l i c j i .

P r z e g l ą d  p r a w a  a d m i n i s t r a c j i  i m i e n i a  
E r n e s t a  T i l l a .  L w ó w ,  k w a r t a l n i k  n r  1. 
M arian  S ta n is ła w  K arpiński'. H i s t o r y c z n e  p o d ­
s t a w y  s y s t e m u  e k o n o m i i  p ro f .  S t a n i s ł a w a  
G r a b s k i e g o .

P r z e g l ą d  s ąd owy .  K r a k ó w ,  m i e s i ę c z ­
n i k  n r  4.  D r F ryd eryk  K urzer, adw oka ti  
„ U m o w n e  p r a w o  o d s t ą p i e n i a * *  w e d l e  ko -
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c ł e k s u  z o b o w i ą z a ń .  S ta n is ła w  t Goldberger: 
F o r m a  z w r o t u  p i s m a  s t r o n i c .  D r M a rc in  
L a n d a u , adwokat'- A d m i n i s t r a t o r  d o m u  j a k o  
s t r o n a  w  p r o c e s i e

P a y c h o t e c h n i k a .  W a r s z a w a ,  k w a r t a l ­
n i k .  Z e s z y t  1 i 2- P r o f■ S . S z u m o m  T y p o ­
l o g i a  i n t e l i g e n c j i .  D r J .  K ączkotO skai P o ­
r a d n i c t w o  z a w o d o w e  w  P o l s c e .  P ro f. dr

K reutz: K i l k a  u w a g  o b a d a n i u  o s o b o ­
w o ś c i  j e d n o s t k i  D r Z .  K a rm e l  - W iślicĄ a: 
A n a l i z a  k w e s t i o n a r i u s z a  s k ł o n n o ś c i  i z a ­
m i ł o w a ń  z a w o d o w y c h .  <5, S tu d e n ck i-  O  r e ­
w i z j i  t e s t ó w  p s y c h o t e c h n i c z n y e h  D r E  
D ęb icka :  Z a g a d n i e n i e  p s v c h o t e c h n i k i  w o j ­
s k o w e j ,  D r W .  A ow aU kt-  O  p o d s t a w a c h  
p s y c h  o t e c h n i k i .

Ruch g o s p o d a r c z y .  W a r s z a w a ,  d w u ­
t y g o d n i k  n r  4 —  5. S ta n is ła w  C im o sz y ń sk i : 
O  u s t r ó j  p r a c y .  M a ria  R zę tk o w sk a -  P r a c a  
r o b o t n i k ó w  w  Z . S . R .  R.  O  g o d n o ś ć  p r a c y .  
P .  iS : P r a w o d a w s t w o  s p o ł e c z n e  w  I ta l i i ;  
M ec. W ito ld  R o ś c i s z e w s k i Z w i ą z k i  z a w o d o ­
w e  w  d o b i e  d z i s i e j s z e j .

Ruch p ra wn i cz y ,  e k o n o m i c z n y  i s o c j o ­
logi czny.  P o z n a ń ,  k w a r t a l n i k  n r  2.  P ro f.  
B o h d a n  W in iarski Z a g a d n i e n i a  o r g a n i z a c j i  
s t u d i ó w  p r a w n i c z y c h .  P r o f. dr M a u ry cy  
A lle r h a n d : P o d s t a w a  o r z e c z e n i a  o  w ł a ś c i ­
w o ś c i  s ą d u .  Prof. dr J ó z e f  Jan  Bossowsk*- 
N o w e  m e t o d y  z w a l c z a n i a  p r z e s t ę p c z o ś c i  
w  N i e m c z e c h .  R o z b u d o w a  p r e w e n c j i  ‘P ro /. 
dr A l fr e d  OhanoW*cz: U m o w y  z n i e z d o l n y ­
m i  d o  d z i a ł a ń  p r a w n y c h  w  k o d e k s i e  z o ­
b o w i ą z a ń  ‘D r W ik to r  ću k ie r tn ic k i , d o cen t; 
U s t r ó j  r a d z i e c k i  a  k o n s t y t u c j a  s t a l i n o w s k a .  
D r O ska r  L a n g e , docen t: S t r a t y  k a p i t a ł o w e  
j a k o  k o r z y ś ć  s p o ł e c z n a .  D r  A lek sa n d er  
W ójcicki*  p r o f K u  n a p r a w i e  n a s z e g o  s y n -  
d y k a l i z m u .

S a m o r z ą d .  W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  n r  17. 
F . Branny'. W  s p r a w i e  p l a n o w e j  g o s p o ­
d a r k i  w  s a m o r z ą d z i e  z i e m s k i m .  M . K or- 
W in-P io trow ski- N a d z ó r  n a d  g m i n ą  w i e j s k ą .  
F .:  W i e j s k i e  l o t n e  o ś r o d k i  z d r o w i a .

S a m o r z ą d  m i e j s k i .  W a r s z a w a ,  d w u ­
t y g o d n i k  n r  8.  Stanis-łaW  Dębowsk>‘ Z a k o ń ­
c z e n i e  a k c j i  o d d ł u ż e n i o w e j .  M . W ójcik- 
P o t r z e b y  i n w e s t y c y j n e  m i a s t  w o j e w ó d z ­
k i c h  w s c h o d n i c h .  In ż .  W ło d z im ie rz , p a b -  
czew sk l-  5 0  l a t  u s u w a n i a  ś c i e k ó w  W a r ­
s z a w y .

S p ra w y  n a r o d o w o ś c i o w e .  W a r s z a w a ,  
d w u m i e s i ę c z n i k  n r  6. S ta n is ła w  J .  P a ­
procki- L e o n  W a s i l e w s k i  j a k o  b a d a c z  z a ­
g a d n i e ń  n a r o d o w o ś c i o w y c h .  f ł .  Lo tock i-  
L e o n  W a s i l e w s k i  o  s p r a w i e  „ u k r a i ń s k i e  j “ , 
J ó z e f  O brębski- S t a t y c z n e  i d y n a m i c z n e  
p o d e j ś c i e  w  b a d a n i a c h  n a r o d o w o ś c i o ­

w y c h .  In ż , J a k u b  B a b ick i-  U d z i a ł  Ż y d ó w  
w  a k c j i  p a r c e l a c y j n e j  n a  t e r e n i e  w o j e ­
w ó d z t w a  s t a n i s ł a w o w s k i e g o  w  l a t a c h
1 9 2 0 - 1 9 3 5

Wi ad o mo ś c i  s ł uż by  g e o g r a f i c z n e j .  W a r ­
s z a w a ,  n r  4.  M g r  M ie c ty s ła w  J e łm a n i  G ę ­
s t o ś ć  z a b u d o w a n i a  w o j  w o ł y ń s k i e g o ,  
In ż . A l f  red  R undo: O r g a n i z a c j a  s y g n a l i z a c j i  
i p r o g n o z y  w e z b r a ń  z a g r a n i c ą .

W i e d z a — życ i e .  W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z ­
n i k  n r  3 T a d eu sz  R ó ż y c k i■ P a ń s t w a  t o t a l ­
n e  i w o j n a  t o t a l n a .

W s p ó ł c z e s n a  m j ś l  p r aw n i cz a .  W a r s z a ­
w a ,  m i e s i ę c z n i k  n r  4.  B  W a la s z e k  C h a ­
r a k t e r  r o s z c z e n i a  o z a d o ś ć u c z y n i e n i e  z a  
k r z y w d ę  m o r a l n ą .  J .  W  S liw o w sk i- N a r ó d  
w  p r a w i e  k a r n y m  i w y m i a r z e  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i .

Życ i e  u r z ę d n i c z e .  W a r s z a w a ,  m i e ­
s i ę c z n i k  n r  5.  L e -s z a : K l ę s k a  d o b r e j  k o ­
n i u n k t u r y .

Le r e v u e  du d r o i t  publ ic  e t  d e  la 
S c i e n c e  p o l i t i q ue  en  F r a n c e  e t  a  T e t r a n -
g e r .  P a r i s ,  k w a r t a l n i k  T o m  L I V .  n r  1. 
M . Q aston  J e ze :  R e v i a i o n  o u  R e s i l a t i o n
d e s  c o n c e s s i o n s  d e  s e r v i c e  p u b l i c  d e  
t r a n s p o r ł s  e n  c o m m u n  d i n t e r e t  l o c a l .  
M . U lrich  Scheuner : L e  p e u p l e ,  1’E t a t ,  l e  
d r o i t  e t  l a  d o c t r i n e  n a t i o n a i e - s o r i a l i s t e .  
M . T^. B o n n a rd : S y n d i c a l i s m e ,  c o r p o r a t i s m e  
e t  e t a t  c o r p o r a t i f  M . C  ChaDunom, A n a -  
l y s e s  d e  n o t e s  d e  j u r i s p r u d e n c e  M . C. 
C haoanon : H e v u e  s o m m a i r e  d e  j u r i s p r u ­
d e n c e .

Revue  pof i t i que  e t  p a r l e m e n t a i r e .  P a ­
r i s ,  m i e s i ę c z n i k  n r  5 0 9 . B ernard  L avergne  
p r o f : L e  s c r u t i n  d  a r r o n d i s s e m e n t ,  s u i c i d e  
d u  p a r t i  r a d i c a l  - s o c i a l i s t e .  H en ri H auser  
prof.: D e s  o b s t a c l e s  o p p o s e s  a  l a  c i r c u l a -  
t i o n  d e s  h o m m e s .

L’u r b a n i s m e .  P a r i s ,  m i e s i ę c z n i k  n r  53.  
M . J  LeBreton: L a  s u p p r e s s i o n  d e s T a u d i s  
d u  v i e u s  m a n s e s  e t  l e  r e l o g e m e n t  d e  s e s  
h a b i t a n t s  M . ł  a u l L eco lier ; L e s  p l a n t a -  
t i o n s  f r u i t i e r e s .

A u s l a n d d e u t s c h e .  S t u t t g a r t ,  m i e s i ę c z ­
n i k  n r  4.  E g o n  L e n  dl: D i e  S t r l l u n g  d e s  
S l a w o n i e n d e u t s c b t u m s  u n ł e r  d e n  s u d o s t -  
d e u t s c h e n  V o l k s i n s e l n .  E ru  in K reiner: Z u r  
b e v ó l k r r u n g s p o l i t i s c b e n  L a g e  i n  S ł a w o -  
n i e n .  W ilh e lm  T^uo ff: D a s  D e u t s c h t u m  i n  
B e l g r a d .  P o l n i s c h e r  W e s t v e r b a n d  u n d  
D c u s c h e r  V o l k s b u n d  in  O s t o b e r s c h l e s i e n .

Be ton  und E i s en  B e r l i n ,  d w u t y g o d n i k  
n r  7. H a n s Kolb: E r f a b r u n g e n  m i t  d e n
E i s e n b e t o n b e s t i m m u n g e n  b e i  d e r  B a u u b e r -  
w a c  b u n g .



59 2 B I B L I O G R A F I A N r  1 0

D e u t s c h e  B a u z e i t u e g .  B e r l i n ,  t y g o d ­
n i k  n r  17.  C.  K ersten : S k e l e t t b a u t e n  in
E i s e n b e t o n .

D o r  G e m e i n d e t a p  B e r l i n ,  d w u t y g o d ­
n i k  n r  7. dr W esterm ann l H a u * c b a l t s - F r a g e n  
d e r  p r e u s s i s c h e n  P r o v i n z i a l v e r b a n d e
<937.

G e s u n d h e i t s  I n g e n l e u r .  M u n c h e n ,  t y ­
g o d n i k  n r  10. D r in g . H ,  D ie lerich : D a s  
d e u t s c h e  Z e n t r a l h r i z u n g s  u n d  L u f t u n g s -  
f a c h  i m  V i e r j a h r e 8  p l a n .  N r  11. In g  F rie­
drich B ru c km a y er ; B e s t i m m u n g  d e s  W a r -  
m e c h u t z e s  v o n  H o l s t e i n e n  d u r c h  e l e k t r i -  
s c h e  M o d e l l - v e r s u c h .  K. Im h o ff:  E r f a h r u n -  
g e n  m i t  A b w a s s e r t e i c h e n  i m  A u s l a n d e .  
N r  12. ‘D r ing . J  S . C am m erer: D e r  F e u c h -  
t i g k e i t s g e h a l t  o r g a n i s c h e r  B a u s t o f f e  in 
d e r  P r a x i s .  D r  ing . A . H e ilm a n n :  D e r F a c h -  
n o r m e n a u s s c h u s s  fur  A b w a s s e r .  W enger: 
W a B s e r - E n t b a r t u n g  u n d  o f f e n t l i c h e  B a -  
d e a n i t a l t e n  s o w i e  K r a n k e n h a u s e r  N r  13. 
D r W ilh e lm  W ie t fe ld t ; E i n f a c b e  L u f t u n g -  
s a n l a g e n  fur  A r b e i t s r a u m e .  D ip l. ing. K . 
A t  Pohl: B e t r i e b s e r f a b r u n g e n  i n  r u s s i s c h e n  
F e r n h e i z u n g s  —  u n d  W a r m w a * s e r v e r * o r -  
g u n g s a n l a  g e n .  N r  14. ‘D r E . F . Van der  
H e ld ; W a r m e u b e r t r a g u n g  d u r c b  S t r a b l u n g  
P ro f. M . L urie , ing. M ic h a ilo ff :  D i e  V e r -  
d u n s t u n g  v o n  W a s s e r  b u i  o f f e n e n  O b e r -  
f l a c b e n .  In g . M a x  S e fz:  D e r  W a s c b e r e i -  
b e t r i e b  d e s  K r a n k e n h a u s e a .  N r  15. O scar  
Schm idt'. B e t r a c b t u n g e n  u b e r  H e i z k o r p e r .  
ło g . P h. R itter:  F l e i z k ó r p e r .  D r B  B o iłch er : 
B e l e b t 8 c b l a m m v e r f a b r e n  o b n e  V o r r e i n i -  
g u n g .  N r  16. D r E .  F . M . van de H eld ;  
D e r  E i n f l u s s  d e r  A n w e s e n b e i t  v o n  L u f t  
a u f  d e n  N i e d e r s c h l a g  v o n  W a s s e r d a m p f ,

Ing . K . A . P o h l:  H e i z u n g ,  L u f t u n g  u n d  
H e i s s w a s s e r y e r s o r g u n g  e i n e r  G r o s s d r u c -  
k e r e i .  iErnst 0. S trauch: D i e  K l a r a n l a g e  P l a -  
n i t z  d e r  M u l d e n - W a s s e r g e n o s s e n s c h a f t , .  
D r H . H aup t:  A l k a l i s c b e  B r u n n e n w a s s e r  
b e i  S i e d l u n g s b a u t e n .  N r  17. In g ■ M . H o t-  
tinger: K l i m a  u n d  H e i z u n g .  D r. E . W ie se r : 
D a s  „ Z “ —  V e r f a b r e n  ż u r  A b w a s s e r r e i n i -  
g u n g ,

R e i c h s v e r w a l t u n g s b l a t t .  B e r l i n ,  t y ­
g o d n i k  n r  14. K o ellreu ter ; D i e  D a n z i g e r  
R e i c b B v e r o r d n u n g  u b e r  d i e  P o l i z e i  v o m  
I I  J a n u a r  1937.  K rieger: D a s  R a s s e n -
r e c b t .

S c h m o l l e r s j a h r b u c h  fUr  G o s e t z g e -  
bung Y e r wa l t u ng  und Y o l k s w i r t s c h a f t  In 
D e u t s c h e n  Rol cho .  M u n c h e n  - L e i p z i g  
n r  2. D r \K ilh e lm  A ndreac:  E n t s t e b u n g  d e r  
V o l k s w i r t s c h a f t  o d e r  A u e  g l i e d e r u n g ?  D r  
H erm ann  M ónch', D a i  W i r t i c b a f t l i c b e  u n d  
d a s  S o z i a l e  a i s  l e b e n d i g e  ( w i i k l i c b e  u n d  
w i s s e n s c b a f t l i c b e )  S y s t e m  p r i n z i p i e n .

Z e i t s c h r i f t  fDr  o s t e u r o p a i s c h e t  Rech t .
B e r l i n ,  m i e s i ę c z n i k  n r  9.  K rieger : D i e
d e u t s c b . - p o l n i a c b e  A u f w e r t u n g s a b w i c k -
I u n g .  M a u ra ch ; D a s  W a l r e c b t  n a c b  d e r  
V e r f a * 8 u n g  d e r  S o v e t u n i o n  v o m  5 XI I  
1936.  U jla k i : D i e  r e c b t s v e r e i n b e i t l i -
c b e n d e n  B e s t r e b u n g e n  d e r  N a c b f o l g e -  
s t a a t e n  u n d  d a s  u n g a r i s c b e  P r i v a t r e c b t .

Pub l ic  A d m l n i s t r a t i o n .  L o n d y n ,  m i e ­
s i ę c z n i k  n r  2 In spekto r f$ ro w n \  W o r k  o f  
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